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Zoproszanie do przedpłaty. \
Przedpłata na Gazetę Lwowską 

wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia) w miejscu 12 złr.; 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ówierórocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 zł., pocztą 4 złr., mie­
sięcznie (od Igo do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 złr. 85 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy prenumerują od Igo 
stycznia do końca grudnia, lub od 
1 go stycznia do końca czerwca) otrzy­
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ówierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą; pierwsi 75 
ct. drudzy 30 ct. Przewodnik, prenu­
merowany osobno, kosztuje rocznie 4 
zł., półrocznie 2., ćwierćrocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W tych dniach rozpoczynamy drnk po­
wieści historycznej

Z y g m u n ta  K aczkow skiego  
pod tytułem A b  r  a h  a m  K i t  a j .

Redakcja Gazety Lwowskiej pragnąc 
wprowadzić w dziale fejletouowym jak najwięk­
szą rozmaitość i utrzymać go na wysokości, od 
Powiadającej wymaganiom yizytelników. poza- 
wiązywała liczne stosunki z pierwszorzędnymi 
pisarzami polskimi, i uzyskała od nich zasz­
czytne przyrzeczenie współpracownictwa ' Oto 
szereg autorów, których prace: powieści, no 
welle, szkice, obrazsi, zamieszczane będą w ro­
ku 1886, w fejletonie Gazety: At ce s ,  P i o t r  
J a x a  B y k o w s k i ,  K a z i m i e r z  C h ł ę -  
d o ws k i, Haj ota, d r. A n t o n i  J.  Z y g ­
m u n t  K a c z k o w s k i ,  J a n  Lam,  H e n ­
r y k  L i s i c k i  A. W i l c z y ń s k i ,  J a n  
Z a c h a r y a s i e w i c z  i wielu innych. W te­
ce redakcyjnej posiadamy już wiele cennych 
manuskryptów, że tu wymienimy tylko: Ka­
zimierza Chłędowskiego: „Dwie wizyty w An­
glii*, i dra Ant. J. „Wspomnienia uniwersytec­
kie11.

W „Przewodniku naukowym i literackim* 
dodatku bezpłatnym do Gazety Lwowskiej o- 
bok rozpraw i szkiców historycznych, „Ka zi- 
m i e r z a  J a r o c h o w s k i e g o ,  dr .  L. Ku­

ba l i  i d r a  A n t o n i e g o  M a ł e c k i e g o ,  
którzy najłaskawiej przyrzekli nam swe prace, 
zamieścimy już w pierwszych zeszytach 1886 r. 
wielce interesujący „pamiętnik księdza Stanisła­
wa Chołoniewskiego*, opraoowany według rę­
kopisu przez dr. A n t o n i e g o  J. oraz cenną 
■ozprawę K az i mi e r z a C h ł ę d o w s k i e g o  

j p t. „Dawni Mistrze*, wrażenia z Belgii i 
Hollandyi.

CZEŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
listopada b. r. najmiłościwiej zatwierdzić 
wybór barona Zygm unta R o m a s z k a n a ,  
c. k. podkomorzego i właściciela dóbr U- 
hersko, na prezesa rady powiatowej w 
S t r y j u . __________

Jego ces. i król. Apostolska Mość r a ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
listopada bież. roku z powodu wykończenia 
gmachu sztuk pięknych w Salcburgu, a r­
chitekcie i profesorowi tamtejszej szkoły 
przemysłowej, Hyacentemu M i c h e l ,  i p re­
zesowi towarzystwa sztuk pięknych tam ­
że, nadwornemu aptekarzowi, dr. W acławo­
wi S e d 1 i t z k y, nadać najmiłościwiej krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa.

Zarazem raczył Jego Ges. Mość naj- 
n; i ł oś ci wiej zezwolić, ażeby z tegoż sarne- 
.C*"hiwo'.!u koneypiśeie rządki LraJjowego w 
c&lcburgu, dr. Karolowi W e b e r ,  wyrażo­
ne zostało Najwyższe zadowolenie.

CZĘŚĆ MEUEZĘDOWA
Lwów, 4 grudnia.

Na serbsko-bułgarskim  teatrze 
wojennym nie powiodło się dotych­
czas zamienić prowizorycznego zawie 
szenia broni w stały  rozejm, a tern 
mniej sprowadzić obie strony na dro­
gę rokowań, mogących dać rękojmię 
rychłego zawarcia pokoju. Pomimo

jednakże niekorzystnych w ogóle kon- 
stelacyj, w kołach politycznych zdaje 
się przeważać przekonanie, iż mocar­
stwom powiedzie się ostatecznie na­
kłonić tak Serbię jak Bułgaryę do za­
niechania walki i przenieść zatarg  na 
pole dyplomatyczne. Przedwczesną by­
łoby rzeczą już dzisiaj zastanawiać 
się nad tem, na jakich podstawach 
mogłyby być zawiązane rokowania 
pokojowe i do jakich ustępstw  byliby 
skłonni obaj zapaśnicy, gdyby powio­
dło się oczywiście natchnąć ich du­
chem zgody i pojednania. Oo w tej 
mierze obecnie je s t wiadomem, ogra­
nicza się na tem, iż mocarstwa już 
na początku wojny powzięły postano­
wienie nie dopuścić do naruszenia 
status quo ante w kwestyi granic i nie 
zezwolić na żadne zmiany terytoryal- 
ne, lecz utrzymać o ile możności w 
całej pełni granice, oznaczone tra ­
ktatem berlińskim. Dziennikom wie­
deńskim i pismom zagranicznym  do­
noszą na podstawie wiarogodnych 
inforrnacyj, iż Serbia gotową jest 
raczej prowadzić wojnę do ostatecz­
ności, do ostatniego żołnierza, ani­
żeli zezwolić na jakiekolwiek odszko­
dowanie terytoryalne lub zapłacenie 
kontrybucyi wojennej, gdyby jej m ia­
ła domagać się w istocie Bułgarya. 
Dotychczas rząd księcia Aleksandra 
nic objawił w tej mierze swurj li ’in- 
tencyj, chociaż dzienniki bułgarskie i 
inne inspirowane z głównej kwatery 
bułgarskiej, poruszyły dość wyraźnie 
potrzebę jednei i drugiej kompensaty, 
a nawet obie razem. Sa to wszakżet.
tylko, jak się zdaje, pobożne życze­
nia, w których spełnienie nie wierzą 
prawdopodobnie sami politycy buł­
garscy, upojeni ostatniemi powodze­
niami ; trudno bowiem przypuścić, a- 
by nie byli dokładnie powiadomieni 
o panującej w Serbii gorączce wo­
jennej, aby zechcieli popychać prze­
ciwnika do rozpaczliwego kroku i 
mogli choć na chwilę mieć to prze­

konanie, iż dalszy przebieg kampanii 
dorówna powodzeniom pod Śliwnicą 
i Pirotem. Zwycięzca świadom jest 
najlepiej tych ogromnych ofiar, jakie- 
mi zostało okupionem instalowanie 
głównej jego kwatery na ziemi serb­
skiej , w ie , iż po ściągnięciu z Ru- 
melii wschodniej na plac boju 16.000 
milicyi i powołaniu do obozu całej 
ludności bułgarskiej, zdolnej do dźwi­
gania b ro n i, nie może już liczyć na 
żadne poważniejsze posiłki, gdy tym ­
czasem arm ia serbska przez zmobili­
zowanie żołnierzy drugiego powoła­
n ia, zahartowanych w bojach z Tur­
kami, została zasiloną żywiołem, któ­
ry może zaważyć bardzo stanowczo 
na szali wojennej. W ątpić wreszcie 
bardzo naieży, aby książę Aleksander 
liczył seryo na jakąbądź pomoc lub 
nawet silniejsze moralne poparcie 
zagranicy, gdyż przeciw takiej ewen 
tualności przemawia stanowczo do­
bre porozumienie tych czynników 
w Europie, które będąc przedstawi­
cielami idei międzynarodowego po­
koju, już w chwili wybuchu wojny 
na półwyspie Bałkańskim, podniosły 
w sposób dobitny zasadę nieinter- 
wencyi.

Te i inne jeszcze względy, w któ­
re nie będziemy wchodzić , zdają się 
przemawiać za przypuszczeniem, że 
książę Aleksander w chwili stanow­
czej , w chwi l i , gdy Serbia okaże 
szczerą wolę zakończenia krwawej 
walki, zamanifestuje ze swej strony 
gotowość do pojednania, zadając 
kłam inteneyom, podsuwanym mu ze 
strony, niezbyt życzliwie usposobionej 
dla króla Milana i narodu serbskiego.

Sprawy krajowe
(Chajdery).
(Dokończenie.)

Proponowane w trzeciem  ustępie re- 
zolueyi sejmowej uregulowanie nauki reli-

Z KRAJU I ZE ŚWIATA
LXXXVIII.

3 różnych majstrach i naprawiaczach świata 
n ogólności, a o emancypacji kobiet w szcze­
gólności (dokończenie). — Z literatury. — J. I. 

Kraszewski i A. Grabowski w San Remo.

Przyszliśmy do konkluzji , że nauki i 
sztuki nie odniosłyby żadnej korzyści z te­
go, gdyby kobiety zajmowały się niemi w 
tych rozmiarach, co mężczyźni. Nie wyni­
ka z tego a to l i , ażeby kobieta nie mogła 
zastąpić mężczyznę zwykłego, w zwykłych 
jego zajęciach. Może ona malować portre­
ty i krajobrazy tak dobrze jak mężczyzna. 
Może pisać wiersze równie udatne, i ró­
wnie nic nowego nie wypowiadające, jak to 
czyni tysiąc poetów płci męskiej. Tak sa­
mo, może dziennikom dostarczać wcale do­
brych powieści i fejletonów. Może być in­
żynierem i kierować budową tunelu albo 
mostu tak dobrze, jak  mężczyzna. Może być 
lekarzem i n ie szkodzić pacyentom więcej 
niż lekarze mężczyźni. Jednem  słowem, tam  
gazie chodzi o „egzekucyę*, o wykonanie 
rzeczy od dawna wynalezionych, środkami i 
sposobami od dawna wynaiezionemi, tam 
kobieta bęuzie może m iała większe trudno­
ści w przyswojeniu sonie tych środków i 
sposobow, ale nauczywszy się ich raz, naj­
zupełniej zastąpić może mężczyznę. Tam 
tylko nic po niej obiecywać sobie nie mo­
żna, gdzie będzie chodziło o otwarcie no­

wych dróg umysłowi i przemysłowi ludzkie­
mu, t j. wiedzy i umiejętności ludzkiej. Nie 
będzie nigdy kobiety - Kopernika, kobiety- 
Mojżesza albo M ahometa, kobiety - Fultona, 
kobiety - Dantego, albo Mickiewicza.

Nie powiedziałem zresztą wszystkiego, 
kiedy wyliczałem , na eo mój synowiec, a 
wraz z nim stu innych , potrzebuje żony. 
Nie na to jedno oczywiście, ażeby mieć w 
domu bezinteresowną p raczkę, szwaczkę, 
kucharkę, mamkę i niańkę. Więcej niż te ­
go wszystkiego, potrzebuje pan stworzenia 
kogoś, coby go w skrytości swojego serca, 
uwielbiał i podziwiał. Nie dosyć mu jest 
być wielkim i dzielnym wobec św iata; gdy 
przebrzmią ok lask i, gdy zasłona spadnie i 
wielkie auditorium pójdzie do domu, bohater 
wróciwszy także do swojego kąta i wsa­
dziwszy szlafrok, potrzebuje duszy, w któ- 
rejby jak w pochlebnem zwierciedle, odbi 
ja ła  się ciągle jego wielkość. Duszy takiej 
potrzebuje nietylko poeta, którego pieśni z 
zachwytem słuchają m iliony; nietylko mąż 
stanu albo w ódz, pod którego spiżowym 
krokiem drży stulecie ; nietylko uczony, któ­
rego imię wspominane jest z głęboką czcią 
we wszystkich akadem iach; nietylko arty­
sta, co stwarza arcydzieła dla najodleglej­
szej potomności. Potrzebne jest to ciche a 
szczere uwielbienie także i reporterowi dzien­
nikarskiemu , co się jeszcze nie nauczył po­
konywać wszystkich tuudności gramatyki i 
s ty lu ; potrzebne burmistrzowi i radnemu 
małego m iasteczka; potrzebne pedagogowi, 
który najmłodszą młodzież obznajamia z ta ­
jemnicami wielkiego i małego abecadła; 
potrzebne i m alarzow i, co ozdabia ściany 
naszych pokojów. Każdy z nas potrzebuje

mieć kogoś, coby w nas wierzył więcej, niż 
my sami w siebie, — i tylko przy takiej 
pomocy, możemy wytrwać w walce życia.

Wyobraźmy Sbbie teraz kobietę, któ- 
raby sama skazaną była na taką walkę w 
życiu i z życiem, jaką prowadzi dzisiaj wy­
łączni e m ężczyzna; kobietę mającą po za 
domem przyjem ności, absorbujące całe n ie­
mal jej jestestwo. Tutaj mąż jako praco­
wnik, jako przemysłowiec, jako artysta itp. 
przechodzi perypetye nieodłączne od każde­
go takiego zawodu ; a tutaj znowu żona 
chciałaby rozszerzyć swoją praktykę lekar­
ską, albo uzyskać posadę naczelnika ruchu 
kolei żelaznej, albo wśród całego mnóstwa 
współzawodników i współzawodniczek, otrzy­
mać na uniwersytecie katedrę matematyki, 
albo chemii. Czy małżeństwo takie jest mo- 
żliwem ? Nie. Jeżeli żona ma jaki zawód, 
w którym celuje, to mąż zwykle już nic 
nie ro b i , tylko ją  podziwia. Takimi są mę­
żowie wszystkich właścicielek pensyonatow, 
modniarek, akuszerek, sławnych śpiewaczek 
i t. d. Ponieważ atoli niemożliwem j e s t , 
ażeby mężczyźni en masse przyjęli na sie­
bie rolę, jaką dziś w domu pełni kobieta, 
i ponieważ z drugiej strony, niemożliwem 
jest ożenić jedną wielkość z drugą, więc 
bezpośredniem następstwem tak zwanej 
emancypacyi k o b ie t, byłoby zmniejszenie 
się liczby małżeństw, zwłaszcza w klasach 
wykształconych, do zera. Żeniliby się tylko 
magnaci i chłopi — a to przecież nie jest 
stan  rzeczy, do któregobyśmy powinni dą­
żyć jako do id e a łu , „rozśrubowując* dzi­
siejszy porządek społeczny.

Słówko jeszcze o jednym  kierunku, 
w którym kobieta objawiać ma wielką twór­

czość. Powiadają, że zmyśla i oszukuje. Za 
rzut to dobry w operetkach; w rzeczywi 
stości, rzecz ma się przeciwnie. W każden 
zmyśleniu kobiecem będzie coś nielogicz 
nego, na czem od razu poznać się można 
Zmyślać tedy, kobieta nie umie. Oszuka 
zaś może ona tylko ostatniego tumana, alb 
zarozumiałego głupca, który sam siebie o 
szukuje na każdym kroku. Najczęściej oszu 
kują się mężczyźni na kobietach w ten spo 
sób, że przyjmując bezmyślnie różne u ta rf 
m niem ania, uważają kobietę za gorszą poi 
każdym względem istotę, niż ona nią jes 
na prawdę. I n a  mężczyznach zresztą w tei 
przyjemny sposób nie raz oszukać się ino 
żna. Prusak n. p. uchodzi u nas ogólnu 
za człowieka bardzo złego. Tymczasem do 
wiaduję się, że wydalenie wielkiej liczby 
obcych poddanych z Prus, do tego stopnń 
wzruszyło czystej krwi Berlińczyka, p. pro 
fesora Orlice, iż postanowił każdemu z wy 
dalonych ofiarować bezpłatnie niezawodn 
terno. Jest to piękne pendant do czynu p 
Jan a  Maryi Fariny, który na ręce Iwo w 
skiego kom isanta swojego, ofiarował dla wy 
dalonych pewną kwotę pieniędzy.

Czas by już było pomówić o literatu 
rze naszej, która zdaniem księgarzy, prze 
bywa teraz przesilenie zarówno z gospo 
darstw am i rolnemi, do czego w Warszawo 
przyczynia się jeszcze przesilenie, wywo 
łane hyperprodukeyą i brakiem zbytu. Ci 
do literatury, mówić można tylko o hyper 
produkcyi wydawnictw, piszący, nie obja 
wiają wcale nadzwyczajnej płodności. Za 
.znaczyć tutaj wszakże muszę najpierw po 
jawienie się znakomitej naprawdę komedyi 
jaką jest „Karyerowicz* p. Blizińskiegc



gii wyznania mojżeszowegu w szkutach 
publicznych, uważa Rada szkolna krajowa 
za najskuteczniejszy sposób do odprowadze­
n ia młodzieży izraeliekiej od chajderów.

Rada szkolna krajowa działała odda- 
wna w tym duchu, a niektóre rady szkolne 
ekręgowe z własnej inieyatywy przedsię­
brały  stosowne kroki w tej mierze.

Nie ulega wątpliwości, że wpływ chaj­
derów musi się zmniejszać, im bardziej ro­
dzice wyznania mojżeszowego zaczynają się 
zwracać do posyłania dzieci do szkół pu­
blicznych. W tej mierze nastąpiło znaczne 
polepszenie stosunków od czasu wydania 
zarządzeń opartych na rozporządzeniu mi- 
nisteryalnem  z dnia 14 czerwca 1874.

Polepszenia tego stosunku dowodzą 
następujące daty sta ty styczne:

W sprawozdaniu Rady szkolnej krajo­
wej o stanie wychowania publicznego w ro­
ku szkolnym 1874/5, w którym nastąpiła 
regulacya chajderów, wykazano : 6582 chłop­
ców, 9555 dziewcząt wyznania mojżeszowe­
go, czyli razem 16.187 dzieci tego wyzna­
nia, uczęszczających do szkół publicznych 
lub do zakładów prywatnych, stosujących 
się do ustaw i podlegających kontroli rad 
szkolnych okręgowych.

W roku szkolnym 1883/4 wykazały 
rady szkolne okręgowe 14 821 chłopców i 
24.884 dziewcząt tego wyznania, czyli w 
całości 39.705 dzieci uczęszczających regu­
larnie do szkół.

"W przeciągu la t dziewięciu od orga- 
nizacyi szkół ludowych rozpoczętej w du­
chu ustaw szkolnych z r. 1873 wzrosła 
przeto cyfra chłopców wyznania mojżeszo­
wego, uczęszczających do szkół, "o 8239, 
czyli o zwyż 125 prc. cyfry pierwotnej, a 
cyfra dziewcząt tego wyznania o 15.329, 
czyli prawie o 1 6 0 \s prc.

Z drugiej strony statystyka chajde­
rów wykazuje w ostatnich latach ubytek 
pod względem ilości i frekwencyi.

Z przedkładanych przez starostów wy­
kazów corocznych okazuje się następujące 
zestaw ienie:

1. W r. 1877 było w całym kraju :
o) koncesyonowanych szkół tałm udy-

cznych 1221;
b) uczęszczających do nich dzieci 

18.474;
c) chajderów uczących obok nauk tał 

mudycznych innych przedmiotów 103.
2. W roku 1884 w ykazano:
a) koncesyonowanych szkół tałraudy- 

cznych 1000 ;
b) dzieci w nieh 17.251;
c) chajderów uczących innych przed­

miotów 10.
3. W przeciągu lat siedmiu zmalała 

przeto ilość chajderów o 221, dzieci w nich 
o 1223, a cyfra chajderów wkraczających 
jaw nie w zakres szkół ludowych również 
znacznie się zmniejszyła.

Zestawienie dat powyższych świadczy 
wymownie, że najskuteczniejszym środkiem 
do zwalczenia niekorzystnego wpływu chaj­
derów są dobrze zorganizowane szkoły i 
należyte wykonywanie przepisów ustawy o 
obowiązku posyłania dzieci do szkół pub li­
cznych.

Z drugiej strony nie da się zaprze­
czyć, że w tej mierze bardzo jeszcze wiele 
pozostaje do zrobienia. Cyfra dzieci izrae- 
lickich uczęszczających w r. 1884 do szko­
ły (39.705) wynosi zawsze jeszcze mniej 
niż połowę dzieci tego wyznania, obowią

Miło widzieć autora, który emancypuje się 
od szablonu i nie patrzy na stosunki ludz­
kie przez zużyty pryzmat tysiąca poprzed­
ników. Bardzo także cennym przyczynkiem 
piśmiennictwa naszego je s t rzecz p. Bełzy 
o Marylli. W ogóle świadczą liczne publika- 
cye o tem, ża jeden przynajmniej z wiel­
kich naszych pisarzy znachodzi tę cześć i 
to wszechstronne uznanie, jakie mu się na­
leży. Na pomnik swój tylko czeka Adam 
Mickiewicz trochę za długo. Ale drażliwy 
to bardzo temat, i choć wiem o nim n ie­
jedno, związany jestem  do czasu obowiąz­
kiem dotrzym ania tajemnicy.

Niezmiernie miłe wrażenie sprawiać 
u nas musi wiadomość o współczuciu obja- 
wianem przez ludność włoską Kraszew­
skiemu. W Medyolanie przez trzy dni tłu ­
my publiczności cisnęły się do jego m iesz­
kania, i zaledwie go lekarz mógł obronić 
od utrudzenia, z jakiemby było połączone 
przyjmowanie tak wielu gości. Oby nad 
R m erą  genueńską, dokąd się udał nasz ju ­
bilat, niebo w tym roku okazało się szcze 
gólnie pogodnem i uzdrawiającem ! Do San 
Remo. oprócz Kraszewskiego udaje się także 
Andrzej Grabowski, który dotychczas ba­
wił w Meran, ale nie bardzo był zadowo­
lony z tamtejszych stosunków klimatycz­
nych. Zresztą cierpiącym na słabość dróg 
oddechowych, oprócz łagodnego ciepła, po­
trzeba także powietrza nadmorskiego, t a ­
kiego właśnie, jakie znaleźć można w owym 
błogosławionym zakątku liguryjskim.

Jan Lam.

zanych do uczęszczania do szkoły wykaza­
nych przez rady szkolne okręgowe w ilości 
83.202. Wpada też w oko dysproporcya 
między frekwencyą chłopców a dziewcząt 
izraelickich wykazująca między uczęszcza- 
jącemi dziećmi przeszło 10.000 przewyżki 
po stronie dziewcząt.

Dysproporcya ta  wynika z tego obja­
wu, że izraelici starowiercy, lekceważąc so­
bie stanowisko kobiet w społeczeństwie ła ­
twiej dają się nakłonić do posyłania dziew­
cząt do szkół publicznych, ukrywając chłop­
ców w chajderaeh przed wpływami postron­
nemu Między poszczególnemi okolicami k ra ­
ju zachodzą w tej m ierze wielkie różnice. 
Są powiaty, w których i dziś jeszcze ilość 
dzieci wyznania mojżeszowego, uczęszczają­
cych do szkół, wynosi mniej niż lOprc. cy­
fry obowiązanych do uczęszczania.

Dlatego więc życzenie Sejmu krajowe­
go aby w miejscowościach gdzie młodzież 
izraelicka do publicznych szkół ludowych 
w większej ilości uczęszcza, zaprowadzono 
dla tej młodzieźyjnaukę języka hebrajskiego 
i religii mojżeszowej, stanowi drogę najprę­
dzej do celu wiodącą tj. do odciągania m ło­
dzieży od chajderów na rzecz szkół p u ­
blicznych.

Życzenie to odpowiada dawno żywio­
nym intencyom i usiłowaniom Rady szkol­
nej krajowej; uregulowanie tej sprawy n a ­
potyka jednak jeszcze na rozliczne trudności 
z następujących powodów:

Dotychczas brak jest w kraju zw ierzch­
niego ciała wyznaniowego, z któremby Ra­
da szkolna krajowa mogła znosić się, za­
sięgając opinii co do kwalifikacyi nauczy­
cieli, co do dogmatycznej wartości przed­
kładanych do aprobaty podręczników i t. d. 
Wobec zupełnej autonomii poszczególnych 
przełożeństw (czyli tak zwanych kahałów), 
napotykają władze szkolne na trudności w 
wydawaniu ogólnie obowiązującyehjpolecęń. 
Książek uznanych za dobre w jednem  m ie­
ście, nie można było zaprowadzić w innem 
Zresztą niektóre przełożeństwa wprost o- 
świadczają się przeciw wprowadzaniu n a ­
uki religii w szkołach, oświadczając, że 
nauka pobierana przez dzieci w chajderaeh, 
wystarcza, a trudności te bywają podnoszo­
ne szczególnie wtedy, gdy chodzi o wyszu­
kanie środków na pokrycie kosztów w myśl 
obowiązującej dotychczas w tej mierze u- 
stawy państwowej z d. 20 czerwca 1872.

Co do wyboru nauczycieli, przełożeń­
stwa poszczególne warowały również nie­
raz swą odrębność w tak ekskluzywny spo­
sób, &wprz;-eiwko proponowanym przez 
niektóre 'rady szkolne okręgowe kandydatom 
mającym świadectwa uzdolnienia ze strony 
pierwszorzędnych powag na polu teologii 
mozajskiej podtrzymywały własnych kandy­
datów, kwalifikowanych przez miejscowych 
rabinów, ale nie mających nawet prym ityw­
nego wykształcenia w kierunku pedago­
gicznym.

Dotyczczas uczuw a się dotkliwy brak 
nauczycieli do tego przedmiotu należycie 
ukwalifikowanych tudzież brak zakładu w 
którymby nauczyciele ci mogli otrzymać 
stosowne przysposobienie zawodowe.

Nauka religii jako przedmiotu, sama 
w sobie odpowiada tylko częściowo życze­
niom przeważnych mas ludności izraeliekiej 
według której pojęć od nauki religii nieod- 
dzielną jest znajomość rytualnego języka 
hebrajskiego. N a pokonanie tych trudności 
nie wystarcza skromny wymiar czasu w wy­
sokości jednej do dwóch godzin tygodniowo, 
wyznaczony na naukę religii w przepisanych 
planach szkolnych. Wobec tego, może się 
odbywać nauka języka hebrajskiego w szko­
łach tylko jako nauka przedmiotu nadobo­
wiązkowego w gadzinach wychodzących po 
za zwykły wymiar czasu. Mimo w ynikają­
cego ztąd obarczenia dzieci wskazaną jest 
rzeczą, zachęcać ludność izraelicką przez 
tę koneesyę do posyłania dzieci do szkół 
publicznych. Skuteczności tego środka do­
wodzą nam acalnie dzieje powstania i wzro­
stu szkoły imienia Czackiego we Lwowie i 
wpływu jaki szkoła ta  wywarła na podnie­
sienie się frekwencyi dzieci wyznania moj­
żeszowego we lwowskich publicznych szko­
łach ludowych. Miasto Lwów do r. 1879 pod 
względem frekwencyi dzieci wyznania moj­
żeszowego do szkół publicznych nie przed­
stawiało się o wiele korzystnej od innych 
m iast Galicyi. W roku 1876/7 uczęszczało 
do wszystkich szkół publicznych we Lwo­
wie 211 chłopców wyz. mojż. to znaczy 
lOprc. ogólnej cyfry uczniów, uczęszczają­
cych a mniej niż 9/8 wykazanych wówczas 
1821 człopców tego wyznania, będących w 
wieku szkolnym. Dwie szkoły wyznaniowe 
izrael. we Lwowie, miały w tym roku 623 
uczniów, około tysiąca chłopców wyznania 
mojżeszowego, wykazanych w wieku szkol­
nym niejuezęszezało do żadnej^zkoły.

W r. 1879 zorganizowała Rada szkol­
na krajowa, zgodnie z życzeniem gminy- 
m iasta Lwowa, szkołę męzką i żeńską im. 
Czackiego, w dzielnicy, przez ludność izra­
elicką zamieszkanej, zezwalając, by w szkole 
tej obserwowano, obok świąt rz. kat., także 
święta izrael. i aby nauka języka hebrajsk. 
była w niej przedmiotem nadobowiązkowym,

udzielanym dzieciom wyznania mojżeszo­
wego, stosownie do życzenia rodziców, w 
ilości 2 — 4 godzin tygodniowo. Już w r. 
1881/2, t. j . przy końcu pięciolecia, w któ­
rego środek przypadło zorganizowanie szkoły 
Czackiego, było w publicznych szkołach lu ­
dowych we Lwowie 784 chłopców wyzn. 
mojż,, z tego 498 w szkole męskiej im. 
Czackiego, 606 chłopców tego wyznania u- 
częszczało i nadal do obu szkół wyznanio­
wych izraelickien a ogólna cyfra 2039 
chłopców wyznania mojż. w wieku szkolnym, 
wykazana przy ostatnim  spisie ludności, 
była ty lk i o 623 wyższą od cyfry 1416 
chłopców tego w yznania, uczęszczających 
do szkól, podległych nadzorowi Rady szkol­
nej okręg, miejskiej. Co do płci żeńskiej, 
przedstawiają się w tej mierze daty staty ­
styczne jeszcze korzystniej. Wszystkie te o- 
koliezności świadczą, że stwarzaniem  jak 
największej ilości szkół i urządzaniem jak 
największej ilości klas można najskutecz­
niej zapobiedz ciśnieniu się dzieci izraelie- 
kieh do chajderów, które, w miarę w-zrostu 
szkół, same upadać muszą. Rada szkolna 
krajowa nie może pominąć uwagi, że ogrom­
ny wzrost frekwencyi izraeliekiej w szko­
łach ludowych należy przypisać w prze­
ważnej części przeświadczeniu, jakie ludność 
ta w sobie poczyna wyrabiać, że dzisiejsze 
urządzenie szkół jes t korzystnem i że dzia­
twa wynosi ze szkół tych należyty pożytek.

Wiadomo, że główne masy ludności izra- 
elickiej skupione są po miastach i że w ła­
śnie w miastach przymus szkolny w b a r­
dzo skromnej tylko mierze bywa wykony­
wany. Jeżeli przeto ludność izraelicka tak 
ochoczo poczyna się garnąć do szkół, że w 
niektórych miejscowościach stanowią dzieci 
tego wyznania znaczną większość frekwen- 
eyi szkolnej, uważa Rada szkolna krajowa 
objaw ten jako dowód samodzielnego prze­
świadczenia, że posyłanie dzieci do szkół 
publicznych leży w dobrze zrozumianym in­
teresie rodziców i dzieci Gdyby zaś wła­
dze szkolne chciały w tym kierunku wy­
wierać silniejszy nacisk, natenczas wydatek 
na urządzanie nowych szkół i klas nadeta- 
towych musiałby przybrać znacznie więk­
sze rozmiary.

Chcąc posunąć naprzed sprawę skute­
cznego nadzoru nad chąjderam i, powzięła 
Rada szkolna krajowa kilka uchwał w tej 
mierze. I  tak : Przypomniano radom szkol­
nym okręgowym dawniejsze polecenia , na­
kazujące, ażeby natychm iast zamykały chaj- 
dery, w których, obok nauk tałmu^ycznyiabj 
uczą innych przedmiotów, skoro zakłady 
nie odpowiadają przepisom] §§ 70 i 71 ustawy 
państwowej z d. 14 maja 1869, Zarazem 
uchwaliła Rada szkolna krajowa zalecić ra ­
dom szkolnym okręgowym, ażeby starały 
się, przy pomocy władz politycznych, o ewi- 
dencyę dzieci izraelickich , uczęszczających 
do chajderów, a nieuczęszczających do szko­
ły i ażeby względem rodziców takich dzieci 
przeprowadzały przepisy ustawy. Niemniej 
zalecono, ażeby rady szkolne okręgowe, gdy 
dowiedzą się o meuprawnionem wciąganiu 
w zakres nauki w chajderaeh przedmiotów 
szkolnych, zarządzały co p o trzeb a , celem 
bezzwłocznego zamykania takich zakładów. 
Wreszcie przypomniano radom szkolnym o- 
kręgowym okóinik z roku ) 883 i polecono, 
ażeby ile możności starały się o to, by dzie­
ci izraelickie, uczęszczające do szkół publi­
cznych, mogły pobierać naukę religii swe­
go] wyznania i naukę języka hebrajskie­
go, jako przedmiotu nadobowiązkowego w 
szkole.

Pożądanem uznała krajowa Rada 
szkolna zalecenie, ażeby władze polityczne 
nadawały koncesye na utrzymywanie ehaj- 
derów tylko na "krótki, ściśle ograniczony 
okres czasu, gdyż podobny system ułatw ia 
skuteczność kontroli i zmusza interesow a­
nych do ściślejszego przestrzegania zarzą­
dzeń władz we własnym interesie dla tem 
łatwiejszego uzyskania ponownej koncesyi

Jeżeliby zamknięcie chajderów, czysto 
konfesyjnych, ze względu na stosunki we­
wnętrzne kraju, jeszcze nie było na czasie, 
uznała Rada szkolna krajowa za rzecż 
właściwą zwrócić uwmgę, że byłaby pożą­
daną przynajmniej reforma przepisów, od­
noszących się do tych zakładów , a to 
w następujących kierunkach : Uciążliwa
nauka czytania i mernorowania tekstów 
hebrajskich nie powinna rozpoczynać się 
przed ukończonym 6 rokiem. Dalej pożą­
daną byłoby rzeczą ażeby nauczyciele, 
uczący w szkołach talmudycznych, obowią 
zani by li do wykazywania się przynajmniej 
takiem wykształceniem naukowem i peda- 
gogicznem, jakiego wymaga się od nauczy­
cieli innych koncessyonowanyeh szkół pry­
watnych, (np. od nauczycieli zakładających 
szkoły języka francuskiego, kaligrafii i t. d.) 
Wreszcie, warunki sanitarne, do których 
powinny się stosować chajdery, wymagają, 
zdaniem Rady szkolnej krajowej, bezwa­
runkowo jak najściślejszej kontroli.

Wojna serbsko-bułgarska.
Podróż hr. Kherenhullera do obozu 

bułgarskiego.
O podróży c. k. posła hr. Kheven- 

hiillera do bułgarskiej głównej kwatery, i 
o jego rozmowie z księciem Aleksandrem, 
odbiera Presse drogą telegraficzną z Niszu, 
„ze źródła jak najwiarygodniejszego* na- 
stępująee szczegóły: Po odwołaniu się kró­
la Milana, w nocy na 23 listopada, do po­
średnictwa A ustryi, hrabia Khevenh0ller 
otrzymał dnia 26 listopada, o godzinie 4 
po południu, od swojego rządu rozkaz uda­
nia się bezzwłocznie do głównej kwatery 
bułgarskiej. Tegoż dnia, o godzinie 11 
w nocy, wyjechał poseł nadzwyczajnym 
pociągiem do Niszu, dokąd przybył dnia 27 
o godzinie 6 z rana. Po naradzeniu się 
z królem Milanem , hrabia Khevenhuller i
c. k. attache wojskowy, Pinter, obaj w peł­
nym uniformie, udali się do Akpalanki, i 
znieśli się bezzwłocznie z serbską komen­
dą wojskową. W tym właśnie czasie wrzał 
bój pod Pirotem i na ulicach tego miasta.
0  godzinie 3 zmieniono k o n ie , a o godzi­
nie w pół do 6 , przy zupełnych ciemno­
ściach, przybyła rnisya na linie serbskie. 
Właśnie padły ostatnie strzały Pomiędzy 
Błatną i Sukodolem oczekiwał na nich or- 
dynans serbski, poczem ruszono razem do 
Ponoru. Tutaj poseł napisał list, który zo­
stał odwieziony przez majora Gruica do 
głównej kwatery bułgarskiej. O trzy kwa­
dranse na 10 przybył Gruicz na miejsce 
przeznaczenia, wręczył pismo kapitanowi 
bułgarskiemu Nikołajowi, o godzinie 3 
z rana doniesiono , iż za kilka godzin n a­
dejdzie odpowiedź. Rzeczywiście, o godzi­
nie 8 przybył pułkownik Proporcetowic 
z własnoręcznym listem ks. Aleksandra. 
C. k. poseł udał się natychm iast z odpo­
wiednią eskortą ku Pirotowi. Blisko milę 
drogi jechali pobojowiskiem, zasłanym tru ­
pami, zabitemi końmi i zarzueonem najro­
zmaitszą bronią. Ziemia była zupełnie 
zoraną kulami arm atn iem i; jazda przed­
staw iała wiele trudności. Im więcej zbliża­
no się do P iro tu , tem wyraźniej przedsta­
wiały się okropności stoczonej bitwy 
W samym Piroeie część domów była zbu­
rzoną, okna i drzwi we wszystkich zni­
szczone, sklepy zupełnie /.łupione, fort tu ­
recki wysadź my w powietrze.

O godzinie 10 zaprowadzono posła do 
ks. Aleksandra, który zamieszkał w dom u - 
dr. W alenty Po półgodzinnej konferencyi, 
książę d siadł konia i odjechał dla porozu­
mienia się ze sztabem generalnym O g o ­
dzinie 12 podano śniadanie, poczem odbyła 
się znowu półgodzinna konfereneya. Ks. Ale­
ksander z początku okazał się nieprzystęp­
nym myśli zawieszenia broni. Ubolewał nad 
bratobójczą walką, której pragnął uniknąć,
1 powiedział, iż utrudni sobie położenie, 
gdyby teraz, po odniesionych zwycięztwach, 
odstąpił od dalszej walki. Wzmianka ze 
strony c. k. posła, iż w razie odmowy n a ­
leżałoby się spodziewać wkroczenia wojsk 
austryackich nie wywarła na księciu zbyt 
silnego wrażenia. Oświadczył, iż tylko głę­
bokie uczucia, jakie żywi dla osoby au- 
stro-węgierskiego Monarchy, zniewalają go 
do zezwolenia na zawieszenie broni. Nikt 
zaś inny nie byłby w stanie nakłonić go 
do tego. O armii serbskiej odzywał się z 
wielkiemi pochwałami i powiedział dosłow­
nie ; „Zechciej panie hrabio powiedzić J e ­
go Mości królowi Milanowi, iż proszę go, 
aby wyszczególnił przedewszystkiem piroc- 
kiego komendanta artyleryi. Oficer ten do­
tkliwie dał nam się we znaki.*

Po konferencyi udał się poseł napo- 
wrót do linii serbskiej, ztąd do Akpalanki, 
gdzie oczekiwał nań król M ilan, poczem 
obaj odjechali do Niszu.

Korespondent Pester Lloyda telegra­
fuje, iż hr. Khevenhuller zamierzał dnia 2 
b. m. wieczorem udać się do Wiednia, ce­
lem złożenia Najj. Panu osobiście raportu 
o swojej m isji do głównej kwatery bułgar­
skiej.

Ze sfer dyplomatycznych,
Z W iednia telegrafują: lnformaeye ze 

sfer dyplomatycznych zapewniają, że Ros- 
sya stoi berwarunkowo przy przywróceniu 
status quo antę, Porta postanowiła nie zwa­
żać na opór Anglii, lecz oprzeć się na woli 
trzech Mocarstw i Włoch i rozwinąć s ta ­
nowczą akcyę, z którą się chce załatwić, 
zanim milieye rumelskie do domu powrócą. 
Rozkaz dzienny cara do wojska i komen­
tarz ponowny Journal de Sl. Petersbourg, 
zwrócony przeciw ks. Aleksandrowi B atten- 
berg są dowodem, że Rossya nigdy na u- 
nię pod jego sterem nie pozwoli. Książę 
ma przed sobą alternatywę : albo utracić
wszystko, albo utrzymać się przynajmniej 
na teraz w Sofii, lubo i w Sofii stanowi­
sko jego nie będzie trwałem , jeżeli Rossya, 
to jes t car względem niego postanowienia 
swojego nie zmieni.

Co do pokoju między Serbią a Buł- 
garyą, nie może on ulegać żadnej w ątpli­
wości. Gdyby się zaniosło na spór dłuższy,



wdadzą się Mocarstwa, a zwłaszcza Austrya, 
Rossya i Tureya. O d n o w i e n i e  w o j n y  
b e z w a r u n k o w o  w y k l u c z o n e .  Nikt 
nie przypuszcza, żeby Anglia chciała i mo­
gła, na teraz przynajmniej z czynną po­
mocą dla unii bułgarskiej wystąpić, gdy 
nawet Austrya, lubo nie jest unii przeciwną, 
idzie zgodnie z Niemcami i z Rossya.

Iiada wojenna w Niszu.
Preasc, Fremderiblałt i inne dzienniki 

wiedeńskie, odbierają z Niszu p̂ »d dniem 2
b. m. depesze, wedle których serbska rada 
wojenna oświadcza się stanowczo za da) 
szem prowadzeniem wojny, a w tej mierze 
główny nacisk wywiera przybyły właśnie 
do Niszu generał Horvatovic. Pragnąc zaś 
nadać wojnie prawdziwie narodowy chara­
kter, poruszono m y śl, aby prowadzenie tej 
wojny było poruezone gabinetowi koalicyj­
nemu, złożonemu ze wszystkich trzech stron 
nictw, t j. postępowego, liberalnego i ra 
dykalnego Myśl tę wzięto pod tern większą 
rozwagę, iż otrzymano wiarogodne wiado­
mości, wedle których, bułgarska rada miała 
zadecydować następujące warunki pokoju : 
zwrot kosztów wojennych, uznanie unii, o- 
puszezenie natychmiastowe przez Serbów 
okręgu widdyńskiego, oraz zatrzymanie przez 
Bułgarów części zajętego przez nich tery- 
toryum serbskiego.

Drobne wiadomości.
Z Belgradu telegrafują pod dniem 

2 b. m .: Wielki przeor, ks. Lichnowsky, 
odroczył swój powrót do Wiednia, i udał 
się jeszcze raz do Niszu. Na cześć kawa­
lerów zakonu c. k. poseł, hr. Khevenhiiller, 
dał doia 1 b. m. świetny obiad. Poseł 
udaje się ju tro  do Wiednia, dokąd został 
zawezwany.

W edług depesz z P irotu , książę Ale­
ksander polerił jeszcze dnia 28 z. m. p u ł­
kownikowi Nikołajewowi, aby zarządził 
ścisłe dochodzenia przeciw Macedończy­
kom, którzy przed nadejściem wojsk reg u ­
larnych do Pirofcu, dopuścili się tu różnych 
nadużyć. Wieśniacy serbscy pomagali im 
w rabunkach. Nikt nie podnosi skarg na 
wojska regularne.N aw et w czasie nocnych 
utarezek po ulicach, wojska bułgarskie nie 
dopuściły się żadnych gwałtów, m im ', że 
strzelano do nich z okien.

Polti. Corr. dowiaduje s i ę , iż pewna 
liczba lekarzy amerykańskich, odbywają­
cych studya w Wiedniu, wyjechała do Sofii, 
celem oddania bezpłatnie swoich usług 
rządowi serbskiemu. Dotychczas wyjechiUo 
na teatr wojenny sześciu z tych lek arzy /a  
sześciu innych pospieszy w tych dniach.

Iuterpelacya Koła polskiego 
w parlamencie niemieckim*

Dalszy przebieg posiedzenia wtorko­
wego parlamentu niemieckiego był następu­
jący: Po zabraniu głosu przez W indthorsta 
nad etatem, przyczem jednak, jak wiadomo, 
na nowo poruszył sprawę wydalań, powró­
cił do sali posiedzeń książę Bismarck i wy­
słuchał przerywanej ciągle przez upomnie­
nia prezydenta krótkiej przemowy W indt­
horsta. Następnie zabiera głos ks. Bismarck: 
Gdy poprzedniemu mówcy przerywano, do­
wodził on, że nie odstępuje od przedmiotu, 
gdyż chodzi tu o płacę kanclerza, a uchwa­
lenie jej zależy od tego, czy Izba jest z je ­
go rządów zadowoloną. Odpowiem na to, że 
ani poprzedni mówca nie rozporządza po­
sadą kanclerza, ani też losy tego urzędu 
nie są zawisłe od wyroku tego lub owego 
stronnictwa, gdyż, jak długo ja będę kan­
clerzem, zawsze mnie będą potępiać. Po­
przedni mówca nazw ał mnie purtykulary- 
stą. Nazywano mnie tak zawsze, ile razy 
broniłem praw a i konstytucji; nie znajduje 
to jednak odgłosu. Ale wierzajcie mi pa­
nowie, że konstytucya cesarstwa niemiec­
kiego nie byłaby się w ostatnich latach tak 
silnie zakorzeniła, gdyby mój monarcha nie 
był silnie przekonanym, że interesów poje- 
dyńczych państw będę zawsze równie su ­
miennie bronić, jak interesów cesarstwa. 
Gdyby nio to, dawne zachcianki pojedynczych 
szczepów i ich książąt odżyłyby n& nowo, 
a niejeden z nich uciekałby się do związ­
ków z ościennemi państwami tek, jak to 
było przed założeniem północno-niemieckie- 
go związku. Cóżby się stało z cesarstwem 
niemieckiem, gdyby król pruski czuł, że da­
wniej był potężniejszym monarchą niż dziś? 
gdyby m iał powód żałować poniesionych 
ofiar ?

Cała ta sprawa ma jednak i komiczną 
stronę. W in terpelacji pow iedziano: Czy 
rząd cesarstwa wie i t. d. — Mamy tu za­
tem „rząd cesarstwa" (władza, która zre­
sztą wcale nie istnieje), a panowie udzie­
lacie mu wielkiej nowiny, powiadacie m u : 
Patrz, co się tu dzieje 1 jeżeli o tern wie­
działeś, czemuś królowi pruskiemu nie gro- 
Mł egzekucyą? jes t to dość śmiesznem, ze- 
obciejmyż jednak traktować rząd pruski i 
radę związkową więcej seryo, niż to uczy­
niono w in terpelacji. Ażeby dowieść, że 
się mt«rpelacyi nie lękam, muszę oświad-

.W' awres® r ... żj.

czyć, iż rozporządzenie rządu pruskiego u- 
ważam za krok mądry i niezbęduy. W r a ­
zie gdyby ościenne państwa chciały prze­
szkodzić jego wykonaniu liczymy na popar­
cie całej Rzeszy. Poprzedniemu mówcy cho­
dzi jednak o poruszenie tej sprawy w po­
czątkach sesji, ażeby się nie zdawało, że 
parlam ent jest w zgodzie z rządem. Na 
czele większości obecnych w Izbie posłów, 
na czele koalicji, złożonej z centrum , wol- 
nomyślnyeh, socjalistów, Alzatczyków. Wel 
fów i Polaków, występuje on przeciw za­
łożycielowi cesarstwa niemieckiego, gdy ten  
stara się powstrzymać polonizacyę wscho­
dnich prowincyj. Poprzedni rnowea życzy so­
bie zatem, ażeby te prowincje polszczyły 
się dalej Zakwestyonowano tu to wszystko, 
co zawdzięczamy waleczności naszej armii, 
a uczyniono to ze względu na tych kilku 
Polaków z Rossyi i Galicji, których król 
pruski postanowił wydalić. Poprzedni mo 
wca użył tu środka, który mu już posłużył 
w rozprawie o m isjach katoli -kich i iwier 
dził, że idzie ta  o reliaię. Co do mnie, 
jestem  przekonany, że między wydalonymi 
jest wielu Polaków ewangielickiego wyzna­
nia. Nie pytaliśmy żadnego z nich o re li- 
gię, rozpoznawaliśmy ich po narodowości. 
Mówca oczernia rząd, podejrzywając go o 
walkę z katolicyzmem tam, gdzie walczy- 
my jedynie z polskością. W epoce niedoj­
rzałości politycznej po r. 1830, w czasie 
sentym entalnych zapałów dla sprawy pol­
skiej wszyscy patryoci niemieccy, wszyscy 
reprezentanci jedności narodowej zachwy­
cali się cudzoziemcami, naprzód Polakami, 
potem zaś Włochami i Francuzami • Ten 
entuzyazm dla zagranicy skończył się n a ­
reszcie. Przyjem nie mi będzie spotkać się 
jeszcze z panami w sejmie pruskim ; tam 
będziemy mogli jeszcze wyraźniej się roz­
mówić.

Deput. dr. H a n « l: Nie rozprawiamy 
tutaj nad kwestyą w mniemaniu, żeby po- 
zycya etatu dla kanclerza mogła być wy­
kreślona, nie można nam także robić za­
rzutu, te  nie bierzemy na seryo rządu pań­
stwowego. Owszem, bierzemy go bardzo na 
seryo. Jeżeliśmy użyczyli poparcia interpe­
lacji, to jedynie dlatego, żeśmy uważali 
ten przedmiot za ważny i godny dyskusyi. 
Pragnęliśm y przytem zachować stanowisko 
przedmiotowe. Ale dlatego nie zajmujemy 
jeszcze stanowiska równoznacznego z cen­
trum. Uznaję z księciem kanclerzem nie­
bezpieczeństwo wzrastającej polonizacyi i 
słowiańszezonia naszych wschodnich pro- 
wincyj. Niemiecki żywioł w prowincjach 
nadbałtyckich znajduje się w krytycznem 
położeniu. Ale pomimo to wszystko, nie 
przestaje dla mnie być tajemnicą zamknię­
tą siedmiu pieczęciami, czemu pan kanclerz 
nie chciał wprzód pozwolić na uzasadnie­
nie in terpe lacy i, zanim wystąpił ze swoją 
niezwykle uroczystą formą ? Zarzucam mu, 
iż tę uroczystą formę w ybrał bez należytej 
poprzedniej rozwagi. (Oklaski t  lewicy.) Orę­
dzie cesarskie wychodzi z punktu widze­
nia , jakobyśmy odmawiali prawa królew­
skiemu rządowi pruskiemu przedsiębrać ta­
kie wydalenia. O tem nie ma ani wzmian­
ki w interpelacyi. Ale wobec zagranicy 
istnieje tylko jedno państwo i jeden cesarz 
niemiecki. Skutkiem tego, przy wszystkich 
poniekąd wojowniczych rozporządzeniach, 
któremi są wydalania , odpowiedzialne jest 
każde państwo związkowe wobec mocarstwa 
niemieckiego. Bez k w esty i, że pojedyncze 
rządy posiadają formalne uprawnienie do 
wydalań. Ale idzie o to, czy są także co 
do m ateryi uprawnione, przez zawieranie 
podobnych traktatów  do burzenia tego wszy­
stkiego, eo państwo ze względu na zasadni­
cze postanowienia o wydawaniu obcych pod­
danych , dotychczas uznawało i stanowiło. 
Pan kanclerz kładł dziś wielki nacisk na 
stanowisko partykularne, ale w łaśnie to sta­
nowisko wiedzie w swojej konsekwencji do 
traktatów  o wydawaniu obyw ateli, które z 
naszego punktu widzenia jest zupełnie nie­
usprawiedliwione. Pan kanclerz doręczeniem 
orędzia parlamentowi, wziął na siebie cięż­
ką odpowiedzialność, gdyż skutkiem tego 
przedmiot, który zgoła nie został wyjaśnio­
ny, zepchnięto z porządku, jakoby zupełnie 
załatwiony

P. W i n d f c h o r s t :  „Kanclerz nie
tylko nam przeczytał orędzie, czyli raczej 
protest korony priibkiej, lecz połączył z tem 
odczytaniem dalsze wywody i wcale me 
pochlebne dla nas uwagi i zaezepił gwat- 
townie centrum Te zaczepki wymagają od­
parcia, ażeby lud nie dał się niemi obała 
ma ić. Książę kanclerz wymierzył te za ­
czepki przeciwko u nie. Ja wni sku me u- 
czyniłem, iuterpelacya przedłożyli uam do 
podpisu polscy posłowie. Widocznie chcecie 
zdyskredytować większość ula tego że ta 
większość nie jes t jednolitą W takim razie 
pytam, czy frakcya konserwatystów i naro­
dowców jes t j dnolitą? Wszakże i między 
nim' są agraryusze i kapitaliści. Są oni tak 
jednolitymi, jak my z woluoinyśJnymi. Ale 
nie jesteśm y w ;akim s omiiu nieukami w 
polityce, abyśmy nie mieli brać sprzy­
mierzeńców tam, gdzie, nam się nadarzą. 
Tak samo ma się rzecz z demokratami so-
grudnia 18x5

cyalnymi. Wiadomo, że ci panowie nie bar­
dzo łaskawi na centrum i na mnie i uważa­
ją nas za swych najzawziętszych wrogów.

Teraz przechodzę do Polaków. Cieszę 
się, że Polacy tak często nam posiłkują, 
że są naszymi wiernymi sojusznikami w 
walce kulturnej, jes t to dla nas rzeczy­
wiście wielkim zaszczytem. Ja  przyznaję 
się, że z chlubą wi zę w nich towarzy­
szów b oni Co się tyczy innych ich życzeń, 
oświadczam, że wszędzie ich popierać będę 
tam, gdzie ich żądania będą słuszne, tak, 
j*k zmarły Ge lach, konserwatysta pruski, 
jakich tu mało widzę w tej Izbie. Jeśli Al 
zatowie i Haoowerczyey podpisali in terpela­
c ją  dzielnie się spisali i chwalę im to 
Dopóki nie. będziemy mieli dwóch wielkich 
stronnictw, jak Anglicy dopóty będą się ie- 
dnoczyć różne gmpy w jeduę całość. Koa- 
lieya Oy/a i będzie, i nieraz wyjdzie ona 
na korzyść Kanclerza Spotkamy się z kau 
clerzem jeszcz- w sejmie. Jeżeli obiecuje, 
że tam będzie wyraźniejszym, ręczymy mu 
że i my się jasno tłómaczyć będziemy.

Deput. Kościelski: Zj okazyi przedłożo­
nego etatu złożę tylko krótkie < świadczenie 
w im ienin moich współziomków. Dodaję, 
że powstrzymam się zupełnie od poruszenia 
sprawy wydalań, która była przedmiotem 
dziesiejszej interpelacyi — Oświadczenie 
moje dotyczy wyłącznie zarzutów rzekome­
go wrogiego usposobienia dla państwa, ja ­
kie nam p. kanclerz ustawicznie czyni. Są­
dzę więc, że przy dzisiejszych obradach na- 
kazanem mi jes t zarzut ten wrogiego uspo­
sobienia dla państwa na zawsze w stanow ­
czy sposób odeprzeć

M. Panow ie! Rząd pruski, niestety 
już dawno postawił sobie za zasadę, zu­
pełnie stłumić żywioł polski w obrębie gra­
nic monarchii pruskiej i uznał to za racyą 
stanu, nie potrzebującą bliższego umotywo­
wania, w obec której wszystko, naw et ludz­
kość, tak prawo przyrodzone jak  i ludzkie, 
ustąpić winny. Nie^ idzie tu o nic mniej­
szego, jak o dobro i bezpieczeństwo całej 
rzeszy niem ieckiej; są to hasła rzeczywi­
ście zbyt wysoko rozbrzm iewające, iżby 
głosu publicznej moralności i skarg ściga­
nej rasy nie miały przygłuszyć. Zdaje mi 
się, że właśnie te dekrety banicyjne rzu­
ciły najjaskrawsze światło na ten system 
eksterminacyjny, jaki specjalnie w Prusach 
się prowadzi, aniżeli to miłem być może 
sprawcom tych dekretów i w tem świetle 
przypatrzmy się bliżej tym naszym rzeko­
mym wrogim usposobieniom dla państwa.

Nie podlega żadnej wątpjjjwości, że my 
Polacy znajdujemy się, niestety, od dawne­
go czasu w ustawicznej i upornej opozy- 
cyi z rządem pruskim. Toć rząd ten gw ał­
tem odjął nam wszystkie zagwarantowane 
prawa, wszystkie królewskie przyrzeczenia. 
Dopóki nam naszego prawa....

Prezydent Izby przerywa mówcy i pro­
testuje przeciw wyrażeniu „odjąłgwałtem ". 
Mówca kończy: Dopóki nam pod tym wzglę­
dem nie przywrócą praw naszych, dopóty 
będziemy w ciągłej opozycyi z rządem pru­
skim i z panującym w Prusiech systemem. 
Ale czy z tego konkludować można o na- 
szom wrogiem usposobieniu dla cesarstwa? 
Nie idzie tu wcale o wystawianie na nie­
bezpieczeństwo ogólnych interesów rzeszy, 
idzie tu o rozporządzenia, jakich sobie rząd 
pruski w obec nas pozwala i jakie według 
upodobania wydaje — a to są, zdaniem mo- 
jem, zupełnie odrębne stanowiska.

Przyjmijcie to raz na zawsze do wia­
domości: Polacy zadaliby kłam wiekowym 
swym usiłowaniom, za jakie częstokroć wal­
czyli, gdyby się wrogo zachowywali wobec 
państwa, które wielkość swoją i potę?ę swo­
ją  zawdzięcza zasadzie, za którą Polacy za­
wsze krew swoją przelewali, t j. zasadzie 
narodowości.

Młode a potężne państwo niemieckie 
może zawsze liczyć na sympatyą tych, któ­
rzy wyłącznie oddawają się nadziei, że za­
sada ta kiedyś i w oczach wszystkich przyj­
dzie do znaczenia.

Koniec przemówienia poświęcił poseł 
Kościel-ki porównaniu postępowania rządów, 
poczem deputowany Bebel oświadczył w 
imieniu swego stronnictwa, że ono zawsze 
sympatyzować będzie z interpelantami, jako 
stronnictwem prześiadowanem.

Nakoniec dep. Jażdżewski z powodu, 
że mu prezydent nie pozwolił uzasadnić in ­
terpelacyi i ze względu, że wszyscy, tylko 
nie interpelant, mieli s p o s o b n o ś ć  mówić o 
tym przedm ioce, oświadczył, iż na najhliż- 
szem posiedzeniu stanowczo domagać się 
będ/ie dyskusyi i prawa odpowiedzenia ino 
w com, którzy zabierali głos nad interpe- 
lacyą.

K Tl. OSIKA
N ajjaśn ie jszy  P a n  raczył najmiło- 

ściwięj nadać Julianow i Łęczyńskiemu, drogo- 
mistrzowi w Slowicie, tytuł i charakter urzę­
dnika państwowego XI klasy rangi.

— J. E. Pan Minister dr. Floryan
br. Zienuałkowski, przybył do Lwowa, aby
wziąć udział w pracach sejmowych.

— Na polowaniu dworskiem w re­
wirach Goding, dnia 2 b. m odbytem, z rzędu 
trzeciem i ostatniem, ubito 1.500 sztuk zwio- 
rzyny, przeważnie zajęcy. W polowaniu tem. 
wzięli udział Ich C. W. Arcyksiążęta Franci­
szek Ferdynand d’Este, Otton, Rainer, oraz 
książę Filip Koburski.

—  Przejechali przez granicę w Pod- 
wołoezyskach w tyok dniacb, udając się do 
Wiednia, perski książę Ihtu-.ham eel Dovleh i 
angielski mhdster pełnomocny na dworze per­
skim, sir Ronald Fcrguson Thomson, obaj ze 
służbą.

— C. k. dyrekeya zakładu karnego
dla mężczyzn we Lwowie, ogłasza: Dnia 14 i
15 b. m o godzinie 9 przed południem, odbędą 
się w tutejszej szkole egzamina doroczne, a mia­
nowicie w poniedziałek, dnia 14, w II i III klasie, 
a we z torek, dnia 5, w I klasie. Przed rozpo­
częciem egzaminu dnia 14 b. in. odprawiona będzie 
w kaplicy zakładu o godzinie wpół do 9, w obe­
cności wszystkich do szkoły chodzących więźniów, 
cicha msza święta, podczas której popisywać się 
będą ci więźuiowie, którzy się uczyli muzyki 
wokalnej i instrumentalnej.

—  Zgromadzenie tyrgodniowe towa­
rzystwa politechnicznego odbędzie się jutro, 
w sobotę, o godzinie 6 wieczorem, w sali ry­
sunkowej miejskiego muzeum przemysłowego 
w ratuszu. Na porządku dziennym: wykład p,
J. Blautha: „0 nowym aparacie do kreślenia 
warstwie, wynalazku inżyniera Mullera."

— Pogrzeb ś. p. A. Podezaskiego,
porucznika inżynieryi, którego zwłoki po pięciu 
miesiącach znaleziono w Wiśle, odbyć się ma 
dziś, w Krakowie.

— P rz e d  sądem przysięgłych w Kra­
kowie rozpoczęła się wczoraj ostateczna roz­
prawa w procesie Seweryny z Płuteckieh Ła- 
będziowskiej, lat 47 liczącej, wyznania rz kat., 
zamężnej, żonie introligatora, bezdzietnej, raz 
już za zbrodnię kradzieży, a raz za przekro­
czenie z § 320 u. k. karanej, a obecnie oska­
rżonej o zbrodnię rozbójniczego morderstwa, 
popełnioną w dniu 3 września b. r., na osobie 
ś. p. M. Bałuckiej, oraz o zbrodiiię kradzieży, 
popełnionych w latach 1883— 1885, na szkodę 
Emilii Pltszerowej, Józefy Riedmiillerowej, Ka­
zimiery Mecherzyńskiej i Stanisławy Herzog. 
Po odczytaniu oboszernego aktu oskarżenia, na­
stąpiło przesłuchanie obżałowanej, która broni 
się podobnie jak śledztwie, t. j., przyznaje się 
do czynu, lecz wypiera się zamiaru morder­
czego i rozbójniczego. Opowiedziała całe zajście 
aż do uderzenia pani Bałuckiej duszą żelazka, 
szczegółowo, reszty zaś „nie pamięta", nie przy­
pomina sobie mianowicie, czy zabitej włożyła 
chustę do ust. Przed popełnieniem czynu mo­
dliła się w kościele na Gródku, a po powrocie 
do domu, zapaliła dwie świece przed obrazem. 
Intencyj swoich, przy tych pobożnych czynach, 
objaśnić nie umie. — Do rozprawy, której prze­
wodniczy radca sądowy p. Łukaszewski, powo­
łano 29 świadków i przedłożono do odczytania
16 dokumentów.

— P. Gustaw Fischer,. dawniej czło­
nek sceny tutejszej, bawi w Wiedniu i na za­
proszenie mieszkających tam ziomków, wystąpi
d. 6 b. a ,  w małej sali towarzystwa muzycz­
nego, z szeregiem tyle charakterystycznych i 
ulubionych swoich typów. Dochód z przedsta­
wienia tego, w który wchodzi także monolog 
z Molierowskiego Skąpca, przeznaczył artysta 
na cel dobroczynny.

—  W. Mierzwiński przybędzie wkrótce 
do Warszawy, nie zamierza tam jednak wystą­
pić publicznie.

(w) W archidyecezyi lwowskiej, ob­
rządku grecko kaaoiickiego, ks. Tytus Wojna­
rowski objął administracyę probostwa w Koła­
czycach; ks. Włodzimierz Ozarkiewicz, admi­
nistrator w Belełui, administrację w Nowosiół- 
ce; ks. Tadeusz Hałajczuk, wikary w Pasiecz­
nej, administrację w Pniowie; ks. Hilary Sie- 
czyński administrator w Daszowie, administra­
cję, w Oleksicach; ks. Michał Walnicki, admi­
nistrator w Bratkowcach, administracyę w Mar- 
kowcacb; ks. Teodor Traezuk, administrator 
w Trościancu, administracyę w Horodyszczu; 
ks. Hieronim Kmicikiewioz, wikary w Mysz- 
koweach, administracyę tegoż beneficjum; k&. 
Teofil Petrowski, administrator w Samkach 
średnich, administracyę w Rykowie; ks. Tade­
usz Lewicki, administrator w Polanie, admi­
nistracyę w Radczy; ks. Paweł Kcziuk, admi­
nistrator w Wysocku, administracyę probostwa 
w Gzyżykowie ; ks. Jan Zaleski, wikary w Ko 
ropcu, administracyę probostwa w Pleśnianach ; 
ks Antoni Celewicz, nowo wyświęcony kapłan, 
adinuustracyę probostwa w Polanie; ks. Jan 
Ozyrowski, wikary w Chodaezkowie małym, 
administracyę probostwa w Dotzanee ; i its. Jan 
Bitous pleban w Białuberezce, exeurrendo ad- 
ruinistracyę probostwa w Rostokach

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
tłómoczek z bronzowym długim płaszczem, spo 
dniami wojskowenii i sukienną bronzową spó­
dnicą damską i kurtką, wartości 22 zł., z wozu 
na placu Rzeźui. — Zgubiono złoty kólczyk, o 
dwóch listkach, z brylancikami i z wisiorkiem,



wartości 500 zł.; parę złotych kólczykó w, każdy 
o trzech częściach, z dyamentami, wartości. 50 
zł., na ulicy Szpitalnej; czarny pugilaresik 
z kwotą 3 do 4 zł 20 ct, i z kartkami lote- 
ryjnemi. — Zakwestyonowano u przytrzymanego 
Bazylego Boreckiego srebrny rubel, rzekomo na 
Chorążczyźnie znaleziony, siekierę, koc i ceratę, 
z jakiejś kradzieży pochodzące.

— Pożary. Dnia 18 listopada zniszczył 
pożar w całości kościół w Górze św. Jana, w 
starostwie limanowskiem. Ogień wszczął się pra­
wdopodobnie w skutek nieostrożności. Dnia 18 
listopada spłonęły, wszystkie zabudowania wraz 
z inwentarzem żywym i martwym i sprzętami 
Feigli Pokost we wsi Tehlowie. starostwie rąw- 
skiem Od ognia tego podłożonego zbrodniczą rę­
ką, zajęły się zabudowania kilku mniejszych go­
spodarzy, przyezem jeden z nich, Fedko Sere- 
docha ratując swe mienie stracił życie w pło­
mieniach. Ogólną szkodę obliczono na 9.630 zł. 
z czego 1 250 zł. pokrytych asekuracyą. Spraw­
ców podpalenia aresztowano. — Dnia 20 listo­
pada zniszczył pożar w Jeziernie, starostwie 
złoczowskiem dom mieszkalny i stodołę ze zbo 
żem, Pawła Lubaczewskiego wartości 950 złr. 
oraz szopę Wojciecha Satunowskiego, wartości 
około 40 złr. Ogień został podłożony, sprawcy 
jednak nie zdołano wyśledzić. Dnia 23 listopada 
pożar zniszczył w Karwodzy, w starostwie tar- 
nowskiem dach domu mieszkalnego Józefa Jan- 
tosza oraz cały zapas zboża tam złożony. Szko­
dę, która nie była zabezpieczoną, obliczono na 
2! 0 złr. Pożar powstał przez nieostrożność. W 
Kamionce, w starostwie bocheńskiem, zgorzała 
stajnia dworska przyezem spaliło się 20 sztuk 
bydła. Szkoda wynosi około 1200 złr. Pożar 
powstał skutkiem nieostrożności.

— Termomikrofon Ochorowicza 
zdobywa sobie coraz większe uznanie w świe- 
oie Między innemi, donoszą z Petersburga, iż 
do połączenia miejscowej wystawy elektrycznej 
z salą opery, wybrano właśnie wynalazek na­
szego ziomka. Urządzenie tej komunikacyi po- 
wierzonem zostało p. Abakanowiczowi i Rajeh- 
manowi.

— Pokłady soli odkryto w tych dniach 
tuż pod Poznaniem, przy wierceniu ziemi na 
roli, należącej do probostwa św. ana. Dotąd 
jednak nie da się jeszcze obliczyć, jakie zna­
czenie może mieć to odkrycie.

— Album piękności. Jak donosi K. 
W., p. Kazimierz Mirecki, artysta malarz, przy­
gotowuje zajmującą publikacyę. Będzie to zbiór 
portretów najpiękniejszych mieszkanek Warsza­
wy. Album wyjdzie z pod prasy w marcu roku
przyszłego.

— Wykopalisko, w Kaniowie na Ukra 
inie, w pobliżu cmentarza, natrafiono na skle­
pienia podziemne, w których znaleziono mnóstwo 
przedmiotów, sięgających, jak wnoszą kompe­
tentni, pieiwszych czasów chrześciaństwa. Kilku 
archeologów z Kijowa udało się tam dla zbada­
nia tych wykopalisk

— Samobójstwo. W Kijowie odebrał 
sobie życie lekarz homeopata, Ferdynand Min- 
kirwicz, synowiec znanego na polu lekarskiem 
pisarza.

—  Ze sportu. Na nowym torze wyści­
gowym w Warszawie, mają być wzniesione 
obszerne i kosztowne budynki.—Dzienniki war­
szawskie doniosły niedawno o ograniczeniach, 
jakie wprowadzić zamierza moskiewskie towa­
rzystwo wyścigów konnych, które wskutek 
żądania hodowców rossyjskich, postanowiło 
wyłączyć konie właścicieli polskich od u- 
dzialu w wyścigach moskiewskich. Obecnie 
w kwestyi tej odbiorą Słowo wyjaśnienie, że 
towarzystwo wyścigów konnych w Moskwie, 
zamierzyło nie dopuszczać koni, z Królestwa do 
udziału w wyścigach tylko wiosennych, moty­
wując krok swój tern, że z przyczyn klimatycz­
nych, trenowanie tych koni, rozpoczyna się da­
leko weześniej, są one zatem lepiej do gonitw 
przysposobione od koni miejscowych hodowców. 
Wyłączenie to odnosi się jednak tylko do wy­
ścigów wiosennych, w letnich zaś i jesiennych, 
najważniejszych, konie z Królestwa, na równi 
z rossyjskiemi udział przyjmować będą.

—  Mrozy na północy trzymają od dwóch 
tygodni. W Wilnie, w ostatnich dniach listo­
pada, doszły do 15° R.

— Żegluga. Na Dniestrze ukazała się 
kra. Dnia 24 listopada, jak donoszą z Odessy, 
wstrzymano żeglugę pasażerską, z tamtejszej 
przystani. W Warszawie, po przejściu pierwszej 
kry, kursować zaczęły znowu statki pasażer-

tłem jasno fioletowem. Około północy, ruch ten 
znacznie się zmniejszył, naturalnie w stosunku 
do początkowego, zupełnie jednak nie ustał. 
Ludek, zebrany kupkami, obserwując ten deszcz 
ognisty, wnioskował, jak zazwyczaj w podo­
bnych wypadkach, o zbliżających się klęskach 
i wielkiej wojnie; inni zaś dowodzili, że owe 
ognie, to „dusze Serbów i B u łg a ró w " , zabitych 
w wojnie obecnej....
* — Wieże milczenia. Indyjscy Parsisi

są potomkami czcicieli ognia, uczniami Zoroastra 
Ich święta księga została w 1771 r., przetłó- 
maczoną przez Anąuetila z Perron. Prześlado­
wani przez następców Aleksandra Wielkiego, 
Parsisi schronili się najprzód do Ormur, na­
stępnie do Gruzarat. Anglicy umieli się poznać 
na zaletach tych sprytnych i pracowitych ludzi 
i sprowadzili Parsisów do Bombay, gdzie o- 
becnie jest ich dość dużo. Typ Parsisa jest po­
dobny do europejskiego; trzymają się ściśle 
swojej wiary, i zachowują zwyczaje, a o jednym 
z nich wspomina już nawet Herodot, mianowi­
cie, że oddają ciała swoich zmarłych na pa­
stwę sępom. Niedaleko Bombayu, na dolinie 
Malabar, znajdują się wieże milczenia, ostatni 
przybytek zmarłych Parsisów, połączony z jed­
nej strony z pysznym parkiem. Wieże te, są 
zbudowane na gruncie, należącym do gminy 
Parsisów; jest ich sześć, trzy duże a trzy małe. 
W pięciu składają ciała, a ostatnia służy na 
przechowanie odzieży, zdjętej ze zmarłych. Wnę­
trze wszystkich wież jednakowo jest urządzone; 
mają od 100 do 300 stóp wysokości, a od 20 
do 50 średnicy. Na dwa metry wysokości po 
nad murem otoczenia, składają się ciała, oso­
bno męzczyzn, kobiet i dzieci. Kapłani tylko 
sami mają wstęp do wnętrza ; każda przegród­
ka opatrzoną jest żelaznemi drzwiami, które się 
zamykają, skoro tylko ciało zostanie włożone. 
Straszny widok przedstawia się u wejścia do 
tych miejsc: drzewa parku małe i wielkie, całe 
są okryte sępami, które od czasu do czasu 
krzykiem oznajmiają, że są głodne . . W nocy, 
zacząwszy od zachodu słońca, tragarze znoszą 
ciała, zajjktóremi postępuje rodzina nieboszczyka, 
kapłani przyjmują zwłoki, rozbierają je, bło­
gosławią, i składają w otworach. Powietrze na­
pełnia się krzykiem, piskiem i hałasem, czy­
nionym przez skrzydła dzikiego ptactwa w gwał­
towny ruch wprowadzone. Straszna uczta się 
zaczyna... W dwie godziny sępy obierają cia­
ła do kości, a peźniej i o te kości biją się 
między sobą; co zostanie resztek kości ludz­
kich, wpada do morza, nad którem wieże wznie­
sione, a puste miejsce i nienasycone ptaki 
czekają na nowe ofiary.

„Austryacko-węgierska Monarchia 
w słowie i  obrazie.44

— Spadanie gwiazd, dnia 27 listopa­
da było w tym roku, według doniesień z róż­
nych okolic, nadzwyczaj obfite, tak, jak w r. 
1872. W stronie północno-zachodniej nieba 
zwłaszcza obserwowano chwilowo po kilka gwiazd 
spadających naraz, tak, że oko nie mogło po­
chwycić wszystkich. W przecięciu spadało na 
ziemi 30 meteorów na minutę. Niektóre z nich 
były znacznych rozmiarów i wspaniale płonęły 
na niebie w najrozmaitszych barwach i odcie 
niach.—Z Wilna donoszą: W piątek, to jest 
27 listopada, obserwowaliśmy zjawisko nie­
zwykłe. Od godziny 6 wieczorem, na całej 
widzialnej przestrzeni nieba, panował ruch nad­
zwyczajny: niezliczona masa meteorów czy ae- 
rolitów przesuwała się co chwila w różnych 
kierunkach, formując jakby deszcz ognisty. Nie­
które były tak znacznych rozmiarów, iż po 
przelocie ich przez czas dłuższy zostawały na 
niebie smugi, oświetlające cały horyzont świa-

Donosząc przedwczoraj o wyjściu pierw­
szego zeszytu pomnikowego dzieła pod tytułem 
„Austryacko -węgierska Monarchia w słowie i 
obrazie", zaznaczyliśmy już, iż zeszyt ten zao­
patrzył Najd. Cesarzewioz wstępnem słowem i 
przyrzekliśmy naszym czytelnikom przekład tej 
świetnej przedmowy. Dziś spieszymy wywią­
zać się z obietnicy. Dostojny Autor tak pisze: 

„Austryac ko -węgierska Monarchia, pomimo 
niektórych dobrych prac przygotowawczych, po­
zbawioną jest zawsze j e s z c z e  dzieła etnogra 
licznego, któreby stojąc na wysokości obecnych 

; naukowych badań, zachęcając i pouczając za- 
i razem, za pomocą tak wysoko udoskonalonych 

artystycznych środków reprodukcyjnych, dało 
obszerny obraz całości naszej ojczyzny i jej 
szczepów ludowych.

Studyum ludów żyjących w obrębie tej 
Monarchii jest nietylko dla uczonego arcyważnem 
polem działalności, lecz posiada także praksy- 
czną wartość pod względem podniesienia ogól­
nej miłości ojczyzny. Przez coraz głębsze ba­
danie przymiotów i właściwości pojedyńczych 
grup etnograficznych, oraz ich wzajemnej i ma- 
teryalnej zależności od siebie, musi znakomicie 
wzmocnić się uczucie solidarności, które winno 
łączyć wszystkie ludy naszej ojczyzny

Owe grupy ludowe, które językiem, zwy­
czajami a częścią odmiennym rozwojem history­
cznym czują się oddzielonemi od innych części 
składowych ludności, radośnie będą poruszone 
faktem, iż ich indywidualność znalazła należne 
zrozumienie a tam samem uznanie w naukowej 
literaturze Monarchii, a tym sposobem zostaną 
one zniewolone szukać dla siebie w Austro- 
Węgrzeeh duchowego punktu oparcia.

W naszej właśnie ojczyźnie jest wielkiej 
wagi pielęgnowanie etnografii i jej pomocni­
czych nauk, gdyż takowe, dalekie od wszelkich 
niedojrzałych teoryj i wszelkich namiętności 
stronniczych, gromadzą materyał, z którego wy­
łącznie i jedynie wypływa objektywne porówna­
nie i ocenienie różnych ludów. To dotychczas 
jeszcze się nie stało, lub przynajmniej nie we 
wskazanym kierunku.

Nie powinniśmy ukrywać przed sobą, iż 
właśnie w Austro-Węgrzech etnografia daleko 
mniej była uprawianą, niż w Niemczech, An­
glii i Francyi, a ostatniemi czasy także w Ros- 
syi, chociaż może w równej mierze jak inne 
państwa posiadamy siły specyalne, zdolne w zu­
pełności odpowiedzieć zadaniu.

Pojawiają się wprawdzie pewne cenne 
prace o pojedyńczych szczepach ludowych, je­
dnakże takowe spoczywały po większej części 
niezużytkowane w fachowych pismach nauko­
wych i peryodyeznych czasopismach lub dosta­
wały się, niestety aż nazbyt często, do publika- 
cyj zagranicy.

Z tąd też nasuwa się myśl, aby połączyć 
w Austro-Węgrzech ów bogaty, dla nas jeszcze 
odłogiem leżący materyał i umożliwić tym spo­
sobem powstanie dzieła, któreby w obrębie Mo­
narchii czyniło zadość naukowemu i artysty­
cznemu poczuciu godności pojedynczych naro­
dów i przyniosło chlubę całej Monarchii i 
wszystkim jej częściom.

A gdzież jest drugie państwo, zarówno 
bogate pod względem różnorodności kształtów 
ziemi, któreby łącząc w swoich granicach tak 
wspaniałą rozmaitość w kierunku przyrodniczo- 
historycznym, krajobrazowym i klimatycznym 
mogło dostarczyć w etnograficznym składzie 
różnych grup ludowych, zarówno zajmujące obrazy 
do wielkiego dzieła? Względy powyższe znie­
woliły nas do podjęcia się tej pracy, a tak 
przeto zastęp austryackich i węgierskich pisa- 
izy i artystów skreśli w słowie i obrazie całą 
drogą ojczyznę, wzywając świat czytający do 
wędrówki po dalekich, dalekich krajach, pośród 
różnojęzycznych narodów i zmieniających się 
ciągle obrazów.

Wiedeń, wspaniałe miasto wielkoświa- 
towe z monumentalnemi budowlami, tumem 
św. Szczepana, owem wiekowem godłem sędzi­
wej wielkości, w swem centrum, położone nad 
majestatycznym Dunajem, otoczone wieńcem 
rozkosznych gór, pagórków pokrytych winnicami 
i szumiących lasów, pomiędzy żyznemi dolinami, 
tak piękne, tak czcigodne starością a przytem 
jednakże wiecznie młode i kwitnące — to obraz, 
jakim nie może się pochwalić żadna inna me­
tropolia na ziemi.

Lecz idźmy dalej przez miłą Dolną Au- 
stryę: faliste łany, bogate niziny, zmieniają się 
kolejno z dziko bujnemi niwami naddunajskie- 
mi. Teraz zapuśćmy nasz wzrok do Wiener- 
waldu: przez cieniste lasy dębowe i bukowe 
wspinamy się coraz wyżej do sosen i jodeł, ku 
wąskim dolinom, wysokim górom, mijając wsie gór­
skie aż do wzbijającej się wysoko góry śnie 
żuej z jej nagiemi hallami i skarłowaciastemi 
krzewami jałowcowemi.

Idziemy wzdłuż łańcucha gór : Wapniste 
wzgórza Górnej Austryi o formach zygzakowa­
tych, dzikie doliny i parowy, błękitne jeziora, 
zieleniejące łąki, a po przed niemi kraj kwi­
tnący, przerżnięty Dunajem, zasiany bogatemi 
miastami i włościami. Przed nami wznosi się 
Salzburg, stara stolica biskupia, z szaremi do­
mami i kościołami, pomnik sztuki ubiegłych 
czasów.

O raz wyżej pną się wzgórza. Przed nami 
roztacza się skalista warownia: Tyrol; lodowce, 
masy gór odwiecznych, północna wegetacja po 
jednej, żsr południowy po drugiej stronie Alp; 
zatrzymujemy się w Yorarlbergu, nad wybrze­
żem jeziora badeńskiego. Najpierw ciągnie się 
śladem pasma gór, wzdłuż błyszczącego, zasła­
nego śniegiem łańcucha szczytów tauerskieh, 
przez wspaniałą zieloną Styryę, kraj, który 
wiele w sobie łączy: wysokie łańcuchy gór, 
niezmierzone lasy, urocze pagórki, bogate do­
liny, kąpiące się w ciepłych promieniach sło­
necznych Przeciągamy przez Karyntyę, kraj 
piękny, oraz Krainę, z jej jeziorami i wa- 
piennemi górami, olśniewające białością, a oso 
bliwsze w formach, na poły północne, na poły 
południowe, tak pod względem wegetacji jak 
i we wszystkiem; przebywamy je i d stajemy 
się przez Gorycyę na dół do Karstu, wchodząc 
w hałdy kamieniste ze skąpą zielonością. Typ 
to całkiem niezwykły i jedyny w swoim ro­
dzaju Z białych nagich skał wędrowiec do 
strzegą bogaty pigkny Tryest pośród roskosznych 
południową bujnością ogrodów, nad wybrzeżami 
błękitnej Adryi; naszego morza, w którego głę­
boko wciętej zatoce wznosi się las
masztów z pcwiewającemi flagami naszych i 
wszystkich narodów — a teraz wiedzie droga 
pośród licznych wysp, po nad wybrzeżami im­
ponująco pięknej Dalmacji, a dalej, aż do 
wspaniałego Booche di Cattaro, gdzie jako po­
tężny słup nadgraniczny, wznosi się surowo 
majestatyczna grupa czarnych gór.

Ku północy nasz wzrok sięga; Morawa, 
kraj bogaty, z miłemi pasmami gór, została 
zmierzoną krokami wędrowca, a przed nami roz­
taczają się Czechy, zamożne płaskowzgórze, o- 
kolone wieńcem pięknych wzgórz lesistych; 
lasy jodłowe i sosnowe, szumiące ruczaje, obfi­
tujące w ryby rzeki, znakomicie uprawne prze­
mysłowe równiny i miasta, a pośród tego 
wszystkiego upaja nasz wzrok stara złota Pra­
ga, ze wznoszącym się majestatycznie Hrad- 
czynem.

Przeszedłszy wzgórzyste doliny Szląaka i 
jego bogate niziny , przechodzimy obok histo­
ryczno, czcigodnego Krakowa z jego starożytnym 
zamkiem wawelskim, na niwy galicyjskie ; głę­
boko w niziny sięgają rozłogi Karpat z ich nie- 
zwierzonemi dziewiczemi lasami, a pośród miast 
i wsi, przez żyzne płaskowzgórze, głęboko wci­
nające się i płynące w kierunku północnym 
rzeki i strumienie, dostajemy się do lesistego 
małego kraju pogranicznego, do pięknej Buko 
winy, tworzącej przejście pomiędzy potężnem 
pasmem gór karpackich, a sarmacką, niezmie­
rzoną równiną.

Teraz prowadzi droga do ziemi korony 
świętego Szczepana tak wielkiej, tak bogatej 
w piękności i zmieniające się obrazy przyrody 
otoczonej wieńcem Karpat, kryjących w swem 
łonie kruszce szlachetne, i wzgórzami Iesistemi, 
które tu i ówdzie, stając się pasmem całkowi­
cie górskiem, w dulinach swoich dają początek 
wielkim rzekom rodzimym.

A na południowej stronie roztacza się 
kraj> gdzie oko wędrowca rozkoszuje się prze- 
suwającemi się wspaniale po kolei : lesistym 
pasmem wzgórz, bogatemi winnicami, wielkiemi 
jeziorami, potęźnemi rzekami, szerokiemi bagni- 
skarni, falującemi smugami roli uprawnej, buj­
ną wegetacją i w swojej melancholicznej pię­
kności majestatyczną pusztą z jej obszernemi 
miastami Po środku kraju, nad brzegami po­
tężnego Dunaju, owej życiodajnej arteryi Mo 
narchii, wznosi się stolica, piękna i pul­
sująca silnem życiem, w pełnym rozkwicie, cen 
trum politycznego życia duchowej kultury i 
twórczości przemysłowej. Dalej posuwamy się 
dobrze uprawnemi, południowo-ciepłemi okolicami 
Kroacyi ku wspaniałej zatoce Rjeki, ztąd sło* 
weńskiemi dolinami obok pasma gór Fruska 
Góra, wzdłuż Sawy z q o w u  ku Dunajowi.

Na lewo wspaniała dolina, na prawo wy­
soki brzeg serbski; dalej jednakże prowadzi 
droga pośród coraz bardziej stromych mas gó 
rzystych aż do Bramy żelaznej, gdzie nasza po­
tężna rzeka przeciska się przez ostre rafy ska­
liste. Przy Mehadii, termach: starych Rzymian 
celem wędrówki mają być turnie alpejskie, da­
wniejszego romańskiego Banatu; ztąd dostaje­
my się do pięknego kraju siedmiogrodzkiego, 
klejnotu w starej koronie św. Szczepana. Wi­
dzimy imponujące transsylwańskie Alpy, które 
niby mur wysoki, tworzą granicę kraju i pań­
stwa. Nagie olbrzymy gór nieustępujące szczy­
tom tauerskim, w parowach jednakże i w ur­
wiskach ozdobione szumiącemi lasami dziewi­
czemi, w rozłogach strojne wieńcami, ukrywają 
w swych głębinach sól i złoto; następnie sta­
rożytne miasta, świadki dawnej cywilizacyi, a 
we wszystkich krajobrazach malownicze piękno 
skojarzone z tem co ma znaczenie pod wzglę­
dem przyrodniczo-naukowym. Niebawem prze­
biegamy wnętrze kraju z pięknemi równinami i 
górzystemi smugami, a tak ukończoną została 
wędrówka, którą chcemy odbyć z czytelnikami 
naszymi przez tę Monarchię, tak wielką i pię­
kną,, tak bogatą w obrazy przyrody, tak pełną 
rozmaitości we wszystkich typach i faunach!!

Galicja z jej północno-wschodnim typem, 
północne Czechy z ich środkowo europejską 
fauną, większa część Alp, Karpaty, puszta wę­
gierska, południowy Tyrol i Dalmacya z pra­
wdziwie południową, wegetacyą, wszystko to, 
tika rozmaitość łączy się w jednej" Monarchii. Ko­
sodrzewina pełza po lodowcu, brzoza błyszczy 
w północnem bagnisku, dąb szumi w ciemnym 
borze obok jodły, krzew winny i wawrzyn, 
cyprys i palma — to wszystko upiększa jedną 
ojczyznę — naszą ojczyznę.

Ludzi, jak tam żyją i działają, ze wszy- 
stkiemi ich zwyczajami i bogatemi w odmiany 
strojami, pokażemy naszym czytelnikom w o- 
brazach i opiszemy ich słowami. Lud wiedeń­
ski z jego ochoczością i artystycznem poczu­
ciem, Dolno-austryacka z nizin i z gór, Górno- 
austryaka i Salcburczyka z turni alpejskich, 
gdzie pędzi twardy żywot w walce z żywioła­
mi pośrod wspaniałej przyrody, bogatego wło­
ścianina z okolic, gdzie rodzą owoce, Tyrol­
czyka w jego ściśnionych dolinach, pięknych, 
małych wioskach, gdzie spotyka się jeszcze da­
wne zwyczaje i malownicze stroje, na południo­
wym stoku Alp południowego Tyrolczyka i Ło- 
dyńea, dalej Styryjczyka we wszystkich czę­
ściach jego kraju, Karyntczyka i Kraińczyka, 
Słoweńców w pstrych strojach, Istryjczyka — 
z coraz żywszemi spotykamy się barwami; przed 
nami przeciągają Dalmatyńcy w bogatych ko­
stiumach i błyszczącą bronią. W Czechach sta­
je się obraz skromniejszym. Niemcy na Półno­
cy i Zachodzie, Czesi w pośrodku kraju, Mora- 
wcy z ich Hanakami, tworzą znowu bardziej 
malowniczą rozmaitość; dalej Szlązacy plemie­
nia germańskiego, następnie Szlązacy pochodze­
nia słowiańskiego, Polacy w Galicyi, Rusini, 
w pełnej rozmaitości kolejnej zmianie.

A teraz kolej na Węgry madziarskie, Wę­
gry z ich ochoezem życiem ludowem, na Sze- 
klerów, owo charakterystyczne, pokrewne ple­
tnie; dalej na Słowaków północy, Rumunów, 
potomków starych Rzymian, Seibów i Kroatów, 
oraz mniejsze ludy, żyjące w koloniach; Sasów 
w Siedmiogrodzie, z ich przez wieki przecho- 
wanemi zwyczajami i obyczajami, Armeńczy­
ków, bułgarskich osadników, żydów, żyjących 
prawie we wszystkich częściach Monarchii," któ­
rzy częścią zlali się z otaczającemi ich naro­
dami, częścią przechowali właściwości swojej 
ra sy ; cyganów, jako lud koczowniczy i lud 
muzykantów, wreszcie jako tolerowanych mie­
szkańców wsi węgierskich.

Wszystkie te narody i plemiona, te po­
szczególne typy, ich tak pełne rozmaitości dya- 
lekta i zwyczaje, ich sposób życia, mieszka­
nia, ich źródła zarobku, ich uroczystości, za­
bawy i obyczaje, ich stare stroje i broń, ich 
wykształcenie, poezya narodowa, ich rozkwit 
i rozwój w obrębie tej Monarchii — wszystko 
to będziemy starali się odtworzyć w niniejszem 
dziele, tak jak zostało wiernie z życia pod- 
słuchanem.

Życie ludowe i właściwości ludowe jak



się wytworzyły i jak utrzymały 
charakterem kraju, klimatem, przyrodą i u- 
kształtowaniem gleby —  są właściwym mate- 
ryałem tego dzieła Lecz nietylko ma być skre­
śloną teraźniejszość, ale niech będzie nam wol­
no cofnąć się wzrokiem w przeszłość aż do dni 
rzymskiego panowania nad światem, gdy pod 
Vindoboną walczyły legiony z Kwardami i 
Markomanami a w Panonii i Dacyi zostały za­
tknięte zwycięzkie orły rzymskie. A i dalej ma 
być śledzonym przebieg dziejów: jak przyby 
wały pojedyncze ludy, jak Grermanie zdobyli 
swoje kraje, jak Słowianie osiedlili się na po­
łudniu, Czesi na północy, jak Węgrzy pod prze- 
wództwem Arpada odbyli pochód przez Karpaty
na bogate równiny.

Długi okres czasu następuje potem; szczę­
ście i niedola, walki i dnie pełne zmiennych 
kolei; i oto widzimy, jak powoli szeregowały 
się jeden lud i jeden kraj po drugim, jak co 
raz silniej spajały się plemiona, jak potężnie 
łąciy je wspólność interesów, jak ich ścisłe 
połączenie jest prawem natury, i w ten sposób 
roztacza się przed naszym wzrokiem teraźniej­
szość : potężna wielko-austryacko-węgierska Mo­
narchia, nasza wspólna ojczyzna.

Oto program naszego dzieła, oby Austro- 
Węgry w słowie i obrazie pod względem nau­
kowym i artystycznym, a zarazem jako prawdzi 
wa księga ludowa, pozyskały rzeczywiste pa-
tryotyczne znaczenie.

Literackie i artystyczne siły wszystkich 
ludów Monarchii, połączyły się ku wspólnej 
pracy, a dzieło to ma pokazać ojczyźnie i za­
granicy, jak bogaty zapas jntellektualnej siły 
posiadamy we wszystkich krajach i ludach, i 
jak one wszystkie się połączyły w interesie 
pięknego utworu, które ma służyć dla spotęgo­
wania poczucia sił własnych w ogólnej miłości 
ojczyzny.

W miarę zaś, jak w postę de tego dzieła 
będzie przychodzić kolej na jeden kraj po dru­
gim, będą powoływani coraz to nowi współpra­
cownicy i nowi artyści z odnośnych krajów ro­
dzinnych ; ci zaś z równą ofiarnością i z nie- 
mniejszym zapałem przyłączą się do swoich 
poprzedników, a tak dzieło ukończone po latach, 
przedstawi się jako pomnik duchowej siły twór­
czej, jako monument na całą przyszłość, jako: 
„A u s t r  o - Wę g r y  w s ł o wi e  i o b r a z i  e“.

w związku z Dalej odczytał tenże poseł d w i e  i n -
t e r p e l a c y e  posła Z u k - S k a r z e w s k i e -  

j g o  i tow., wystosowane do J. E. pana N a­
miestnika , które podamy w następującym 
numerze.

Na ręce posła M ę c i ń s k i e g o  wpły­
nęła pe tycya , w której petenci uskarżają 
się, iż za grunta, pobrane pod budowę ko­
lei transw ersalnej, do tej chwili nie otrzy­
mali wynagrodzenia. Poseł M ę c i ń s k i  u-

nego parlamentowi dnia 17 listopada 1881 Cleveland otrzym ał z wielu s tro n  przedsta- 
roku. Aktem tym, król pruski, twórca Rze- j wienia, ażeby nie przybywał na pogrzeb 
szy i pierwszy cesarz niem iecki, uznał raz Hendricksa, lecz by w trudnem tem poło- 
na zawsze siebie i swoich następców za j żeniu pilnował spraw w W ashingtonie, 
związanych zasadą federalizmu, tak, jak ją 
konstytucya cesarstwa formułuje.

Po uchyleniu z porządku dziennego 
interpelacyi w sprawie wydalania obcokra­
jowców, toczyła się dyskusja nad w n i o ­
s k i e m  ks. dr. J a ż d ż e w s k i e g o ,  żądają-

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
p rasza/ażeby  petycya ta, z powodu ważno- | cym równouprawnienia języka poisKiego z 
ś c i ,  została wydrukowana. Wniosek ten p rz y - ; niemieckim wobec sądu. Wnioskodawca o-

graniczył się do zaznaczenia potrzeby pol- 
Z kolei poseł J. E. dr. Er. S m o l k a ,  skich protokołów ubocznych, co także na- 

przedłożył sprawozdanie Wydziału krajowe- i rodowo-liberalni popierali, 
go, o pozwolenie kilku gminom na pobór. Dyskusya toczyła się w ogolę w for- 
w r. 1885 dodatków do podatków bezpośre- ; mie spokojnej i nie zawierała żadnych wa- 
dnich. Zgodnie z wnioskiem sprawozdawcy j żniejszych momentow. 
zezwolił Sejm pobierać takie dodatki gmi - j  Frakcya so cy  a l  n o - d e m o k r a t y c z -

Bór Wilkowieki w wysokości 63 prc.; i n a  przygotowuje wniosek o płaceniu dyet 
gminie Klucznikowiec, w wysokości 80 p rc .; ; posłom parlamentu, 
gminie Kruki, w wysokości 60 prc.; gminie j
Rypianka, w wysokości 98 prc.; gminie Za - i  . .
gródki w wysokości 89 prc.; gminie Luby- ‘ Zaw arte pomiędzy N i e m c a m i  i Hi -
czy w wysokości 541/, prc.; gminie Pary- 1 s z p a n i ą  p o r o z u m i e n i e  w s p r a w i e  

■ i w y s p  K a r o l i ń s k i  ch ,  zawiera szesc arty-psy, w wysokości 57‘/a prc.
W pierwszem czytaniu odesłał Sejm 

przedłożenie rządowe z preliminarzami fun­
duszów indemnizacyjnych na r. 1886 do 
komisyi budżetow ej, sprawozdanie W y­
działu krajowego co do wyłączenia miej­
scowości Bołożynów, Przewłoczna z Koby- 
lem iSokołówka z okręgu sądu powiatowego 
wOlesku i starostwa a ewentualnie rady po w. 
Złoczowie a przydzielenia do okręgu sądu 
pow. starostwa i rady pow. w Brodach — 
do komisyi prawniczej.

W dalszym ciągu posiedzenia m oty­
wował poseł R o m a n o w i e  z znane swoje 
wnioski, a Sejm, zgodnie z jego życzeniem, 
odesłał wniosek co do uregulowania pracy 
więźniów w zakładach karnych, tudzież 
wniosek co do  d o s t a w  d l a  a r m i i  
w k r a j u  k o n s y  s t u j ą e e j , do komisyi
kultury krajowej.

Godzina 1 z południa, posiedzenie
trwa dalej. _ _ _ _ _ _

N a j j .  P a n  zam ierzał wczoraj wie­
czorem udać się do Gódolló.

OSTATNIA POCZTA
Nowy ambasador włoski, hr. N i g r a ,  

który w tych dniach wręczył Najj. Panu 
swoje listy uw ierzytelniające, obejmie s ta ­
le swoją posadę dopiero po 
dzeniu.

Bożem Naro

kułów. W pierwszym, uznają Niemcy suwere- 
nat Hiszpanii nad Karolinami i wyspami 
Palao. D rrg i artykuł określa granice całej 
grupy wysp, trzeci mówi o wolności żeglu­
gi handlu niemieckiego, czwarty zezwala, 
aby Niemcy posiadały stacyę okrętową 
skład węgli na Karolinach, dwa zaś nastę­
pne mówią o ratyfikacyi traktatu.

Sejm krajowy.
VI p o s i e d z e n i e  zagaił dzisiaj M ar- W edług zapewnienia dzienników wie

szałek o godzinie 11 m. 85. deóskich, większa część S e j m ó w  k r a -
Na posiedzeniu obecny J. E. M i n i -  odroczy około 18 b. m.

s t e r  b r .  Z i e m  i a ł k o w s  ki .  W S e j m i e  m o r a w s k i m  przyszło
. przedwczoraj do ożywionego starc ia  strou-

P. M a r s z a ł e k  zuwiadomil Izbę, uictw, gdy hrabia Belcredi w imieniu p ra­
żę udzielił 8 dniowego urlopu posłom R a -  wjCy złożył oświadczenie, iż stronnictwo 
p o p o r t o w i  i T y s z k i e w i c z o w i .  £0j z powodu nadzwyczajnego pośpiechu

Sekretarz pos. S i e n g a l e w i c z  od- w traktowaniu spraw, głosować będzie 
czytał spis licznych petycyj, które przeka- przeciw wszelkim niedrukowanym sprawo- 
zano właściwym komisyom zdaniom i wnioskom, a ze względu na

wielkie obciążenie podatkujących, głosować 
M a r s z a ł e k  zawiadomił Izbę, ze u hędzie przeciw wszelkiemu podwyższaniu 

konstytuowała się komisya p o d a t k o w a ,  podatków. Nad tem oświadczeniem rozwi 
wybierając posła II a u s n  e r a przewodni- nęła się burzliwa dyskusya, w której po- 
czącym, jego zastępcą posła Ed. J ę d r z e -  sturm  i Chlumecky usiłowali bronić
j o w i c z a  a sekretarzem  posła C h a m c a ,  dotychczasowego trybu postępowania, któ 

Dalej oznajmił p. M arszałek że poseł ry też większość sejmowa głosami lewicy, 
L a n g i e  złożył mandat zastępcy członka ; centrum , party i środka i dwóch członków 
Wydziału krajowego. prawicy (biskupa dr. Bauera i hr. Sere-

o .  i nyi ego), uchwaliła nadal zatrzymać.

odczytał w niosekposła Abrahamowicza i tow. m . e 1
który tak opiewa. wm i słowieńscy uczyudi wniosek w spra-

Zważywszy, iż w myśl § b, ustawy w]e ograniczenia końsensów małżeńskich, 
państwowej z 24 maja 1869 o uregulowaniu Ograniczenie to ma w ten sposób nastą- 
podatku gruntowego, z wejściem tej ustawy pic;( jż k a . ^  mieszkaniec sty ry i, który 
w życie, wydaną być miała ustawa o opu- w kraju tym lub za granica zamierza wejść 
stach podatku gruntowego z powodu mę&K w związki małżeńskie, musi złożyć świa- 
(Unglucksfallen) dectwo swojej ojczystej g m iny , wykazują-

Zważywszy dalej, iż wniesiony w ubie- ce, iż jes t w możności rodzinę utrzymać, 
głym peryodzie ustawodawczym do Izby de- Przeciw negatywnym orzeczeniom gminy 
putowanych Rady państwa projekt rządowy, służy prawo rekursu do władzy politycznej 
takiej ustaw y, załatwionym nie został, Poseł Jerm ann (Słoweniec), uzasadniając 
a natomiast reskryptami c. k. Minist. skar- ten w niosek, wykazywał, iż przez przyję 
bu z dnia 16 lipca 1881 do 1. 20891, z dnia cje takowego zmniejszy się ciężar ubogich 
30 marca 1884 1. 41266, z dnia 26 sierpnia ; niepewność własności w kraju. Wniosok 
1 o to L 26.58,8 . 1 1 daia 28 8tyczaia 1885 tea zostilł jednak przez Sejm odrzucony 
L d id lb , tudzież rozporządzeniem c. k. kraj. 27 przeciw 20 głosom.
P M  *k« b u  w eL w ow iezl grudnia 1882 W innych Sejmach obradowano prze-
1. bb09o, do.yehczas w pełnej mocy będące ; ważnie nad sprawami gm innem i, szkolne- 
postanowienia e■ re ów c . k  kance>arji m i, drogam i, subweneyami i innemi, po- 
nadwornej z 16 3 °P*da 184h 1. 15642 i siadająeemi wyłącznie charakter miejscowy.
26 kwietnia 1844 1. i739l o opustach po- i __________
datku gruntowego w razie szkód elem entar­
nych bądź najbłędniej interpretowane lub , _ W szystkie dzienniki berlińskie poświę-
dowolnie zniesione zostały, czynię wnio- cają obszerne uwagi odczytanemu przez ks. 
sek: Wysoki Sejm raczy uchw alić: Wzywa Bismareka o r ę d z i u ,  p r z y  s p o s o b n o ś c i  
się Rząd, aby w dopełnieniu postanowień § 6 z n a n e j  i n t e r p e l a c y i  K o ł a  p o l s k i e  - 
ust. państ. z dnia 24(0 1869 o uregulowa- go w p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m .  We- 
niu podatku gruutowego wniósł do Rady dług Nat..Ztg., stanowisko, jakie zajął urząd 
Państw a projekt ustawy o opustach podatku kanclerski, należy sobie tem fcłómaezyć, iż 
gruntowego w razie klęsk (UngliicksfaUen) 
a zanim ustawa ta  nadaną będzie, wydał 
rozporządzenie co do ścisłego wykonania po­
stanowień dekretów c k. kaneelaryi nadwor­
nej z 16 listopada 1843 1. 15642 i 26 
kwietnia 1844 1. 17391 o opustach po­
datku gruntowego.

Dzienniki petersburskie prawie jedno­
myślnie wyrażają obawę, źe S e r b i a  mo­
że zawi szenia broni użyć do nowego uzbro­
jenia się. Noto. W remia doradza księciu buł­
garskiemu, e.by z Portą i z Rossyą zupeł 
nie się pojednał; a gdy to uczyni, wówczas 
będzie mógł prowadzić rokowania o pokój 
z Serbią z tym większym naciskiem. Pet. 
Deutsche Ztg. wypowiada nadzieję, ie  się 
uda mocarstwom, a szczególnie Rossyi 
Niemcom, powstrzymać Serbię od dalszych 
nierozważnych kroków, a przez to ochronić 
Europę od dalszych zawikłań wojennych.

France Sfilitaire, jeden z najpoważ­
niejszych dzienników wojskowych w eFrancyi 
donosi, źe od kilku dni otrzymuje od wszyst 
kich załóg znaczniejszych we Francyi e 
nergiczne protesta przeciw ewakuaeyi Ton 
kinu, tudzież zapewnienie, że wielu oficerów 
postanowiło w razie przyjęcia wniosków ra 
dykainej komisyi tonkińskiej, podać się do 
dym isji.

Donoszą nadto z Peryża., że wytrwałe 
stanowisko gabinetu przeciw propozycjom 
radykalnej komisyi, wywołało w całym kra 
ju r-akcyę przeciw agitacyi skrajnego stron, 
nictwa, które z pominięciem ważnych wzglę 
dów politycznych i honoru francuzkiego na 
zewnąr.rz, domagało się opuszczenia Ton 
kinu.

Wielką sensacyę wywołało w Paryżu 
ogłoszenie przez organ Rocheforta szczegó 
łów o procesie pułkownika Herbingera, któ 
ry, jak się pokazuje ze śledztwa zatajonego 
opuścił Langson, znajdując się w stanie 
niepoczytalnym, jako nałogowy pijak.

W I z b i e  w ł o s k i e j  na posiedzeniu 
we środę grupa opozycyjnych posłów Włoch 
południowych weszła w umowę ze stron­
nictwem pentarchistów , ażeby przepro­
wadzić na wice prezydenta Izby swego 
kandydata Spayentę. Pomimo tego soju­
szu, przy głosowaniu Spayenta otrzymał 
tylko 1 loście  głosów, aj kandydat popiera­
ny przez stronnictwo ministeryalne Solida- 
ti-Tiburci otrzym ał 124 głosów i został 
wybrany. Dodają, że gdyby opozycya za­
m ierzała stwarzać dalej trudności w ure­
gulowaniu podatku gruntowego, co rząd u - 
waża za środek ostatecznego skonsolidowa­
nia stosunków okonomicznych, to gabinet 
ucieknie się do rozwiązania Izby i nowych 
wyborów.

Times wykazuje ciągle jeszcze, że 
stanowisko konserwatystów jes t korzystniej­
sze, pomimo, iż liczebna przewaga w ybra­
nych posłów chwilowo przedstawia większe 
szanse dla stronnictw a liberalnego w An­
glii. Inue dzienniki konstatują, ie  jeżeli 
dalsze wybory, kończące się w duiu 8 brn. 
odbywać się będą w tym stosunku równo­
wagi dla konserwatystów i liberalnych , to 
żadna większość nie będzie możebna bez 
głosów irlandzkich, a w takim razie panem 
sytuacyi będzie rzeczywiście Parnell.

oba-

. „ sobie
ks. Bismarck, w obecnem stadyum przesi­
lenia na Wschodzie, chciał uniknąć szcze­
gółowej dyskusji nad tem, co mogło się ty 
czyć stosunku Niemiec do Austryi i Rossyi 
Jlreuz-Z tg . oddaje najszczersze pochwały o- 
rędziu królewskiemu, nazywając je n a jw a-j partyi 
żniejszym aktem od czasu mesażu, nadesła- "L

Z N o w e g o  J o r k u  donoszą o 
wach, wznieconych w Stanach Zjednoczo­
nych wskutek śmierci wiceprezydenta r e ­
publiki Hendricksa Przewidują wielkie po­
lityczne wichrzenia i zatargi, a może i za­
machy. Zmarły wiceprezydent był republi­
kaninem , prezydent Cleveland wyszedł z
. „ demokratycznej, obecnie więc oba 1 lacyi nastąpi prawdopodobnie
stronnictwa wystąpią ponownie do walki. ' '

W^iedeń, Wiener Ztg. donosi: 
Na j j .  P a n  raczył nadać szefowi 
sekcyi w M inisterstwie wyznań i o- 
świecenia F i e d l e r o w i ,  a te przy 
posobności przeniesienia go na własną 

prośbą w stan spoczynku, w uznaniu 
wieloletniej i znakomitej służby, krzyż 
komandorski orderu Leopolda.

Radca dworu przy Namiestni­
ctwie w Grazu hr. B n z e n b e r  g, zo­
stał mianowany szefem sekcyi w Mi­
nisterstwie wyznań i oświecenia-

Wiedeń, 4 grudnia (Tel. pryw.) 
Jego Eksceleneya Pan Namiestnik Z a- 

e s k i otrzymał pozwolenie noszenia 
rossyjskiego oderu Anny I klasy.

Wiedeń, 4 grudnia. (T .p .) Star­
szy inspektor II klasy urzędu ewi- 
dencyi katastru podatku gruntowego, 
Alfred L i s z k a  zamianowany został 
nspektorem I klasy, a inspektor Jan 

Szumski starszym inspektorem Ilgiej 
klasy.

P ra g a , 4 grudnia. Przy obra­
dach w S e j m i e  c z e s k i m  nad 
przedłożeniem o urządzaniu wiej­
skich szkół gospodarczych wniósł 
poseł Boehme, aby cały projekt o- 
desłaó napowrót do komisyi celem 
ponownego przedyskutowania. Poseł 
Pickert przemawiał również za pono- 
wnem odesłaniem, krytykował niedo­
kładny przekład przedłożenia na język 
niemiecki i uczynił w końcu zarzut, 
iż sprawozdanie tylko w tekście czeskim 
zostało podpisane przez referenta, a nie 
w niemieckim równocześnie, co sprze­
ciwia się równouprawnieniu, które by­
ło ściśle przestrzeganem przez da­
wniejszą większość. Poseł dr. Mattusz 
wypowiedział życzenie, aby Niemcy z 
Czechami wsolidarnem ilojalnem prze­
strzeganiu równouprawnienia spotkali 
się i zgodzili we wszystkiem także na 
innych polach, {huczne oklaski i głosy 
wybornie!) Mówca udowadniał, iż tekst 
czeski jest niepoprawnym przekładem 
pierwotnego tekstu niemieckiego i 
wniósł o odesłanie przedłożenia napo­
wrót do komisyi, celem opracowania 
w przeciągu dni dziesięciu. Przewo­
dniczący komisyi ks. Karol Schwar- 
zembeVg, stwierdził, iż tylko w sku­
tek prostego niedopatrzenia się, bra­
kuje jego podpisu na tekście niemie­
ckim. Mówca ubolewa, iż już roku 
przeszłego nie widział posła Piekerta 
w komisyi kultury, nie byłyby bowiem 
zaszły takie braki. Poseł Pickert stwier­
dził, iż przewodniczący sprawował 
swój urząd zawsze z bezstronnością, 
przestrzegając prz tem najzupełniej 
zasady równouprawnienia.

Przedłożenie zostało jednogłośnie 
odesłanem napowrót do komisyi.

Berlin, 4 grudnia. W dalszym 
ciągu wczorajszych obrad p a r l a ­
m e n t u  n a d  w n i o s k a m i  p o s ł ó w  
s o c y a l n o - d e m o k r a t y c z n y c h  w 
sprawie ustawy przemysłowej, wypo­
czynku niedzielnego i t. d., sekretarz 
stanu Boettieher polecił, aby nad te- 
mi wnioskami zastanowiono się naj­
pierw  w komisyi. Rządy związkowe, 
a przedewszystkiem ks. kanclerz, zba­
dają je dokładnie i nie zajmują by­
najmniej w obec nich odpornego sta­
nowiska. Rządy jednakże nie są w tem 
położeniu, aby mogły podzielać bez­
względnie wyrażone w tych wnioskach 
zapatrywania. Dzisiaj odbywa się dal­
sza dyskusya nad tym przedmiotem.

B u k a re sz t, 4 grudnia. W  I z b i e  
r u m u ń s k i e j  dep. Janesen zgłosił 
interpelacyę w s p r a w i e  p o l i t y k i  
r z ą d o w e j  w o b e c  w y p a d k ó w  

( b u ł g a r s k i e h .  Uzasadnienie interpe-
na so-

botniem posiedzeniu.



M a d ry t 4 grudnia. yfczoraj od- cerów rossyjskich w Bułgaryi wy-
była się pierwsza r a d a  m i n i s t e  
r y a l n a  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  
k r ó l o w e j  r e g e n t  ki. Sagasta pod­
niósł konieczne p o t r z e b ę  u d z i e ­
l e n i a  o g ó l n e j  a m n e s t y i .  Regent- 
ka zatwierdziła przedłożony projekt.

L im a , 4 grudnia. (Tel. ■■pryw.) 
Ciało dyplomatyczne rozpocząć miało 
pośrednictwo w cela pojednania obu 
partyj walczących

w arł wśród ludności serbskiej bardzo 
niemiłe wrażenie.

Sofia, 4 grudnia. {Tel. p r )  Od­
były się tutaj meetingi, które orzekły, 
iż u n i a  j e s t  n i e r  o z w i a z a 1 n a.J o o

Wojna Serbsko-Buigarska.
N isz, 4 grudnia. (Telegram Ag. 

Hamsa). Przedwczoraj przybył do 
bułgarskiej głównej kwatery w ysłan­
nik serbski, i zaproponował, aby obie j 
strony opuściły zajmowane obce te- 
rytorya, i aby zawieszenie broni zo­
stało przedłużonem do 1 stycznia 
1886 r.

Urzędownie ośw iadczają, iż nie­
praw dą jest, jakoby delegat serbski, 
który został wysłanym dopiero na 
wyrażone listowne życzenie general­
nego szefa sztabu bułgarskiego, przy 
ją ł, w skutek udzielonego mu w yra­
źnego polecenia, wnioski bułgarskie 
ad referendum, nie zapuszczając się 
bynajmniej w jakiekolwiek rokowania.

Odpowiedzialny redaktor A d am  K recho  w iecki

Do dzisiejszego numeru dołąc/a 
się kataMg Księgarni Polskiej we Lwo­
wie.

Sofia, 4 grudnia. Donoszą urzę­
downie: Doniesienie ze strony serb­
skiej o a t a k u  w o j s k  b u łg a r s k ic h  
p o d  Y l a s i n ą  je st nieprawdziwe. 
Natomiast zawiadamia komendant 
wojsk we Ylasinie, iż Serbowie strze­
lali do straży bułgarskich. W s z y s c y  
m i n i s t r o w i e  z n a j d u j ą  s i ę  j e ­
s z c z e  w P i r o c i e .

Nisz, 4go grudnia. {Tel. pr.) U 
trzymuje się tutaj przekonanie, że 
Bułgarzy obmyślają nowe kroki n ie­
przyjacielskie. Kowatolicz zamiano­
wany został komendantem armii ni- 
szawskiej, a szefem sztabu general­
nego podpułkownik Koka Milanowicz, 
Topalowicz mianowany szefem sztabu 
generalnego przy królewskiej naczel­
nej komendzie.

Petersburg, 4 grudnia. {Tel pr.) 
Dzienniki rossyjskie doradzają księciu 
Aleksandrowi, aby pojednał się zu­
pełnie z Rossyą i Turcyą, gdyż tym 
tylko sposobem będzie można osłabić 
zapał wojenny Serbii i powstrzymać 
ogólne zawikłania.

Wiedeń, 4 grudnia. (Tel. pr.) 
Do tutejszych dzienników donoszą o 
wzmagającem się w Pirocie usposo­
bieniu wojowniczem, podsycanem pro- 
wokacyami ze strony Bułgarów.

Belgrad, 4 grudnia {Tel. prym,.) 
C a r s k i  r o z k a z  d z i e n n y  do ofi-

tr* o «  k  o  l e  j o  w  «
oi 1 czerwca I8s5 

prs5yc.b.od*są d© L w o w a ; 
podług zegaru lwowskiego

Z C ze rn lo w iee : o godz, iO mia. 5 wiecz* r 
pociąg pospieszny o goda. 3 mm. iO 
rano i o goda. 3 mim. 80 po południu 
pociąg tuięsaany.

Z K raK ow a; o goda. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o goclz 9 min. ,27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz 11 min. 33 
przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 7 minut 50 wieczór pociąg mie­
szany lokalny

ii P o d w o io c* y sk  na dworzec Podzamzoe
0 godz. 10 min. 12 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 20 po południu pociąg 
mięszany.

Z Podwołoczysk na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy
1 o godzinie 3 min. 50 po południu po­
ciąg mięszany.

Pociąg osobowy: o godz. 4 min, 35 po po­
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Husiatyna 
Drohobycza, Borysławia, Chyrowa i Zwar­
donia.

Pociąg osobowy : o godz. 1 min. 25 w no­
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia, Chyrowa, Nowe­
go Sącza.

Pociąg osobowy: o godz. 8 min. 25 rano 
ze Stryja, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia.

O d c h o d s ą  z e  L w o w a :
Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze :

o godz, 6 min. 7 rano pociąg pospieszny, 
o godz. 1 min. 9 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Krakowa: o godz. 10 min. 46 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 mm. 5 
rano pociąg OBobowy, o godz. 4 min. 50 
po południa pociąg mięszany i o godz.
8 rano pociąg mięszany lokalny.

Do Podwołoczysk z głównego dworca 
o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 12 min. 35 po południu po­
ciąg mięszany, o godz. 10 min. 27 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 20 
w południe i o godzinie 11 min. 6 w no­
cy pociąg mięszany.

Pociąg osobowy : o godz. 11 min. 45 przed 
południem do Stryja, Stanisławowa, Dro­
hobycza, Borysławia, Chyrowa i Husiatyna

Pociąg osobowy: o godzinie 7mej m. 30 
z rana do Stryja.

Pociąg osobowy: o godz 7 min. 30 wie­
czór do Stryja, Drohobycza, Chyrowa, Za­
górza Zwardonia.

W Teatrze kr. Skarbka

W  piątek 3 grudnia 1885.

9 i a  l a s c e  z i ę c i a
komedya w 4. ektach z francuskiego, przez 

T. Earriore i L. Thiboust, tlóm.
E. Świerczewski.

Reżyser p. Apollo Lubicz.
Początek o godzinie 7-mei wieczorem

.N A J D E S Ł A J S J B .

W IN O  C K A S S A IN O  z  p e p s y n ą
d l a s t a z ą  (ezyunikurui naturalnemi i niezbędne 
i d l f uukeź i  trawienia,). W 1864 roku o  w in i*mi dli fuukeyi trawienia). W i»o4 roku o  w i n i e  

{ I tia g S ft iu g  złożono bardzo pochlebny raport pa 
ryskiej akademii medycznej. Od tej cłiwilt produkt 
ten o t r z y m a ł  nagrody najwyższe na wszyr"-ich wy­
stawach, gazie się znajdował. — W 1883 i ..u rada, 
złożona z uczonych sędziów na wystawie produktów 
farmaceutycznych w Wiedniu, przyznała mu dyplom 
na medal złoty. Kilka miesięcy zaledwie jak otrzy­
mał znowu taką samą nagrodę na wystawie w Kal­
kucie w Indyach. 6461

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione w 
leczeniu organ w trawienia, gastralgii, boleści żo­
łądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie sił 
i apetytu, upośledzonemu I trudnemu trawieniu (dyspe- 
psylj etc. Znajduje się w głównych aptekaen.

J a n  M g i e j ,
l e k a r z  w e t e r y n a r y j n y ,

zamieszkał staie w  S tr y ju  przy ulicy „Pańskiej11 
pod 1. 240, naprzeciw poczty*

Ludwika 227 50, Południowa — •— , Renta pa­
pierowa —•—, Halic. listy zastawne — •— . 
Galicyjskie obligaeye indemnizaeyjne —•—, 
6°/0 listy zastawne banku krajowego 91*75, 
47s % pożyczka krajowa z 1883 roku 90*25, 
Napoleondor 9.99- Rubel papierowy 1.2374, 
Usposobienie ciche.

Telegramy zbożowe z dnia 3 grudnia. 
Wi e d e ń :  Pszenica za i 00 kilogram. —■--- do 
—*— zł., żyto —*-- do —*— zł., jęczmień 
— *— do —*— zł., knkiirudza —*— dc —*— 
zł., owies —*— d.o —*— zł., okowita per 
10.000 litr procent 25*25 do 25*50 zł. Bu d a  
p e s z t :  Pszenica 100 kiiogr. (na wiosnę) 8*05 
do 8*07 zł., rzepak (sierpień—wrzesień -  *— 
—*— zł. B e r lin .:  Pszenica żółta (na listopad) 
156*25 do — żyto —*— m., spirytus 39 10 olej 
rzepakowy —*— m., Szczecin: Pszenica
—*— . rzepik —*— . P a r y ż :  mąki 159 Mlogr, 
47*50, fr. olej rzepakowy —*— fr., spirytus 
—*— , fr. Wr o c ł a w :  Pszenica —*—, żyto
-—*—, owies — —, spirytus —*— , knknrn^za 
— *— < K o l o n i a :  Pszenica - *—

Z m m rw n .itirp m  c. k. Szksty porfi- 
technicznsj we Lwowie

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 3 grudnia 1885, godzina 1 

min. 45. Alp. Tow. górn. 34*10, Węg. akcyi. 
kredyt. 289*50, Akcye anglo-austr. 99*—, Akcye 
banku Union 76*— , Akcye kolei Karola Lu­
dwika 227*80, Akcye kolei północnej 229*25, 
Akcye kolei południowej 134*30 Akcye kolei 
Alfold 181*—, Akcye kolei Elżbiety 272*80, 
Akcye kolei Lwowsko-Gzerniowieckiej 224*75, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 171*75, 
Wiedeńskie losy 124*40, Akcye kolei Rudolfa 
—*— , Akcye kolei Albrechta —*— , Węgierskie 
obligaeye państw, w złocie 92*75, Galicyjskie 
obligaeye indemnizaeyjne 103*50, Losy regulaoyi 
Cisy 122*25, Losy tureckie —*— , Węgierska 
ręta 98*02, Akcye banku związkowego 103*25, 
Akcye banku obrotowego —*— ,Akcyekolei pań­
stwowej — *—, Kubel papierowy 1*23.35, Wę­
gierskie losy 119*50, Marka niemiecka — . 
Usposobienie ciche.

Weideń, 3 grudnia 1885 r. godzina 5 
minut 35. Akcye kredytowe 286.40, Anglo- 
Austr. — *—, Unionbank — •—, Kolej Karola 
Ludwika 227*30, Południowa —•— , Renta pa­
pierowa 82*27, jGalie, listy zastawne 101*75, 
Galicyjskie obligaeye indemnizaeyjne — *— 
Galicyjski bank rustykalny — *— , Losy z roku 
1883— *—, Napoleondor 9*987*, Rubel papiero­
wy —*—. Usposobienie —.

Wiedeń, 4 grudnia 1885 r., godz. 10 
min. 35, Akcye kredytowe 286*60, Anglo- 
Anstr. — ‘—, Unionbank 76*— Kolej Karola

r = 4 9 ° 5 0 ’ X = -4 1 °4 1 ’ w. -  340m ,5.
Dla 5 grudnia 1885

E. —  9 -  4 V  e # -  lfih 57 » 31 s 89 
Zaehód słońca 4go grudnia o 3h. 59mx wschód 

o 19h. 43m, ,
W grudniu nastąpi nów księżyca 6d 2h 

52tń;8 pierwsza kwadra 14d 7 h 57 m.9; pełnia 
21d lOh 34m, ostatnia kwadra 28d lh  57m ,, 

Księżyc znajdować się będ„ie w nmseie od 
Łismnym (Apogeum) lOd l l h  5, w punkcie przy­
ziemnym (Perigeum) 22d 14h,5.

Równanie czasu będzie do (25 grudnia ujemne, 
potem do końca miesiąca dodatnie wskutek czego 
zegary słoneczne do 25 grudnia wyprzedzać będą 
zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe południe od 
25 grudnia zaś do Końca miesiąca odwrotnie.

Średni stan barometru zredukowany do pozio­
mu Adriatyku jest na grudzień dla Lwowa 760-®™4 
średni stan temperatury — 1,°8C.

Spostrzeżeni* meteorologiczne.
3 grudnia 1885 ab yh ISA

Stan barometru w milimetr. 736,5J 735,4o 734 ee
Star termometru suchego 
w st. Geis. + 2 ,« +  ®18 +  1)8

Star. termometru wilgotnego 
w st. Ce!s. +  U — 0,8 + 0 :9

Prężność pary r/ yi wietrzą 
w ueilimGtr. 4,» .

Wilgotność powietrza wzglę-
: dna w °/0. 85 83 78

Sta.n nieba. 10 1 10

Kierunek wiatru. SW. SW. WSW.
Mec wiatru. 2 3 3
Eośó opadu mierzonego 0 2h 6 0 *» śnieg
Najwyższa temparałsra w eiąga dnia, odszytans 

0 9i-j-3,.»

Najniższ* łempsratura w siąg« dnia, edesytana 
a 3*1. 0,9

Elektryczność powietrza, 
woltów 140 120 70 |

Prognoza na dobę następną od 12h w południe 4 
grudnia 1885.

Przy wietrze o zmiennym kierunku od SW 
do NW i średniej tempraturze dnia około -j-loC. 
stan nieba zmienny powietrze wilgotne! deszcz śnieg 
lecz opad nieznaczny, mgła możliwa.

I

Lwów dnia 3 grudnia

I .  A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.

Banku bip. galie. po 200 zł. w. a. ■£ 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g 

St. L is t .  z a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

* . 4  pr w. a. c
„ „ „ 5 pr. okresowe g

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41 *■/■ 1. *  
Banku bip. galic. 6 pr. w. a. -g 
. ,  „ „ 5 pr. w. a. IS
„ „ „ 5 pr. w. a. wy- «
losowane z 10 pr. premią . . g 

Listy dłużne g. Z. kr. wł.(dawniej Sf 
6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidację * 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 
5 pr.) 2% pr. w. a. w iikwidacyi 

4% nrc. kraj. listy zastawne 
J5. f j i a t j  d ln & n e  za 100 zł. 

Ogoln. roi. Kred. Zakład dla Gal. 
i Puków. 6 nr. los, w 15 lat.

4 .  O M Jg! za 100 zł. 
Indemniz.-galie. 5 prc. m. k.
Ofclig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
wfościańsk. (dawr..6 pr.) cl pr. wp?.. 
Obiigi komunalne Banku Krajo­

wego 5 pr. w. a. 1 offilsy; . .
Pożyczki kr. a r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* p,.. wa.
U. nnosta Krakowa . .

„ 3 Stanisław.'wa
6 , M ora ©ty*

Dus&t wotcudersfa.
Dukat cesarakr . .
t-apoleoudor. . . .
Jó łuuperyał.........................
>5’*tel roseyjsk- sreb-ny

,» papierowy . . 
m<*rok niemteekieh

Sr.tbro....................  - ! " "
Kanony w srA r/s

przeaaystmsj.
im n
płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. ct.
227 50 231 -
223 75 226 75
273 — 277 —
225 — 230 —

99 — 100 -
90 40 91 40
99 — 103 —
87 25 88 25

101 50 102 50
96 50 97 50

98 65 99 65

57 — 59 —

53 - 56 -

102 85 104 —

07 — 98 —
102 75 104 -

10 50 91 50
18 - 20 -
23 L-0 35 50

d 88 5 98
5 91 6 02
9 95 10 65

10 29 10 39
.1 54 1 64
1 82% r 24%

ól 45 62 2 )

Kurs giełdy wledeńBklej
z dni z 2 grudnia 1885.

płacą żądaj 81. B in g  p ań s tw a *
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad  ..............................
lu ty-sierpień ................................ ..  .

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty e z e ń -lip ie e ........................... .. .
kwiecień-październik.........................

Losy z roku 1854 po250złr. m. k.4pr. 
„ „ 1860 po500złr. w. a. ópr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr.
„ 1864 po 100 złr. . . ,
9 1864 po 50 złr. . . . .

Renty Com. po 42 lir. austr. . . .
Listy zastaw, domeu. państw, po 120

złr. 5 prc...............................................
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr.

82.40 82.55
82.40 82.55

82.85 8 3 .-  
82.90 83.05

127.75 128.25 
139.70 140.10 
140.25 U 0 75
169.75 170.25 
163.— 169 — 
4 7 ._

156 50 157.50 
100.05 t0o.2 
108.e0 109 10

*2. O S silgacy©  inderon 5 pr. (za 100 zł. m. k.j
Ozecb 
Burrowiny 
<Wieyi . . .
Niższej Austryi . . . .
Siedmiogrodu........................   .
W ęgier................................

107.50 —.— 
103.— 104 -  
103 .- 104.
107.50 108.25 
103.15 103.50 
102.75 103.75

Bank Angk-aust 200 zł. em-t. zł, L30 
(ust. kred. dia handlu po 160 zł, . .
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 %! 
lal. banku hip. po 200 zł. , . . .

Gai. bank.d.han. i prz. a 200zł. wpł.40pr. 
Gal. zakł. Kred. ziemsk a zł. 
Gick dia krajów koronnych a 300 4..

wpł. 50 pr. . .
BanKU austro-węgiersk. a 600 zł.
Koi. Albrechta a 300 zł. w siebrzs 
Aust. Tow. żeglugi, par. duo. po 500 zł. m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 20o zł. m 
Koi. Preszow-Tarii. (w. c.j a 200 ał. .
Północna kolej po 1000 zł. m. i .
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł, m. k. 
Lt.aw.-Gzcrn. jtok-j no 3o0 -X w*, a. war

98 75 99.25 
380.90 387.20 
560.— 570.—

płaaą żądąją
Tow. kol. żel. państw, po 300 zł. m. k. 273.25 273.75
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 134.— 134.25
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 171.75 178.50

I ł lu ty  s a z t a w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 53,— 
Pewsz. austr. zak. kr. ziem. 41/* pr. w.

złocie w 50 1...............................*. . 99.75
„ „ „ premiowe po 3 *-r. 98.35

Gal, zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6 pr. 99. —
„ » » w 20 1. 7 pr. 101.—

r „ „ n w 36 1. 51/i pr. 99.75
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 91.—

a „ s b po 5 pre. . . 99.—
,  „ B „ po 5 prc. w
a7 latach zwrotne . . . . .  . 9 9 . —

Gal. banku bip. po 6 prc. . . .  101.75 
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pre. . . —.—
Banku aastro-węgiersk. po 5 pro. . . 101.30 
Węg. Tow. p.iem ake. po 51/* pre. —.—

Zakł. ki. ziem*, po 5!/a prc. 102.75

57.—

100.25
98.75

100 . —

100 . —

91.50
99.50

99.50
102.25

i 01.85

103.50

S. O b i i i a e y e  z prawem »ievw8*eńi!tw» (za 100 zł >
100 -  100 60Koi. Albrechta a 3<>0 zł. 5 pr. w. a. 

Tow. koi. lei. Preszow-Tarnów (w. ci..
a 300 zł. 5 proc. w srebrze 

Kol. pół. po 100 zł. m. k. . , . .
B B no 100 zł. w. a. . . . .

Kol. gal. Kar Imd. emisya z r. 1881
po i 1/, prc. . . .
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal)

Kol. Lwow.-Cier.-jŁ.-ss. Tli. arnib. a 30 
słr. i  nrc. w srebrze t  r. 188*

■1 1884 .
i*. 18b8 

z r 1872
Węg. :;ai koi. a dh-1 sł. 5 pr. w. »

9 9 . -  99.50 
105.50 106.50 
101. - 102 -

100. -  100.40 
99.— 99.50

82.20 82.50 
8925 8**75

99 60 100 20
h e n ;

874.-- 876- Inst. kr. dla nu a. ip r. ps loo zł. w... 17*9.85 179.V5
— —.— Glarego -10 40 zł. in. k..................... 41. - 41.75

474 — 4^6 - Tow. iegf. par. na Dunaju pa K-0 zł. m. k. 114 — 11-5 —
3 4 0 .- 240.3-) Keglevxeba po 10 zł. m. k.................... 19.75 2'*.2 5

—.— —. - LoB miasta Krakowa po .20 zł. w. a. 18.50 19.-
22 *0 *1300 Pożyczga miast?. Lubiany po 20 zł. . 21.25 22.—

328.5) 22-1 75 ^ożyczka miasta Budy po *0 X. w. > 43.— 44 —
324 75 825 2 0 Palftu? p -» 40 e ł .  sf.” k 3.** ■■>'* 89 -

płacą 
zł. ‘ 14.10 
zł. 8.75

.a.)

Czerwon, krzyża austr. Tow. po 10 
.  „ węgiersk. „ po 5

Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
po 10 zł. w. a. . . *'. . .

Salma po 40 zł. m. k. . . .
St. Gonois po 40 zł. m. k. . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

■ „ p o  50 zł. w. >.
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 
Windisohgratza po 20 zł. m. k.

7 . W e k s l e  (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p b. . . . —
Berlin za 100 mark w. p. a. . . . -
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . -
Hamburg za 100 mark. w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt.....................
Paryż za 100 fr..............................

W a r g  srłeifk  
Dukat cesarski mon. . . . . .

„ pełnej wagi ....................
K o ro n a .........................  . . .
30-frankówka..............................  .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy . . . .
Srebro  .........................

14.40
8.90

17.75
55.50 
52.25
24.50

18.25
56.50
5 3 .-
35.-

132.50 133.25 
69.— - . — 
29.— 29.25 
38.— 39.—

. 125.60 126.05 
‘0.87.50 43.93 50

5 .9 7 .-  5.99.-
5.97,— 5.99.-

9.98 50 
10.30.—

9.99 50 
10.33 -

B a n k  k r a jo w y -
6 prc. obligaeye pożyczki krajowej — ..........
4*4 prc. obligaeye pożyczki krajowej —.— —.—
5 prc. oblig. komunalne banku krąj, —.—

p ij. krajowe listy zastawne 91.50 92.50

i  lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej,
Telegrafowano kur* wiedeński 
dnia ? grudnia 1885. złrT

deanoiity lług państwa w banknotach 
„ „ „ w srebrze

Rauta w zh,eie ...................................
5 prc. austr. rent marcowa . . .
Akcyo bank”, wiedeuskiegi ...............

„ „ kredytowego . , .
Londyn . . . . . . .  . .
S re b ro .......................................................
Napoleoudcr ......................... .....
]) cuB.i-mśf men . .
100 marek uiemieckicb

ct
82 35
82 80

G 8 85
99 95

875 —
386 40
135 60

9 981
5 Hry

61 75



1

L. 8499/pr. (8107 1 - 8 )
Celem zabezpieczenia dostawy sukna i 

innych materyałó .v na ubiory służbowe dla 
służby e. k. sądów należących do okręgu 
wyższego sądu krajowego we Lwowie na r. 
1886-7 odbędzie się w sali tego sądu wyż­
szego dnia 28 grudnia 1885 do godziny 12 
w południe, licytacya za pomocą ofert p i­
semnych.

Ryczałtowa cena fiskalna wynosi 5831 
złr. 66 ct. O jakości i ilości materyałów, o 
pojedynczych cenach fiskalnych, waru kaeh 
licytacyjnych i dotyczących wzorach zasię­
gnąć można każdego dnia przed terminem 
wyznaczonym w czasie godzin urzędowych 
w biurze prezydyalnem wyższego sądu kra­
jowego, gdzie też oferty, zaopatrzone w wa- 
dyum 5 prc. ceny fiskalnej wynoszące z do- 
kładnem wyrażeniem cen, metylko cyframi, 
ale i literami, w oznaczonym terminie wnie­
sione być mają, przyczem się wyraźnie z a ­
strzega, iż oferty, w których cena nie w 
pewnej sumie 1 .b w procentach od ceny 
fiskalnej opuścić s ę mających oznaczona bę­
dzie, lecz tylko w ogóle niższa o jakiś pro­
cent od jakiejkolwiek przez innego oferen­
ta wnieść się maj >cej ceny oferowanąby zo­
stała, tak jak też oferty spóźnione, lub nie- 
ułożone wedle przepisów uwzględnionemi 
nie będą, nareszcie, że żadna po oznaczo 
nym terminie wniesiona czyli dodatkowa o 
ferta przyjętą nie zostanie.

Z Prezydyum c. k. wyższego sądu kraj, 
Lwów, 1 grudnia 1885.

Wadyura wynosi 186 złr. 5 ct.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiony p. Dyonizy Pirożek z 
Uhnowa.

Resztę warunków i ekstrakta tabularne 
przejrzeć można w tusądowej regostraturze. 

Uhnów, 22 października 1885.

L. 8179. (8094 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje do publicznej wiadomości, że w dniach 
14 grudnia 1885, 15 stycznia 1886 i 17 lu 
tego 1886, zawsze o godzinie 10 rano — 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymuso­
wa sprzedaż realności pod 1 kons. 280 w 
Uhnowie położonej, dłużników Mateusza i 
Maryi Biiików własnej, wyk. hip. 1 58 gmi­
ny kat. Uhnów objętej, w celu ściągnięcia 
sumy 169 złr. 1 ct. w. a. zpn , na rzecz 
c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie.

Cenę wywołaniu, stanowi suma 800 złr. 
Wadyum wynosi 80 złr. w. a. 
Kuratorem dla mewia ornych wierzy­

cieli ustanowiony pan Julian Celewicz z 
Uhnowa.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
przejrzeć można w tutejszej registraturze. 

Uhnów, 22 października 1885

f Wadyum zaś 150 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Niepołomice, d. 14 października 1885.

L. 6978. (7559 1 - 3 )
Sąd obwodowy odbędzie w spra­

wie Władysława Markiewicza, przeciw 
Narcyzowi Figettemu o 156 złr., 13 sty­
cznia, 10 lutego, 10 marca 1886 r., o 10 
rano, sprzedaż przez licytacyę sum 3126 zł. 
w. a na karcie O. wy&azu hip. 510 części 
dóhr Brzana średnia Ripielówka — i 1250 
złr. wykazu hip. 107 dóbr Brzana średnia 
z Wymysłowem — intabulowanych — na 
trzecim terminie i poniżej ceny wywołania.

O tem zawiadamia wszystkich wie­
rzycieli, którzyby po dniu 26 lipca 1885 na 
hipotekę sprzedać się mających sum weszli, 
lub którymby niniejsza uchwała, lub przyszłe 
wydać się mające — doręczone być nie 
mogły — do rąk kuratora adw. Janczury, 
któremu się s ub t y  tuje adw. Sehornsteina.

Nowy Sącz, 17 października 1885.

L. 10855. (8090 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Sniatynie za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej c k. 
uprzywilejowanego galicyjskiego Zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie, prze­
ciw Hryckowi Zscharukowi celem ściągnię­
cia 24 rat po 6 złr. od dnia 1 lutego i 877 
począwszy, aż do dnia 1. października 1884, 
każdego 1 lutego, 1 czerwca i paździer­
nika do wypłaty zapadłych, z 10 pr odset­
kami zwłoki od dnia zapadłości każdej raty, 
aż do rzeczywistej zepłaty bieżą 'emi i l£0. 
sztów egzekucyjnych 7 złr. 11 c.. publiczna 
egzekucyjna sprzedaż realności wykazem hi­
potecznym 1. 429, gminy Zsidubrowce obję­
tej, na. 200 złr. oszacowanej, dłużnika Hry- 
cka Zacharuka własnej, na dniu 14 grudnia 
1885, 18 stycznia 1886 i na dniu 19 lu­
tego 1886 pod tym warunkiem się odbędzie, 
że realność ta na pierwszych dwóch term i’ 
nach, tylko za cenę szacunkową lub wyżej 
takowej, na orzecim terminie zaś i niżej 
C ny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Ceną wywołania stanowi kwota 200 zł 
Wadyum wynosi kwotę 20 złr w a 
Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­

nia i inne warunki licytacyjne mogą być 
w registraturze przejrzane; dla niewiado­
mych wierzycieli ustanowiono kuratora ad- 
wokata dr. Ehonnana w Suiatynie.

Śniatyn, dnia 23 października 1885.

L. 5707. ~~ ,(8098 1—:3)
O. k sąd powiatuwy w Zuiawnie ni- 

niejszem wiadomo czyni, że na żądanie 
c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidaeyi we Lwowie przeciw 
Nykole Treurelukowi, celem zaspokojenia 
resztującego długu 94 złr. 88 ct. w. a. zpn., 
dozwoloną została przymusowa sprzedaż real­
ności ciała tabularnego nie stanowiącej, a 
dłużnika Nykoły Troureluk* własnej, w Stań- 
kowej pod 1. k. 7 sub. rep. 63 położonej,, 
że wszelkimi do tejże realności naleźącemi, j  D- ®030

L. 25474. (7489 1—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości spad­
kobierców ś. p. Józefa Służewskiego w kwo­
cie 450 r. s zpn., odbędzie się w gmachu 
sądowym (biuro 1. 3) w dniach 19 styczniu, 
22 lutego i 22 marca 1886, każdym razem i
0 godzinie 10 rano, iiestacyina sprzedaż : 
realności pod 1. k. 339 dz. I. (1. 36 ul. Flo- 1 
ryańska) w Krakowie położonej, wedle poz.
1 kart. B. 1< w. h. 323 p. Anieli z S ch lich -, 
tingów Felklowej i p. Aifreda Schhchtinga 
własnej, pod warunkami prawomocną t. s. 1 
uchwałą z 4 lipca 1884 1. 15363 już usta- I 
nowionemi.

Cenę wywołania stanowi kwota 29007 j 
złr. 90 ct. w. a.

Wadyum wynosi 2800 złr w. a.
Resztę warunków, akt oszacowania i •; 

wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tus. i 
registraturze w aktach fasc. VIi 880/46 i . 
VII 881/294.

Ewentualnie do ułożenia lżejszych warun­
ków licytacyjnych ustanowionym zostaje te r­
min na dzień 30 marca 1886, o godzinie 
10 przed południem, na który się strony 
wzywa.

O czem niewiadomi wierzyciele hipo­
teczni do rąk kuratora adw-. dr. W łady­
sława Leszko zawiadomienie odbierają.

Kraków, 9 października 1885.

L. 5585. (7840 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
ra t i resztującego kapitału dłużnego w łącz­
nej ilości 500 zł. w. a. z pn. na rzecz gal. 
Zakładu kredytów, ziemskiego w Krakowie 
egzekucyjną publiczną sprzedaż realności 
pod 1. w. h. 353 ks. gł. gm. kat. Wola B a­
torska objętej, a własność dłużnika Woj­
ciecha Nosala stanowiącej, w trzech term i­
nach licytacyjnych:

dnia 8 stycznia j
dnia 8 listopada l  1886
dnia 8 marca j

każdym razem o godzinie lOtej przed po­
łudniem.

Cena wywołania wynosi 1500 złr 
Wadyum zaś 150 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo­
żna w tutejszej registraturze.

Niepołomice, 15 października 1885.

sądzie tutejszym publiczna przymusowa sprze­
daż realności 1. 670 w Chorostkwowie wedle 
wyk hip. 510 tejże gminy na rzecz Kohosa 
i Lei Koflerów zaintabulowanej, dnia 23go 
grudnia 1885 i dnia 27go stycznia 1886, 
zawsze o godzinie 10 rano, na rzecz c. k. 
uprzyw. gal. akc. Banku hipotecznego z tem, 
że wspomniona realność tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową 5000 zł. w. a. wynoszącą, 
pozbytą zostanie.

Oraz wyznacza się ewentualnie celem 
ułożenia lżejszych warunków term in na dzień 
17 lutego 1886, o godzinie 9tej przed po­
łudniem.

Wadyum wynosi 500 zł. w. a.
Resztę warunków powziąć można w 

registraturze sądowej.
Kopeezyńee, 10 sierpnia 1885.

L. 14000 (7588 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Sokalu wyzna­

czył w celu wydobycia wierzytelności c. k. 
uprzyw. galic akcyjnego Banku hipoteczne­
go we Lwowie, w ilości 1199 złr. 94 ct. 
w. a. zpn. przymusową, jawną licytacyę na­
leżącej do dłużnika Jakóba Horowitza real­
ności pod 1. daw. 8 ul. lwowska now. 23 
rynek nowy w Sokalu położonej, objętej 
wyk. hipot. 1. 688 tej gminy, na dnie 21 
stycznia i 23 lutego 1886 zawsze o godzi- 
ni2 10 rano, w tutejszym gmachu sądowym.

Cenę wywołania stanowi wartość real­
ności przyjęta przy udzielaniu pożyczki ban­
kowej w sumie 6500 złr. w. a., poręczne 
stanowi kwota 650 złr. w. a

W pierwszym i drugim term inie nabyć 
można realość tą tylko za cenę szacunkową 
lub wyższą od niej.

Resztę warunków licytacyjnych, tu­
dzież wyciąg tabularny sprzedać się mającej 
realności przejrzeć można w tusądowej re­
gistraturze.

Sokal, dnia 22 października 1885.

L. 5110. (7539 1 - 3 )
Na zaspokojenie pretensyi Rubina Ostera 

w kwocie 600 złr. w. a. zpn., przeprowadzoną 
zostanie przymusowa licytacyjna sprzedaż Y« 
cz.śei z części realności 1. k. 66 m. w Ko- 
łorayi, własnością Israela Chajesa będącej w 
jednym terminie dnia 25 stycznia 1886, o 
godzinie 10 zrana w B. IV o to także po- 
Qiśej ceny wywołania 4927 z łt. 99ł/a ct- 
w. a. Wadyum wynosi kwotę 490 złr, Kura 
torem nieznanych i z miejsca pobytu n ie­
wiadomych wierzycieli mianowany adw. dr. 
Milgrom.

Resztę warunków, wykaz hipoteczny i 
akt ocenienia przejrzeć lub odpisać można, 
w tus. registraturze.

Sąd obwodowy.
Kołomyja, 27 sierpnia 1885.

L. 5586. (7841 1— 3)
O. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
rat i resztującego kapitału dłużnego w łącz­
nej ilośi 200 zł. w. a. z pn. na rzecz gal. 
Zakładu kredytów, ziemskiego w Krakowie 
egzekucyjną publiczną sprzedaż realności 
pod 1. w. h. 268 księgi gł. gm. kat. Wola- 
Batorska objętej, a własność dłużnika An 
toniego Świderka stanowiącej, w trzech ter­
minach licytacyjnych:

dnia 8 stycznia j 
dnia 8 lutego !• 1886 
dnia 8 marca j 

każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem.

Cena wywołania wynosi 500 złr.
Wadyum zaś 50 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i w y­

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Niepołomice, dnia 15 października 1885

. przyną -------  r------
licytacyi, która na dniu 1) 17 grudnia 1880, 
2) 28 stycznia, 1886 i 3) 4 marca 1886, 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
w tutejszym sądzie pod następuiąeemi wa­
runkami przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi 300 złr., po­
ręczne 30 złr. w. a.

Resztę warunków w tusądowej regi­
straturze przeglądnąć można.

C. k sąd powiatowy.
Żurawno, dnia 25 września 1885.

10 godzinie rano, w B. IV, licytacyjna spize- 
daż niewydzieloaej 'połowy rean sci J. . 
39 w Kołomyi na kuc. przedtn. 
a to także poniżej ceny wywołania ta o  z* -i 
jednak nie niżej 150 złr. w. a,

Wadyura wynosi 20 złr- 'Y- a’ . 
Kuratorem nieznanych i niewiadomyc 

z miejsca pobytu wierzycieli mianowany
adw. Herdlicska. . •

Resztę waruuków, akt zastawniczego 
opisania i ocenienia przejrzeć lub odpisać 
można w tus. registraturze.

C. k. sąd obwodowy. ;
Kołomyja, 27 sierpnia 1885. i

L 3028. (7722 1— 3)
W sprawie egzekucyjnej Heleny Fin- 

ger przeciw Ewie Król o 150 zł. odbędzie 
się w dniach 8 stycznia, 12 lutego i 12go 
marca 1886, każdorazowo o godzinie lOtej 
z rana w sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedaż realności pod licz. w. h. 63 Ewy 
Król w Luszowicach własnej

Cena wywołania wynosi 332 zł. 96 ct.
Wadyum 33 złr.
Bliższe warunki do przejrzenia w re ­

gistraturze.
Dąbrowa, dnia 20 sierpnia 1885 r.

L. 8746. (7586 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
kasy pożyczkowej miasta Leżajska w kwocie 
98 złr. w. a. zjprzynależytościami ponownie 
rozpisana została egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę połowy parcel grunto­
wych w Leżajsku położonych, wedle lwk. 
825 księgi gruntowej Leżajsk dłużnika S ta­
nisława Niemczyckiego własnych, na dzień 
19 stycznia 1886 o godzinie 10 przed po­
łudniem pod warunkami uchwałą tut sąd. 
z dnia 7 kwietnia 1885 1. 2572 ustanowio­
nemu z tą odmianą, iż na tym terminie po 
łowa tego ciała hipotecznego i niżej ceny 
szacunkowej za jaką bądź cenę sprzedaną 
będzie.

Leżajsk, dnia 22 października 1885.

L. 850. (8045 2—3)
W e. k. sądzie powiatowym w Kałuszu odbę­

dzie się dnia 17 grudnia 1885 20 stycznia i 
19 lutego 1886 każdym razem o 10 rano ce­
lem zaspokojenia wierzytelności Nechemi 
Miihlsteina w kwocie 322 złr. a. w. z pn. 
egzekucyjna sprzedaż przez publiezuą licyta­
cyę realności dłużnika Wasyla Mielnika pod 
nr. k. 23 we Wierzchni położonej, ciała 
księgi gruntowej jeszcze niestanowiącej.

Cena wywołanie wynosi 1635 złr. w. 
a. poniżej której przy pierwszych dwóch 
term inach sprzedaż nie nastąpi przy trze­
cim zaś terminie odbędzie się sprzedaż i 
poniżej ceny wywołania.

Wadyum wynosi 163 złr. 50 ct. 
Protokoł zastawnego opisania i oce­

nienia, tudzież resztę warunków licytacyj­
nych wolno w sądowej registraturze przejrzeć, 

C. k. sąd powiatowy 
Kałusz 28 czerwca 1885.

L. 7265. (8093 j _ 3 )
C. k. sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości,,
że na zaspokojenie 5 ra t pożyczkowych po I L. 5583. nsm a  1
L V łr/  20 *t -’ . tudaież resztującego kapitału | C k, sąd powiatowy w Niepołomicach*! 
445 złr. 66 ct. w. a. zpn , przymusowa przeprowadzi „aeL u n: i » u
sprzedaż realności pod n r kons 67 w Rze- . rat i resztującego kapitału d użnego w fącz i 
czycy połozouą), wykazem hipotecznymi 119 j nej| ilości 900 zł. w. a. z pn. na rzecz gal '

  V
gminy Rzeczycy objętej . 
wskiego własnej w tutejszym sądzie w dro 
dze publicznej licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego dnia 
14 grudnia 1885, 14 stycznia 1886 i 17 
lutego 1886 — każdym razem o godzinie 
10 rano przedsięwziętą zostanie.

—  -- - ----- o -• o o a u  w i w  )

tej, a własność dłużnika Tomasza Gadka j
stanowiącej, w trzech terminach licyta- j
cyjnych:

dnia 15 stycznia ) 
dnia 17 lutego i !■ 1886 j

■■ —  .-i*.,, I dnia 15 marca J
Cenę wywołania realności pod nr. kons. • każdym razem o godzinie lOtej przed po- j

67 stanowi suma 1205 złr., zaś posiadłości ' łudniem.
wykzem 338 objętej suma 160 złr. Cena wywołania wynosi 1500 zł.

Cłajeta Lwowska Nr. <578 z dnia 4 grudnia 1886

L. 17078. (8056 2 - 3 )  ’
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- , 

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia ! 
wierzytelności kasy oszczędności w Tarno­
wie w kwocie 7789 złr. 23 cut. w a. z 10 
prc. odsetkami od dnia 25 maja 1884 roku 
bieżącemi, już przyznaneini kosztami sądo- 
wemi w kwocie 18* zł 72 et. w. a i egze­
kucyjnemu, obecnie polhzonemi w kwocie 
96 zł. 30 ct. przyznstnemi, odbędzie się w 
trzech terminach, a mianowicie: dnia 23go 
grudnia 1885 r.. dnia J3 stycznia 1886 r. 
i dnia 17 lutego 1886 r,, każdym razem o 
godz. 10 przed południem egzekucyjna sprze ■ 
daż przez publiczną licytacyę realności pod 1. ! 
k. 1 i 3 i 114 położonych w Tarnowie na 
Z-awalu, do dłużników Rebeki btegm aim  i 
Lipy Stegm anna względnie masy jego kry- 
dainej należących.

Cena wywołania wynosi 40696 zł. 55 
ent. w. a

Wadyum 4060 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyi i akt, osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

W Tamo wio, dnia 12 listopada 1885 r.

L 4958. (8069 2_ g ;
C. k. sąd powiatowy w Kopeezyńcach 

ogłasza, iż na zaspokojenie wierzytelności 
405 zł 17 ct. w. a. z pn., odbędzie się w

L. 6055. 0 (8070, 3)
C. k. sąd pow. m. del. S. II. dla oko- 

liey miasta Lwowa uwiadamia, iż na żąda­
nie uprzywil. zakładu kredytowego włościań­
skiego w celu zaspokojenia resztującej dłu­
żnej kwoty 178 złr. 33 ct w. a. z odsetką 
po 12/100od 1 czerwca 1871 aż do dnia rze­
czywistej zapłaty, nakoniec na zaspokoje­
nie kosztow w kwocie 7 złr. 98 ct. w. a. i 
obecnie przyznanych kosztów egzekucyjnych 
6 złr. 36 ct. w. a. przymusowa sprzedaż re­
alności dłużnika (własnej), Lucia Ryndy 
własnej, w Remenowie pod nr. 102 położo­
nej, w drodze publicznej licytacyi w dniu 
7go grudnia 1885, na dniu 15 grudnia 1885 
i na dniu 12go stycznia 1886, każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południem w tut. 
sądzie przedsięwziętą zostanie. Cenę wywo­
łan ia stanowi 600 złr w. a. a chęć kupna 
mający złożyć ma 60 złr. w. a. jako wady­
um w gotówce, w obligacyach państwa, w 
listach zastawnych towarzystwa kredytowe­
go albo w listach zastawniczego zakład, k re­
dyt. włościańskiego we Lwowie wraz z ku­
ponami niezapadłemi według ostatniego 
kursu w Gazecie Lwowskiej uwidocznione­
go. Bliższe warunki przejrzeć można w tut. 
sąd registraturze.

Z c. k. sądu pow. m. del. Sr. I I
Lwów, 27 kwietnia 1885.



31- 8188. (8074 1 - 2 )
M u n D u to d iu n n ,

2tm 9ten 5)ejember 1. S .r 11 Ufjr SSor= 
rmttagS, finbet bei ber f. f. Sntenbang be£ 11 
$orp3 irt Lemberg eitte jReaffumirungś = 23er= 
fianblung, toegett ©ićEjerftefiung ber $oft unb 
jonftigen Sebiirfmjje fiir ba§ SŁruppen= ©pita! 
in Grodek ftatt.

3)ie ndJjeren SBebinguttgen finb einjujetjen 
bei ber genannten ^eilanftalt nrrb ber $orpg- 
3 ntenbanj

Lemberg, ant 2 ©ejember 1885.

L. 2935. (8047 4 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wiśniowezykn 

w sprawie galic. Zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie przeciw Stefanowi Ko­
sowiczowi (synowi Wasyla) pto 300 złr. 
w. a. zpn. przedtięweźmie przymusową pu­
bliczną sprzedaż realuości włościańskiej pod 
nr. kous 251 w Złotnikach położonej, ciało 
hip. 1. 322 stanowiącej, Stefana Kosowicza 
własnej, w dniach 16 grudnia 1885, 16 
stycznia i 17 lutego 1886, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem, w zabudo­
waniu sądowem.

Cena wywołania 700 złr.
Wadyum 70 złr. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
Wiśniowczyk, dnia 7 października 1885.

L. 5287. (8040 3 - 3 )
Na zaspokojenie wierzytelności 200złr. 

w. a. zpn., odbędzie się publiczna przymu­
sowa sprzedaż realności nr. 294 w Janowie, 
dłużnika Antoniego Ostrowskiego własnej, 
dnia 15 grudnia 1885, 19 stycznia 1886 i 
23 lutego 1886. o godzinie 10 rano, na rzecz 
galic. Zakładu kredyt, ziemskiego, re&lność 
ta na trzecim terminie nawet poniżej,eeny 
szacunkowej kwotę 400 złr. w. a. wynoszą­
cej, jednak nie niżej 370 złr. pozbytą zo­
stanie.

Wadyum wynosi 40 złr. w. a,, reszte  
waruDków powziąć można w registraturzę  
tusądowej.

W razie nie sprzedania tej realuości 
na powyższych terminach wyznacza, się ce­
lem ułożenia łatwiejszych warunków term in 
na 23 lutego 1886 o godzinie 11 rano.

Budzanów, dnia 22 sierpnia 1885.

III. Każdy chęć kupna mający złoży 
przed rozpoczęciem licytacji do rąk komisji 
licytacyjnej 10 pr, ceny wywołania t. j 
kwotę 681 złr. 50 ct jako wadyum w go­
tówce lub w papierach bezpieczeństwo pu- 
piiarne dających, obliczone według kursu 
w urzędowej Gazecie Lwowskiej w dniu li­
cytację poprzedzającym notowanego. Wa­
dyum najwięcej ofiarującego zostanie za- 
trzyraanem, i w cenę kupna wliczonem, 
reszcie zaś licytujących po ukończeniu licy­
tac ji zwróconem.

IV. Wyciąg hipoteczny i akt oszaco­
wania mogą strony interesowane przejrzeć 
w godzinach urzędowych w archiwum tut - 
sądowem, zaś o wysokości podatków wy­
wiedzieć się w c. k. urzędzie podatkowym 
w Rzeszowie.

O rozpisaniu niniejszej licytacyi zawia­
damiamy zarządeę masy, komisarza konkur­
sowego, c. k. Prokuratoryę Skarbu we Lwo­
wie, c. k. ur?ąd podatktowy w miejscu, kasę 
oszczędności miasta Rzeszowa, wszystkich 
wiadomych wierzycieli hipotecznych do rąk 
własnych, tych zaś, którymby uchwała ni 
niejsza nie mogła być doręczoną lub fctó 
ryeh miejsce pobytu nieznane, lub wreszcie 
którzyby później weszli do hipoteki, do rąk 
kuratora, którego w osobie adwokata dr. 
Koppla, z zastępstwem adwokata dr. Reicha 
ustanawiamy.

Rzeszów, 29 października 1885.

, L 1656/pr. (8109 1 - 3 )
K O N K U R S  

celem obsadzenia pięciu posad komisarzy 
skarbowych w IX klasie rangi, ewentu­
alnie pięciu posad koncepistów skarbowych 
w X klasie rangi, w obrębie galicyjskiej c. 
k. krajowej dyrekcji skarbu z poborami sy- 
stemizowanemi.

Ubiegający się o te posady winni 
wnieść swe podania zaopatrzone w dowody 
prawnie przepisanych wymogów i znajomo­
ści jeżyków krajowych, w przeciągu czte­
rech tygodni w drodze przepisanych do Pre- 
zydyum c. k. krajowej dyrekcyi skarbu we 
Lwowie.

We Lwowie, dnia 3 grudnia.

kata dr. Dąbrowskiego ustanowionego ku­
ratora.

Wzywamy niniejszym edyktem wspo­
mnianych z miejsca pobytu niewiadomych 
interesentów, aby w należytym czasie u ustano­
wionego kuratora lub też w sądzie osobiście, 
albo przez innego zastępcę się zgłosili i ce­
lem przestrzegania swoich praw stosownych 
środków użyli, ile że z zaniechania wyniknąć 
mogące niekorzystne skutki sobie przypiszą.

Lwów, dnia 31 października 1885.

L. 3664 (8043 3 - 3
Celem zaspokojenia wierzytelności Ber­

ka Jeremiasza 71 złr. 70 ct. zpn., rozpisuje 
sąd licytacyę północnej połowy realnoś-. i 
Nr. k. 185, w Dukli Chany Teuch własnej 
30 listopada 1885, 31 grudnia 1885 3 lu te­
go 1886 o 9 rano w tutejszym sądzie. Cena 
wywołania 100 złr. w. a.

Warunki licytacyjne, akt opisania i 
oszacowania można przejrzeć w registraturze 

C. k. sąd powiatowy.
Dukla, dnia 10. października 1885.

L. 5091. (7743 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kutach ogłasza 

niniejszem, że w dniach 23 grudnia 1885, 
26 stycznia i 26 lutego 1886, każdym ra ­
zem o godz. 10 rano, odbędzie się egzeku­
cyjna publiczna licytacja realności w sta­
rych Kutach pod 1. k. 484 położonej, ciała 
tabularnego nie tworzącej, do Semena Dzu- 
m&rieka należącej, na zaspokojenie pretensyi 
Kopia Ornstein w kwocie 3 złr. 44 et. w. a. 
zpn., realność ta przy pierwszym terminie 
tylko za cenę szacunkową 500 złr. w. a. ' 
lub wyżej przy trzecim zaś termimie i niżej 1 
tejże za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 pr. ceny szacun­
kowej.

Akt zastawniczego opisania i oszaco­
wania, tudzież resztę warunków licytacyj­
nych można przejrzeć w tusądowej regi- 
straturze.

Kuty, dnia 31 lipca 1885.

L. 6935. (7904 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kutach ogła 

sza niniejszem, że w dniach 22go grudnia 
1885, 22 stycznia i 25 lutego 1886, każdym 
razem o godzinie 10 rano odbędzie się egze­
kucyjna publiczna licytacya realności w Ry­
bnie, pod 1. k. 73 położonej, wykazem hip.
c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu składa 
arkusze posiadania i inne akty służyć mają­
ce do założenia księgi gruntowej dla gmin 
katastralnych Uhryń, Szmańkowce i Szwaj- 
kowee do powszechnego wglądnienia w c. 
k. sądzie powiatowym w Czoitkowie.

* Zarźuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w tyin 
sądzie do dnia 15 grudnia 1885 w którym 
to dniu dalsze dochodzenia prowadzone będą.

Tarnopol, dnia 30 listopada 1885.

Rozmaite obwieszczenia.
H. 5737. f7479 2—3)
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U . K. cSA^ u«|BTkTOK8H.
M octhcka , 12 cephha 1K85.

L. 8097. (7835 2—3)
O. k. sad powiatowy * Gorlicach za­

wiadamia nieznane z życia 1 miejsca pobytu 
Maryę Symową i Rozalię Symową, że na 
dniu 30 lipca 1885 1. 8097 wnieśli przeciw 
nim Iwan i Weronika Ryniawcy pozew o
własność i intabulacyę niektórych parcel z
ciała hipotecznego 1. wyk. 27 gminy Woło­
wiec objętego.

Do rozprawy wyznaczono termin na 
dzień 15go stycznia 1886 na godz. 9 rauo, 
kuratorem zaś dla nich ustanowiono adw. 
dr. Karola Neumana w Gorlicach.

Wzywa się więc te pozwane, aby przed
powyższym terminem z tymże zastępcą

, prawnym się porozumiały, lob sobie innego 
i zastępcę prawnego obrały, inaczej rozprawa 

z tymże przeprowadzoną będzie.
C. k. sąd powiatowy 

Gorlice, 12 października 1885.

L. 3289. (7686 3— 3)
W sprawie byłego Zakładu kredyto­

wego włościańskiego w likwidacyi we Lwo­
wie, przeciw Iwanowi Leń, Tyrakowi Leń i 
Teodorowi Leń jz  Koszlak pto 189 złr. 97 ct. 
w. a. zpn., odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż 4/6 części realności 
włościańskiej pod 1. k. 4 w Koszlakach po­
łożonej, Iwana Leń, Tymka Leń i Teodora 
Leń własnej, wykazem hip. 1. 272 gminy 
katastralnej Koszkki objętych, w trzech ter­
minach a to dnia 22 grudnia J885, dnia 
28 stycznia 1886, i dnia 25 lutego 1886, 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi suma 900 złr. 
w. a., niżej której rzeczona realność dopiero 
przy trzecim terminie licytacyjnym sprze 
daną będzie.

Zakład wynosi ks otę 90 złr.
Akta i resztę warunków licytacyjnych 

można przejrzeć w tutejszej registraturze 
lądowej.

O. k. sąd powiatowy.
Nowesioło, dnia 19 września 188 .

L. 5820. (7958 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie 

ogłasza niniejszem, że dozwala na relicyta- 
cyę połowy realności pod 1. k. 86 w Rze­
szowie położonej, w. h. 1. 79 gminy miasta 
Rzeszowa objętej, do masy konkursowej 
Munischa Bluma należącej, przez publiczną 
licytacyę, która w tut. gmaebu sądowym 
w biurze 26 na jednym terminie dnia 22 
grudnia 1885, o godz 9 rano,j pod następu- 
jącemi warunkami przedsięwziętą będzie:

I. Jako cenę wywołania ustanawia się 
cenę 6815 złr., za jaką Mirla Blumowa rze­
czoną połowę realności nabyła.

II. Rzeczona połowa realności zostanie 
na powyższym terminie za jakąfcolwiekbadź 
cenę najwięcej ofiarującemu sprzedaną.

L. 1102. (7547 3—3)
W uniach 17go grudDia 1885, 21go 

stycznia i 25go lutego 1886, o godzinie 10 
rano przeprowadzoną zostanie przymusowa 
sprzedaż realności pod nk 43 w Radom y­
ślu położonej, Stefana i ElźbietyCwięk własnej 

Cena szacunkowa wynosi 885 złr. w. 
a., wadyum 88 złr. 50 ct w. a.

Akta oszacowania i warunki licytacyj­
ne można przeglądnąć w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 18 sierpnia 1885.

L. 12575. (7626 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze usta­

nawia dla z życia i miejsca, pobytu niewia­
domych Jana Dewiszek i Sabiny Dewiszek 
kuratorem tutejszego adwokata dra Witza i 
doręcza temuż przeznaczoną tusądową u- 
ehwałę z 3 listopada 1885 1 12575 dozwa­
lającą intabulacyę Sussmama Herm anna z 
prawem własnośei do 8 ra t amortyzacyj­
nych i kosztów sądowych w łącznej kwocie 
429 zł. z pożyczki 3000 zł w stanie bier 
nym realności 1. 21/20 w Samborze dziel­
nicy miejskiej, na rzscz kasy o ‘Zbędności 
miasta Sambora Dom. VI pag. 995 n. 31 
on intabulowanej, uwiadamiając o tem ku- 
randów przez edykta.

Sambor, 3 listopada 1885.

L. 57863. (8051 2—3)
O. k. sąd handlowy we Lwowie uw ia­

damia nieobecnych Antoniego Matkowskiego 
i Franciszka Tepę, że przeciw nim został 
dnia 28 listopada 1885 dob. 57145 wyda­
nym nakaz zapłaty sumy wekslowej 70 złr, 
w. a. zpn. na rzecz Towarzystwa zaliczko­
wego we Lwowie.

Gdy miejsce pobytu Antoniego Matko­
wskiego i Franciszka Tepy nie jest wiado­
my ustanowiono dla Antoniego Matkowskie­
go kuratorem adwokata dr. Paździerę we 
Lwowie ze substytucją dr. Lehmana a dla 
Franciszka Tepy kuratorem ad okata dr. 
Dąbrowskiego we Lwowie z zastępstwem 
pana adwokata dr. Lityńskiego, którym wspo­
mniany nakaz równocześnie doręczonym zo­
staje.

Wzywa się zat-m  Antoniego Matko­
wskiego i Franeiszka Tepę, aby swym ku­
ratorom środki obrony dostarczyli, lub in­
nego zastępcę sobie obrali i o tem sądowi 
donieśli, gdyż inaczej złe skutki możliwe 
sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 30 listopada 1885.

L. 28931. 7985 2— 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie wzywa 

wszystkich którzyby o życiu lub miejscu 
pobytu Józefa Oikusznika, współwłaściciela 
realności podjd. 292 a) w Wieliczce, który 
z początkiem roku 1863 na wiadomość o 
wybuchu powstania w Królestwie Polskiem 
Wieliczkę opuścić i w dniu 18 marca 1863 
w potyczce z wojskiem rosyjskiem pod Gro­
chowiskami udział brać miał, należąc do 
oddziału powstańców polskich, będącego pod 
dowództwem Langiewicza, po bitwie tej zaś 
więcej się nie pojawił — wiadomość mieli, 
aby takową albo tutejszemu sądowi, albo 
ustanowionemu dla powyżej wspo 1 nianego 
Józefa Oikusznika kuratorowi w osobie Jó­
zefa Górni,siewicza z Wieliczki niezwłocznie 
& najdalej w ciągu roku t. j. do dnia 81 
grudnia 1886 donieśli.

Kraków, 6 listopada 1885.

L. 9030. (7625 2—8)
G. k. sąd obwodowy w Kołomyi w 

; sprawie wekslowej Szlomy Danknera prze- 
! ciw Władysławowi i Michalinie Straszewskim 
j o 600 złr. ustanowił kuratorem dla pozwa- 
i nycb z miejsca pobytu niewiadomych adwo- 
! kata dr. Trachtenberga z substytucją ad- 
1 wokat i dr. Freudenberga i doręczył mu na­

kaz zapłaty z dnia dzisiejszego.
Kołomyja, 24 września 1885.

L. 1063: (7688 2—3)

Konkursa.
L. 20398. (8035 8 - 3 )

Przy sądzie powiatowym w Radłowie 
opróżnioną została posada woźnego z roczną 
płacą 250 złr. dodatkiem aktywalnym 25pr. 
umundurowaniem i prawem postąpienia na 
wyższą płacę etatową.

Podania o tę, lub inną przy sądach 
kolegiidnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą posadę woźnego w myśl rozporzą­
dzenia M inisterstwa obrony krajowej z 12 
lipca 1872 1.98 dz. p. p. ułożone, wnosić 
należy w czterech tygodniach od 1 grudnia 
18 5 do Prezydyum sądu krajowego w K ra­
kowie.

Sąd wyższy 
Kraków, 18 listopada 1885.

L. i 656/pr. (8108 1— 3)
K O N K U R S

celem obsadzenia czterech posad nadin­
spektorów podatkowych w VIII klasie ran­
gi, ewentualnie czterech posad inspektorów 
podatkowych w IX klasie rangi, ewentualnie 
czterech posad koncepistów skarbowych dla 
stałej podatkowości w X kiasie rangi w 0- 
brębie galicyj. c. k krajowej dyrekcyi skar­
bu z poborami systemizowanemi.

Ubiegający się o te posady winni 
wnieść swe podania, zaopatrzone w dowody 
prawnie przepisanych wymogów i znajomo 
ści języków krajowych, w przeciągu, czte­
rech tygodni w drodze przepisanej do Pre- 
zydym c. k. krajowej dyrekcyi skarbu we 
Lwowie.

We Lwowie, dnia 3 grudnia 1885.

0. k. sąd powiatowy w Sanoku z po 
wodu proszonej podaniem z dnia 5go listo­
pada 1885 1. 10638 prowizorycznej egze- 
kucyi ze strony J. E, hr. Augusta |B eile  
gardę przeciwko Johnowi Simionowi Berg- 
heim i Wiliamowi Heury Mac - Garveyowi 
celem zabezpieczenia 10 prc udziału czy­
stego zysku tych ostatnich przypadającego 
im z wszystkich ich interesów naftowych w 
Galicyi w czasie od dnia 1 kwietnia 1894 
istniejących, zawiadamia niewiadomych z 
miejsca pobytu Johna Simiona Bergheima i 
Williama Heury Mac-Garvey’a, że proszona 
prowizoryczna egzekucya mobilarna i sekwe- 
straeya dochodów ich z kopalń nafty w Pło 
wcach, Krygu i Libuszy doz?;o!oną została, 
że sekwestrem został ustanowiony adw. dr. 
Aleksande ■ Iakrzycki w Sanoku, zaś kurato- 
torem dia nich adw. dr. Józef Ihkowicz w 
Sanoku.

Wzywa się zatem ich, ażeby albo ku­
ratorowi informacyj udzielili, albo też sobie 
innego zastępcę wybrali i to tutejszemu są­
dowi oznajmili, gdyż inaczej złe skutki za­
niedbaniu swemu przypiszą.

0 . k. sąd powiatowy 
Sanok, 9 listopada 1885

f. 48736 (7948 2—8)
O. k. sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, iż wskutek prośby Józefa i Do­
miniki Kaiserów do praes. 17 lipca 1885
1. 35158, dozwolono uchwałą z 25 lipca 
1885 1. 35158 intabulacyę proszących za 
właścicieli połowy realności pod 1. 2383/4 
we .Lwowie, wedle dom. 141 pag, 243,.n. 
1.6 haer. na imię Maryi Krynickiej zapisanej.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym Henrykowi 
A bert, Ferdynandowi Abert i Justynie 
Nainka do rąk równocześnie w osobie ad­
wokata dr. Lebmana z zastępstwem adwo­

L. 49215. (7784 1—3)
G. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 11 października 1885 
do 1. 49215 wnieśli spadkobiercy ś. p. Jó­
zefa Romankiewicz przeciw niewiadomym z 
życia i miejsca pobytu Ludwikowi Dorno- 
zyrskiemu, Wincentemu Białoskórskiemu 
i Eisigowi Gartman vel Gaten i tychże nie­
wiadomym z życia i miejsca pobytu spad­
kobiercom pozew o wykreślenie różnych 
praw z ceny kupna ’/• realności we Lwowie
1. 103 i 104 */», na który to pozew wyzna­
czono termin dziewięćdziesięciodniowy do 
wniesienia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanych Lu­
dwika Domożyrskiego, Wincentego Białoskór- 
skisgo, Eisiga Gartman i tychże spadkobier­
ców uic jest wiadoma, został dla nich adw. 
dr. E rnest Till kuratorem, a tegoż zastępcą 
adw. dr. Bliziński mianowany.

Wzywa się zatem pozwanych wyż wy­
mienionych, aby do swojej obrony służących 
środków ustanowionemu kuratorowi dostar­
czyli, lub też innego zastępcę sobie obrali 
i tegoż sądowi wymienili, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 24 października 1885.

L 5608. (7705 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Medenicach 

wzywa wszystkich tych, którzyby posiadali 
książeczkę udziałową kasy pożyczkowej po­
wiatowej w Drohobyczu, wystawioną pod 
dniem 31 stycznia 1878 nr. 589 na rzecz 
funduszu ubogich w Medenicach a na 10 
złotych opiewającą i tymże poleca, aby tę 
książeczkę udziałową w przeciągu roku, 
sześciu tygodni i 3 dni tem pewniej oka­
zali, gdyż w przeciwnym razie takowa za 
pozbawiona wszelkiej mocy uznaną a wy­
stawiająca oną kasa do żadnego wcale wy­
wodu i odpowiedzi w tym przedmiocie obo­
wiązaną nie będzie,

Medenice, 21 września 1885.



L. 31569. (8114 1—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie wzywa 

możliwego posiadacza zagubioDej książeczki 
kasy oszczędności Towarzystwa wzajemne­
go kredytu w Krakowie, liczbą 1808 ozna­
czonej, na imię Heleny Hubrich *. ystawio- 
nej, na kwotę 400 złr. opiewającej, aby w 
ciągu sześciu miesięcy książeczkę tę nr. 1808 
tutejszemu sądowi przedłożył, w przeciwnym 
bowiem razie książeczka ta na żądanie Ro­
mana Hubricha za umożoną uznaną zostanie.

Kraków, 20 listopada 1885.

L. 13947. (7607 1—3)
O. k. sąd miesko-delegowany w No­

wym Sączu ogłasza, że do spadku po Wa- 
wrzyńeu Zwolińskim, zmarłym w Jamnicy 
21 września 1881 z pozostawieniem kody-

własnycb, tudzież w stanie biernym praw i
sum na tych dobrach intabulow. w szczegól­
ności także w stanie biernym sumy 20000 zł. m. 
k. z pn., wedle Dom. 232 pag 249 n. 12 on, na 
dobrach Ochotnica z adwokacyą Ochotnica 
intabulowanej wedle lustr. 922 pag. 226 n. 
2 on., Instr. 922 pag. 227 n. 5 on., dotąd 
na rzecz Mendla Sperlinga intabulowa­
nych, w stanie czynnym tych sum, a bier­
nym rzeczonych dóbr i praw, gdzie te sumy 
są intabulowane, nie nie stoi na przeszko­
dzie, tudzież wzywającą c. k. sąd krajowy 
we Lwowie o polecenie tabuli krajowej, aby 
ta wszystkie na powyższych sumach, jakoto 
na sumie 34922 złr. 24 ct. z pn., dalej na 
sumach 4000 złr. w. a., 4500 złr., 3000 zł., 
4500 zł.r, 4000 zł. i 3000 złr., wreszcie na
sumie 8250 złr. w. a. z pn., wedle powyż

^ ~  1> -  1-     ' ' i r  '  "acylarnego rozporządzenia ostatniej woli z i powołanych pozycyj zaintabulowanych. zain- 
dnia 2jgo listopada 1877 powołany jest na [ tabulowane długi i ciężary, wraz z wszel-
podstawie dziedziczenia z ustawy między 
iunymi syn Jan  Zwoliński.

Gdy miejsce pobytu Jana Zwolińskiego 
nie jest znane, przeto wzywa się go, aby w 
ciągu jednego roku w tutejszym sądzie się 
zgłosił i swą deklaracyę do spadku złożył, | 20.000 złr. z pn. na dobrach Ochotnica z

_ w  ^ v  ^  r

| kiemi przynależytościami i możliwemi nad-
ciężarami i odnośnemi pozyeyami wyeksta 
bulowała nareszcie odstępującą podanie spad­
kobiercom Adama Morawskiego o wyeksta- 
bulowanie li tylko ze stanu biernego sumy£>A Ann -- 1 1 ’ ~ *

wodu wniesionej przez Antoninę z Wende- 
kierów 1 Otowską, 2 Małutowską prośby 
de pr. 18 listopada .1884 1. 16674 o wydzie­
lenie kilku parcel z dóbr Radgoszcz, „W iel-, 
ki dwór oraz Porębiska czyli Wyrębiska" J 
bez przeniesienia ciężarów hipotecznych, u- 
stauowiono dla nich kuratora w osobie adw. 
dra Gałeckiego z substytucją adw. dr. Ste 
ca i termin ponowny do oświadczenia się 
stron interesowanych na tę prośbę na dzień 
11 grudnia 1885 r. godzinę 10 z rana w 
tut. sądzie wyznaczono. Wzywa się zatem 
tychże niewiadom y'h z miejsca pobytu Da- ,  
wida Kohna i Szymona Kurza, aby ustano - j 
wionemu kuratorowi dokumentów potrze- j 
bnych do obrony ich praw udzielili lub in - i 
nego zastępcę sobie obrali, i tego sądowi j 
wzkazali, gdyż w przeciwnym razie sami ; 
złe skutki z opieszałości, swojej panosić by j 
musieli.

Tarnowie, dnia 29 października 1885.

Doniesień ia prywatne.
C. b .  u p rz y w . 

g a l i c y j s k i  a k c y j n yM  liiotai
k u p u je  i  sp rzeda je  

wszystkie papiery w ar­
tościowe i monety 

po k u r s i e  d z i e n n y m .
Zleeen a z prowineyi wykonuje się od­

wrotną poczta bez prowizyi.
(8105 1 -?)

gdyż inaczej pertraktacja spadkowa ze spad­
kobiercami zgłaszającymi się i z ustanowio 
nym dla niego kuratorem adw. dr. Janczurą 
przeprowadzoną będzie.

Nowy Sąc-z, dnia 11 kwietnia 1885.

pn., na ich rzecz intabulowanej, prawa za­
stawu dla sum powyż poszczególniouyeh 
uzyskali.

W celu doręczenia powyższej uchwały 
ustanawia się dla Mendla Sperlinga kura­
tora ad aetum w osobie adw. dr. Gałeckie-

w dwóch gatunkach, 1) Doskonałe 
kuchenne, 2) Deserowe nie solone, 
wysyła w paczkach po 5 kilgr. z o- 
pakowaniem i franco, pierwsze po: 
5 złr. drugie 5 złr. 50 cnt. Zarząd 

dóbr N o w e s io ło  koło S tr y ja . (6172 5—?)|‘

(7679 1—3 ) ! go, z substytucyą dr. Steca, któremu się 
riejs. del. wzywa j niniejsza uchwała doręcza.

L. 19133.
C. k. sąd powiatowy miejs. asi. wzywa 1 niniejsza 

niewiadomych z pobytu Błażeja Borucha i j  W Tarnowie, dnia 12 listopada 1885
Jakoba Liszkę, aby się w przeciągu roku i    ‘
oświadczyli do spadku Jakóba Boru ha, zmar- l  c io o .
Jego w Skrzyszowie 21 lutego 1881, inaczej j  c  k  d  p o w i a t  (®008 J - j j )
będzie spadek przeprowadzony ze ^ « a - ! L w i e u ^ i  z ź ^  j mieiśca no i L. 5298. f8no4s
jącymi s-ę spadkobiercami i kuratorem me- bytu niewUdomjoh Franciszka ?  Antoninę Zawiadamiam niniejszem iż ar(E  
w.adomych Janem Sztonem. małżonków Joch, iż przeciw nim wniosła pos adania dla gminy katastralnej Krzpezn

Tarnów, du.a 4 !go października 188*. § Marya_ Hołub pod dniem 27 j d i p J F S *  f  p o ży łem  w c .  / s ą d z i e  powiatowym w

L. 67. _ (8079)
Do likwidacji pretensyj upadłości Nu- 

chima Bierera dodatkowo zgłoszonych wy­
znaczam termin na 12go grudnia 1885 o 9 
godzin:e przed południem w binrze c. k. 
sądu powiatowego miejsko-delegowanego. 

Kołomyja, 28 listopada 1885.
C. k. komisarz konkursowy.

ęgi gruntowe.

49603
C. k. sąd krajowy j:iko handlowy

, „ , Q,  n _ ! do f. 50687 pozew o zapłacenie kwoty 100 Jordanowie do przejrzenia. . . .
(7o93 1 - 3 )  złr w 3 z r  że d]a uich kuratorJ w 0. Zarzuty przeciwko prawdziwość, tych-

.. . .  „ audlowy we sobje adw> Paździery ze zastępstwem adw. że wnoszone byc mąją w sądzie pow. na
Lwowie wzywa posiadacza wekslu z d a ty : dra jjaresa ustanowiono i do rozprawy su- ^niu 10 grudnia looO.
Lwów, 15 maja 1882, na sumę 1-tl *łr. w. maryCznf,j termin w tut, c. k. sadzie pow. Jordanów, d. ~9 istopada 1885.
a. opiewającego, za trzy miesiące od daty na grudnia 1885 o godz. 4 po 8Sdz!a powiatowy: Karpiński.
płatnego, na s l^n ie^ firm y ^A m er^L an d es p0| u(jn iu w sali 3 wyznaczono. ~ ~p, . . , pułuuuiu w sali o wyznaczono, 
wystawionego, przez Wojciecha rlesniaka i Wzywa się tychże ażeby u rzeczonego
Jakóba Podlesieekiego akceptowanego, aby kuratora sję zgłosili i swe środki obronne !
w przeciągu dni 45, licząc od ostatniego o- 
głoszenia, tem pewniej go sądowi przedło­
żył, ileże po bezskutecznym upływie tego 
terminu na ponowne żądanie firmy Adler & 
Landes weksel ten za umorzony uważanym 
będzie.

Lwów, 7 listopada 1885.

temuż podali, inaczej złe skutki z tego wy­
niknąć mogące sami sobie przypisać będą 
winni.

Z c. k. sądu pow. m. d. S. I.
Lw w, dnia 31 października 1885.

L. 8098 (7833 1—3)
O. k. sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu 
Hnata Hliwę, że na dniu 30 bpca, 1885 L. 
8068 wniusł przeciw niemu Piotr Sawczak 
pozew o własność intabulacyę połowy parcel 
w Wołowcu położonych wykazem hipot. L. 
113 objętych.

Do rozprawy wyznaczono termin na 
15 stycznia 1886 na godzinę 9 rano a ku­
ratorem tegoż pozwanego m anowano adw. 
dr. Karola Neumana w Gorlicach

Wzywa się więc Hnata Hliwę, 
przed powyższym teriminein z tymże zas 
prawnym się porozumiał, lub sobie innego 
zastępcę prawnego obrał, inaczej rozprawa 
z tymże przeprowadzoną będzie.

O. k. sąd powiatowy.
Gorlice, dnia )2 października 1885.

L. 14982. (8015 3 - 3 )
C k. sad obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Mendla Sperlinga, że w sprawie 
dr. Adama Morawskiego przeciw temuż o 
zapłacenie sumy 1300 złr, w. a. zpn., spad­
kobiercy Adama Morawskiego uzyskali w 
tutejszym sądzie uchwałę z dnia dzisiejsze-

L. 11789. . (8081)
Dochodzenia miejscowe celem założe­

nia. ksiąg gruntowych dla gmmy katastral­
nej Czerniów powiatu sądowego Bursztyń- 
skiego rozpoczyna komisya hipoteczna dnia 
15 grudnia 1885.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć co dla obrony 
praw swych uzna -a stosowne.

C. k. sąd powiatowy.
Bursztyn, 27 listopada 1885.

L. 7319 (7821)
C. k. sąd obwodowy ustanawia dla nie­

obecnego Piotra Jenota właściciela */m  
części wykazem hip. 616 Nowego Sącza ob 
jętej realności, celem umożliwienia uzupeł­
nienia układu między nim a koleją T a n ó w 
sko-Lelucnowską w przedmiocie wykupua 
giuntu dokonać się mającego, kuratorem do 
aktu adw. Bersona w Nowym Sązu.

Nowy Sącz, dnia 31 października 1885.

L. 13435. (8057 1— 3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że dla gmin katastral­
nych następujących:

Łękawica, w okręgu sądu powiatowe­
go, oznajmująeą c. k. sądowi krajowemu we go delegowanego miejskiego w Wadowi- 
Lwowie, iż zaintabulowaniu dr. Adama Mo c a c h ;

Maruszyna, w okręgu sądu powiato­
wego w Nowym Targu;

Domostawa, w okręgu sądu powiato-

  J . u  ŁiU lUU (»W O JV fi  CŁ4J.IU.

rawskiego względnie jego spadkobierców 
jakoto: Eweliny z Morawskich Brzezińskiej, 
W łady sława Morawskiego i Wiktora Mora-
wskipflr. —- - ’ ■ ’ws .ego w równych między nimi częściach, we go w Ulano
to jest każdego z nich w jednej trzeciej 
części, z zastrzeżeniem '/, części dożywo­
tniego użytkowania Anastazvi Morawskiej 
za właścicieli surny 14600 złr. w. a. zpn , 
wedle dom. 4.33 pag_ 441 n 70 0n. w sta­
nie miernym dobr Ochotnica i adwokaeyi 
Ochotnica, Augusta Tetmajera własnością 
będących, tudzież w stanie biernym sum i 
praw na tych debrach intabulowanych, w 
szc/egoluości także w stanie biernym sumy 
20000 złr. m. k.

wie;

biernym sumy 
zpn. Dom. 232 pag. 249

Pławo, Łowisko, w okręgu sądu po­
wiatowego w Nisku;

Hucisko, Leszcze, w okręgu sądu po­
wiatowego w Kolbuszowej;

Sołenka, w okręgu sądu powiatowego 
w Tyczynie;

Gembiczyna, w okręgu sądu powiato­
wego w P ilźd e :

Podgrodzie, z miejsco wością Grabówka, 
w okręgu sądu powiatowego w Dębicy;

Pławo, Schónauger, Wola P łazaka, w

S kład  fortepianów
D8ZROJ64 M U Z Y C Z SA

J Ł -  3 M C  J ± _  ■ *  K
w R y n k u  l. 9,  I . p ię t r o .

Nauka gry na fortepianie w 3 oddziałach i 8 klasach 
Nauka śpiewu solowego. Fortepiany pod 10 - letnią 
gwarancyą z najlepszych fabryk, które się sprzedaje 
za gotówkę i wypożycza, jako też poleca takowe n a  
r a ty  m ie s ię c z n e  o d  15  z łr .  — Sławne or­
gany amerykańskie. (4968 5 3 —?)

L. 39694. (8101 1— B)
Ogłoszenie licytacyi.

Dnia 30 grudnia 1885 odbędzie 
się w I. Departamencie M agistratu li­
cytacyjna sprzedaż sześciu parcel bu­
dowlanych, należących do realności 
miejskiej pod 1. k 494V4 we Lwowie 
(na Zofijówce.)

Publiczna licytacya odbędzie się 
za pomocą pisemnych, opieczętowa­
nych ofert, których otwarcie nastąpi 
w dniu oznaczonym o godzinie 11 
przed południem.

Do ofert należy dołączyć wady- 
um w kwocie 300 (trzysta) złr. w. a. 
za każdą parcelę budowlaną, której 0- 
ferta tyezye się będzie.

K w oty . wywołania ustanowione 
dla parcel pojedynczych, plany sytua­
cyjne i bliższe warunki licytacyi 
przejrzeć można w I. Departamencie 
M agistratu w godzinach urzędowych 
przedpołudniowych.

Z Magistratu król. stoł. miasta
Lwów, dnia 27 listopada 1885.

L. 2612. (8049 3—3)

Ogłoszenie licytacyi.
Celem zaopatrzenia w żywność 

na rok 1886 Zakładu dla sierót ii u- 
bogich St. hr. Skarbka w Drohowy- 
żu, rozpisuje się licytacyę w oddziel-

L. 14981. (8014 3 - 3 )
O. k. sąd t.bwodowy w Tarn vrie za ­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Mendla Sperlinga, że w sprawie dr. 
Adama Morawskiego przeciw temuż o za­
płacenie 16720 zł. z pn., spadkobiercy A- 
dama Morawskiego w tutejszym sądzie u- 
chwałę z dnia dzisiejszego, oznajmiajaca c. 
k. sądowi krajowemu we Lwowie, iż zainta- 
bulowaciu Ś. p. dr. Adama Morawskiego, 
względnie jego spadkobierców, mianowicie: 
Eweliny z Morawskich Brzezińskiej, Wła­
dysława Morawskiego i W.ktora Morawskie­
go, w równych częściach, to j pst każdego z 
nich za właściciela l/3 części, z zastrzeże­
niem 1/i części do dożywotniego użytkowania 
A nastazji Morawskiej następujących sum, 
jako to: sumy 34922 złr. 24 cnt. w. a. z 
wszelkiemi procentami i kosztami, słowem 
z wszelkiemi przynależytościami, tudzież 
sum : 4000 złr. w. a., 4500 złr., 3000 złr. 
4500 zł., 4000 zł. i 3000 zł., wedle Dom. 
433 pag. 434 n. 68 on., wreszcie sumy 8250 
zł. w. a. z pn., wedle Dom. 433 pag. 444 
n. 71 on., w stanie biernym dóbr Ochotnica,

c  _____  ~  -  o  —  7      -  -  „  -  v  O -----
n. 12 on. na dobrach Ochotnica f  a d w o k a -  okręgu sądu powiatowego w Mielcu; ’ nych grupach n a  dostawę żywności
cyi Ochotnica intabulowanej, wedle Instr. i Wola Mędrzeehowska, Załuże, Strój- n a  lQgo grudnia 1885 W ad -
922 pag. 226 n. 3 on. dotychczas na imię ców , w okręgu sądu powiatowego w Dą- j .„.-a- /•
Mendla Sperlinga intabulowanej w stanie brow ej;
czynnym tej sumy, a biernym rzeczonych : Kozodrza, Szkodna, w o k ręg u  sądu po-
dóbr, praw i sum, gdzie ta suma jes t inta- j wistowego w Ropczycach;
bulowaną — nie nie stoi na przeszkodzie, j Przeginia duchowna, Przeginia Naro-
tudzież r —  * J
wie
wszystkie
w. a. zpn w powołanych pozycyach intabu­
lowanej zaintabulowane długi i ciężary wraz
r» i «  lU7  o l l r ł  n  - . . . . ...............   —  7 © *  *

z wszelkiemi przvnależytośc ami możliwemi 
nadciężarami i odnośaemt pozyeyami wyesk- 
tabulowała i zupełnie wykreśliła, wreszcie 
odstępując prośbę spadkobierców Adama Mo­
rawskiego o wykreślenie li tylko ze stanu 
biernego sumy 20000 złr. m. k. n. a dobrach 
Ochotnica i adwokaeyi Ochotnica na rzecz 
ich zahipotekowanej prawa zastawu dla sum 
30 i 500 złr., 14600 złr. zpn., 5600 złr., 
6400 złr., 5600 złr. i 6400 złr.

Celem doręczenia powyższe.) uchwały 
ustanawia się dla Mendla Speiliuga kura­
tora ad actum w osobie adwokata dr. Ga­
łeckiego z substytucyą adwokata dr. Steca, 
któremu się niniejsza uchwała doręcza.

W Tarnowie, duia 12 listopada 1885.

L. 15449. (8016 8—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie za- 

iniejszem niewi 
sca pobytu Dawida Kohna i Szymona Ku­

nic nie stoi na przeszkodzie,. ________ ------------------- -----
eż wzy wając c k sąd krajowy we Lwo- 1 do *a, w okrędu sądu powiatowego w Lisz 
o p.lecenie tabuli krajowej, aby t a l k a c h ;

na powyższej sumie 14600 złr. Czchów, w okręgu sądu powiatowego
' w Brzesku;

Drwinia, w okręgu sądu powiatowego 
w Bo hui położonych, otwarto nowe księgi 
gruntowe i że termin wyznaczony pierwszym 
edyktem z dnia 24 kwietnia i834 i. 7238 
do zgłoszenia praw rzeczowych, odnoszących 
się do nieruchomości wym enionemi księ 
gaini gruntowemi objętych, z dniem 15go 
lipca 1885 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ­
gach uskutecznionego, w prawach swych 
uważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty do dnia 15 kwietnia 1886 włącznie, 
w tym sądzie powiatowym, w którego okrę­
gu dotycząca gmina katastalna jest położo­
na -  zgłosili, gdyż inaczej wpisy te n a ­
będą skutków wpisów hipotecznych.

A .  . - -  -  - -   ‘

ministracyi centralnej tejże fundacyi,
JLwów, Gmach teatralny I piętro licz.
29, gdzie można przejrzeć bliższe wa­
runki.

L. 8011.

wiadamia niniejszem niewiadomych z miej-
------------ , ,  sca pobytu^ Dawida Kohna i Szymona Ku

adwokaeyi Ochotnica, Augusta Tetmajera 1 rza jako wierzycieli hipotecznych, iż z po

Ostrzega się przytem, iż” termin po 
wyższy nie może być ani przedłużonym,
t.ftż 7, nntBnrlii rŁaniorl Ka nin ^ ~ ani
też z powodu zaniedbania do pierwotnego 
stanu  przywróconym.

Kraków, 1 września 1885.

(8053 3—3)

Ogłoszenie konkursu.
W skutek uchwały Rady miejskiej 

z dnia 10 listopada 1885 obwieszcza 
się niniejszem konkurs celem obsa­
dzenia posady zarządcy szpitala w 
Kołomyi z płacą roczną 500 złr. po­
mieszkaniem, opałem i oświetleniem.

Posada ta będzie nadana prowi­
zorycznie.

Ubiegający się winni przedłożyć 
prócz świadectw zdrowia, moralności, 
i pełnoletności dowody znajomości ję ­
zyków krajowych tudzież niemieckie­
go, obeznania z administracyą szpita- 
lową i rachunkowością.

Ł Podania wnieść należy do Zwierz­
chności gminnej najdalej po dzień 30 
grudnia 1885

Zwierzchność miasta
Kołomyja, dnia 28 listopada 1885.
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M O f f i  I  W I D E L C E  stołowe i desserowe
z  c h i ń s k i e g o  s r e b r a .
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Pracownia i Skład
GOTOWYCH SUKIEI IJjZKICH 
P a w ł a  P i ą t k o w s k i e g o

we Lwowie, plac Halicki S. 1 3 .
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz­

ności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj­
modniejsze towary f f i o s e n n e  i  l e t n i e  po umiarkowanych cenach. 
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie rnęzkie, 
tak. że można nabyć c a ł y  g a r n i t u r  w ł a s n e j  r o b o t y  z a  1 3  
z ł r .  5 0  c t .  i wyżej. [5170 1 6 -?]

Marynarki w  cenie 8 złr. Pantalony męzkte 3 zł. 50 ct. Kamizelki 2
Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowincję akuratnie i po umiarkow

zł. 50 ct.
anych cenach

Przy ulicy Zborowskiej jest g r n n t  d o  
s p r z e d a n ia ,  składający się z 490 

sągów kwadratowych, 28 sągów frontu, a sąg 
sprzedaje się po 6 złr. — Bliższa wiadomość 
ulica Żółkiewska 1. 1073/4. (8027 4—5)

M ow a. M o n g rn a ,
praktyczny podręcznik do układania wyjawów do­
chodów plebańskich i wnoszenia rekursów przeciw 
orzeczeniom w sprawach dotaeyjnyeh, jest do nabycia 
za cenę 1 z ł r .  8 0  c n t .  tylko u księdza J ó z e fa  
P a ł k i  w B łu d n ik a c h ,  p H a l ic z .  Oddać 
może przysługi nie tylko w obeenem fasyonowaniu 
ale i w przyszłych.

Fortepiany i pianina
wyłącznie tylko z dobrych i renomo­
wanych fabryk, utrzymuje na składzie 

i sprzedaje z gwarancya najtaniej
K .  M a r e c k i

|(7893 4—8) Hotel Fiiwcnaki.

ama

KrakowskieHEKTOGRAFY
m a s a .  I  a t r a m e n t y

po możebnie n a j n i ż s z y c h  cenach
1  ld g .  m a s y  l  zł.  5 0  c n t.

Składy . i. F. Fischer, Kraków, Rynek 1. 40.
F Szukiewicz, Kraków, Rynek A. B 
K. Baum. Tarnów, Rynek 
H. Bohuss, Jarosław, księgarnia.
E. Hawranek, Lwów, ul. Teatralna.

,7726 f— 5)

|  Dr. A. MAJEWSKIEGO |  
|  Z a k ła d  ♦
| wodoleczniczy j
ł  w e  Ju w o  w ie  (w Kisielce)
? otwarty przea całą z im ę .
f  (7727 3--?)

i i r n n ł n w n i n  szybko, bez przerwy zatru- 
v . .  U I I I U W I I I O )  dnienia i pod najściślejszą dy- 
skreeyą, leczy wedle jedynie wypróbowanej, w ża­
dnym kierunku n ie  s z k o d l i w e j  metody, wszelkie 
choroby syfilistyczne, tudzież skutki nadużyć młodości, 
osłabienia siły mężności, zakaźne i kataralne upławy, 
patologiczny ubytek regularności u kobiet i t. d. 

s p e c j a l i s t a  c h o r ó b  t a je m n ic z y c h
J f l  l l i i p n i a l  Przy "hey Wałowej licz. 3 we 

« U* lYUi |J i  u  i ,  L wowie, ordynuje od 9 do 12 
przed, od 2 do 5 po południu. $jĘp~ Zamiejscowym 
udziela skuteczną radę listownie i wysyła odwrotnie 
potrzebne lekarstwa w sposób dyskrecyonalny.

(5655 28—?)

Z d o ln i a g e n c i
miejscowi i podróżujący, którzy posiadają dobrą re­
komendację u odbiorców prywatnych, znajdą wszędzie 
za stałą płacą roczną i wysoką prowizyą, stałą po­
sadę, której udziela stary renomowany handel har­

towny kaw y, h e r b a t y  i  o l iw y .
Oferty w jeżyku niemieckim wystosować pod: 

(7431 9-10) “A . B .  C . ATr. 5 5 0 ,
poste restante w  T r y e ó e i e .

.oma w y  1 o cz o nie n i  e z ;nv o vi 
w  dwóch godzinach przez 

u ż y c ie  G'.o;ndes .Sccrętana -"‘I-t. 
m v:eń. nagroda. Środek, nieomylny, prz}-j o ty 

; w  szp ita lach  P a ry z k ic h . Globule* Secretan \ 
usuw ają w szelkiego gatunku ro b a k i u lu d z i i 
i  zw ierzą t dom owych.

W ł | T  a  n  Ł Znakomite powodzenie OHo- 
U W  iT ii. b n le s Secretan dato powód i 
do Hamyeh podrabtań, których ehomy starannie I 
unikai potomni.

W e Lw ow ie w aptekach P P . Mikolaaoha,
1 W ewi orskiego.

!  W y p r z e d a ż  f

Dziejów powszechnych
Jh\ K . S zlossera.

Dzieje nowożytne uzupełnione przez K. Hagę 
na i M Mullera i doprowadzone do osta­
tnich czasów. 12 tomów, około 40 ar­
kuszy druku dużego formatu każdy. Za­
miast złr. 60 za l O  * ł r .

Dzieje średniowieczne 6 tomów. Zamiast 30 
złr. za 5  z ł r .

Pojedyncze tomy, o ile zapasy wystarcza po 
1 * ł r .

Zamówienia należy adresować :

Do K się g a rn i Polskiej we Lwowie.
Taż k sięgarn ia

wyprzedaje wszystkie swoje zapasy : k s i ą ż ek, 
ma p ,  nu t ,  g l o b u s ó w ,  o b r a z ó w  itp. po 
cenach zniżonych o 25°/0 od cen katalogowych, 
(z wyjątkiem Biblioteki Mrówki i książek, 
których ceny już są zniżoue.) (7242 3-4)

J. Wallacl i Syn
M A S T O E L  S L K A i  

ł  towarów wełniany©!*
w e LWOWIE, w  R yniu pod 1- 33.

Z a ło ż o n y  w  r o k u  1 8 4 1 , ' S i
poleca na sezon jesienny i zimowy, swój obficie 
zaopatrzony skład wszelkich w zakres sukienny 
wchodzących materyj, na m ę s k i e ,  d a m ­
s k ie  i  d z ie c in n e  u b r a n ia  i to po 

c e n a c h  b a r d z o  przystępnych, n. p.

Materye na ubrania męskie
po 1 złr. 40 ct. zacząwszy, za meter szeroko­
ści 13ń°/m. — Lodenów od 1 złr. 20 ct. za­

cząwszy, 75°/m. szerokości n a  b u r k i .  
P o d s z e w k i  w kraty pod burki po 90 cnt. 

135°/m. szerokości etc. etc. 
Zamówienia z prowincyi tak na materye, 

jak również na próbki, uskutecznia się bez­
zwłocznie najdokładniej.

[5945 36-

\ M » seimę
J r u w ic z k i wszelkiego rodzaju, kaftani- 
LA, kalesony, skarpetki, cgrzewaoze żo­
łądka, kolan i łydek pauucze, buty Ti i 
cowe, meszty, kamasze, chustki na szy­
je jedwabne i wełniane, czapki futrzane, 
sukienne bieliznę trykotową dr. Jagera 

kalosze i t. d, 
poleca bardzo tanio 

magazyn towarów modnych, bielizny 
męskiej i wyrobów rękawiceniceych,

Braci Langner
L w ó w ,  n l .  H a l i c k a  S. 1 6 .

' (7'76 9 10)

* O O l O l C » h € > I O € » *  
M a z b liż a ją c e  się- 

sito ś w ię to  I
I)la uczynienia podłogi piękną, po­

łyskującą i trwałą, polecam y:

glazurę bursztynową
do pociągania podłóg, w sześciu ko­
lorach, cena za kilo 1 zł 20 ct. 
Karty wzorów na żądanie bezpłatnie.

H ibner i Hanke
w e  L w o w i e ,

B.» S SL ® *

* ■ ©  O O O G O G 4

3 Kapy gobelinowe 
r a

ssyte, a w ełn ianego i  je ­
dwabnego atłasu .

M a t e r a c e  włosienne
poleca po znanych niskich 

cenach handel

F. Knauera i Syna'
pod „Złotym L w em “ 

w e  L W O W I E .
Za dobroć i trwałość zaręcza się.

( 233 3 -3 )

@ : b : ł a ^ o  i d  a .  T 5 3 E& y - c z i \  y  

farb, lakierów, pokostów, produktów chemicznych
oraz

„  It a n d e l m a t e r ia łó w

HUBNER I HANKE
w e  L W O W I E

p o l e c a

na sezon zimowy i do polowania:
E la s t y c z n e  w a łe c z k i
do zaopatrywania okien i drzwi, 
najlepszy i najtańszy środek do 

ochronienia się od przeciągu,
Gips, K it  do okien  

Śrót, lotki, kule i kapsle,
Uniwersalne smarowidło

n iep rzcm ak n ln e  do butó w, 
S m a r o w id łu  poteWOCliMM, 

Koriosot,
kauczukowe nieprzemakalne po­
łyskująco smarowidło na, skóry, 
Czernidto (szware) da butów, 
Apreturę do konserwowania skóry, 
Lakier do bucików, czarny, zło­

ty, mieniący się,
Tran rybi do skór,
Tłuszcz do broni,
Podeszwy korkowe, konopne i fil­

cowe.
H ukną rŁaZienckie 

i
B u n d y  do podróżu j^  

wyr krajowy 
Z Dóbr Jego Eksc. Alfreda Po­

tockiego i t. d.

Do użycia dom ow ego:
Lakier politurowy i do zapusz­

czania podłóg,
Masę woskową do zapaszezauia 

podłóg,
Wosk w cegiełkach i naturalny 

do nacierania podłogi,
Szczotki do froterowania podło­

gi, do zamiatania, ręczne zmia- 
taezki, do butów, sukien, szkieł 
lampowych, kobierców, włosów, 
zębów, ryżowe do mycia po­
dłogi i naczyń kuchennych, 

Trze paczki) piórowe, włosiane i 
trzcinowe do dywanów,

Rogóżki żelazne, słomiane, kuno- 
piane, z łyczka kokosowego i 
manila, szczotki do przedpokoju, 

Miotełki ryżowe do czyszczeni;;
sukien' i dywanów, >

Skórki irchowe do mycia powo­
zów, mebli, obrazów, okien, lu­
ster, szkła, porcelany, naczyń 
metalowych i instrumentów, 

Pomadę i proszek do czyszczenia 
wszelkich metali,

Szmirgel .w proszku i papier 
szmirglowy do czyszczenia*noży, 

Czernldło do czyszczenia kuchni 
i pieców żelaznych,

Benzynę do wywabiania plam i 
prania rękawiczek,

Gąbki do mycia, każdej wielkości. 
Mydło i soda do prania, mydeł­

ka i perfuinerye,
Krochmal pszenny, ryżowy, i bry­

lantowy,
Gumę arabską i boraks,
Farbki Jo bielizny, korzeń my­

dlany i „Quillaja“,
Farby do farbowania materyj i je­

dwabiów,
Lampy nocne szklane, blaszane i 

metalowe z obrazkami na mle- 
‘ ezno-białem szkle,
Lampy nocne z naczyniami do za­

gotowania mleka i t. d.,
Oliwa do maszyn do szycia i do 

różnych delikatnych maszyn itd., 
Wagi kuchenne,

Komweczki na nafty,
Przyrząd do oszczędzania świec, 
Latarki ręczne,
Maszynki d.o robienia masła, któ­

rą można z» 5 minut świe e 
masło zrobić.

P rzyrzą d y  do m alow a­
nia i ry so w a n ia:

Farby tuszowe, akwarelowe w gu­
ziczkach i lesęczkach,

Farby akwarelowe w tubkach i 
muszelkach,

Farby do molowarńa porcelany, 
Farby olejne w tubkach, do ro­

bot artystycznych,
Srod1"' ^^^luszow auia,

. J ^ t ik s y  do J'obót rty-

Płotao Ktś-larsjcw. stalagi, pan­
dzie, palety i wszelkie inne 
przybory do mało wyda i ryso­
wania.
P rzyrządy piw niczne:

Szpnnty i czopy do beczek,
Korki do butelek,
Kapsle do butelek,
Masa do lakowania butelek. 
Maszyny do korkowania butelek, 
Mas - ‘ny de korkowania beczek, 
K o r k - c i ą g i ,
Maszyny do mycia flaszek,
Pipy do beczek i t. d.

Artykuły gumowe 
technicze:

Węże gumowe bez i z zakładkami, 
Węże spiralne wszelkie szerokoś­

ci i długości,
Węże gumowe do gazu,
Węże spiralne ssące,
Węże gumowe do ściągania winu, 
Węże gumowe z wytrzymałością, 
Patentowane węże do ściągania 

wina i piwa,
Płyty gumowe,
Płyty gumowe do spajania rur, 
Pierścienie gumowa i sznury, 
Korki gumowe,
Wiaderka do gaszenia ognia itd.

C h iru rg iczn e:
LejkiHegara, z kauczuku, blachy, 

z drzewa z podwójnemi hauka- 
mi,

Iiauki do nosa,
Seręgi cynowe i kauczukowe, 
Rozpylacie,
Bougies Sondy woskowe i gumowe, 
Katetry, Wstrzykawki do ran, 
Wstrzykiwaeze do injekcji i do 

uszów,
Wstrzykawki szklane,
Obrączki na nagniotki, 
Prześcieradła gumowe, 
Napierśniki gumowe,
Odciągacze mleka gumowe i 

szklane,
Stawki dziecinne,
Garnitury • do ssania z rurką 

szklaną.
Flaszki dc ssania,
Woreczki gumowe na lód, 
Poduszki gumowe do nadmuehy- 

wania,
Prezerwatywy francuskie, 
Pończochy gumowe przeciw kur­

czom,
„Clysoirs"

Papier gutaperebowy,
Piersi gumowe,
Opaski gumowe,
Szczoteczki do zębów,
Baloniki do proszku perskiego, 
Szczotki do włosów,
Grzebienie,
Woreczki gumowe na gąbki.

Potrzebne a r t i M  dla 
przedsiębiorstw

i  n d u s t r y j  n y  e h
jako to :

b r o w a r ó w , g o r z e lń  m /y -  
u ó w , t a r t a k ó w ,  © d le -  
r a r d  ż e la z a ,  r a f in e r y  i 

n a f t y  oto.
d a l e j  d la  

f o l w a r k ó w ,  e t o .:’ i
Smarowidło do osi żelaznych, 
Oliwa do maszyn w najlepszym 

gatunku,
Oliwa do maszyn rossyjska, za 

jakość gwarantuje się,
Ter gazowy,
Cement, Gips,
Asfalt,
Antimerulion,
Pasy do maszyn i młocarń z naj­

lepszych skór belgijskich we 
wszystkich szerokościach,

Pasy do maszyn gumorce,
Gurty do maszyn konopne i ba­

wełniane,
Rzemyki do szycia pasów,
Węże konopne,
Wiaderka (lo ognia,
Konopie, Kłaki,
Bawełna, do czyszczenia maszyn, 
Płyty i sznury asbostowe, 
Tektury do spajania rur,
Kit do żelaza i Kit miniowy, 
Sróby do kotłów,
Rury cynowe i ołowiane,
Ołów, Cynk,
Cyna angielska,
Kompozycja cyuy,
Szlagloth i sznelloth,
Szmirgiel z Naksos,

„ na płutnie,
Papier szmirglowy i szklany, 
Rury szklane [Wodoskazy,]
Wagi wodne (Wasserwaagen), 
Taśmy miernicze,
Cyrkle pojedyncze,
Przybory do rysunków (Reisszeu- 

ge) i t. d. jakoteź dla szklarzy 
i handli szkła nasz obficie za­
opatrzony skład w dyamenty 
do rznięcia szkła,
Modele maszyn parowych

opalane spirytusem do nauki dla 
pp. studentów, w cenie od zł. 
2-50 do zł. 20 —,

a mianowicie: 
Locomobile stojące i leżące, 
Motory,
Sikawki do cgnia,
Młocarnie,
Tartaki,
Maszyny parowe,
Fontanny,
Lokomotywy,
Parowce,

„ śrubowe,
„ kołovre,

Karuseie,
Warstaiy mechaniczne, 
Browarnicze urządzenia, 
Omnibusy parowe i t. d.

Kiysopojipy,
Suspensorya,

W s z y s t k o  p o  n t a j f a ń s s y c h  c e n a c h  ■
Cenniki speeyaln.i na żądanie gratis i franco.

Przy zamówieniach za zaliczką uprana się o przysłanie pewnej kwety, któraby przyuajmiej 
wystarczyła n ł< opłacenie tam i napowrót kf; stów pocztowych w razie nieodebrania przesyłki.

W s z y s tk ic h  g a tu n k ó w  fa c h , la k ie r ó w , p o k o s tó w  ©tc. d o s t a r c z a m y  f r a n c a  
d o  k a ż d e j  s t a c y i  k o le jo w e j  n a  B u k o w in ie  a  o p r ó c z  to g o , p r z y  w ię k ^ ^ m  t 
o d b io r z e  r o h im y  p r z y s tę p n ie j s z e  c e n y .|
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